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W donu przy ul. Podmiej- 
skiej 1 za Placem Reymonta 
rozegrałą się wczoraj 
STRASZNA TRAGEDJA RO- 

DZINT'A. 

Około godziny 4-€j papołu- 
dniu w mieszkania Daniela 
Wołoszyna, znajdującem się 
na drugiem piętrze frontowej 
oficyny, rozległy się 
TRZY KOLEJNO PO SOBIE 

NASTĘPUJĄCE STRZAŁY. 
W chwilę potem z, mieszkania 
poczęły wydobywać się roz- 
paczliwe krzyki i jęki. Przera- 
żeni sąsiedzi nie wiedzieli ce 
czynić, Po chwili- jednak zdo- 
byli się na odwagę i wpadli do 
mieszkania, 

Oczom ich przedstawił się 0- 
kropny widok. Na podłodze 
małego, jednopokojowego 'lo- 
kalu leżeli 
BROCZĄC OBFICIE KRWIĄ: 
MĘŻCZYZNA I MŁODA KO- 

BIETA. 

Byli to 
49-LETNI DANIEL WOŁO- 
SZYN I NAJSTARSZA CÓRKA 
JEGO, 21-LETNIA ELŻBIETA. 
Wełoszyn leżał w ten sposób 
na podłodze, że głowa jego u- 
kryta była pod starą kanapą, 
córka jego miała twarz cała za 
krwawioną i nie dawała zna- 
dnych znaków życia. Obok 
niej leżał na ziemi rewolwer. 
W eiasnej izdebce 

LAMENTOWAŁY 

KOBIETY, 
żona, młodsza 17-letnia eórka 
głuchoniemia, Oraz koleżanka 
Elżbietv Wełoszyn, która wraz 
z rodziną byla świadkiem 0- 
kropnego wypadku. Zanim są- 
siedzi zdążyli wyjaśnić trage- 
die, 
ŻONA WOŁOSZYNA POPA- 
DŁA W OMDLENIE. 

Jednocześnie prawie zaalar- 
mowano pogotowie ratunkowe 
kasy chorych oraz władze pa- 
licyjne. Po upływie kilkunastu 
minut »rz”hvły władze śledcze 
z nadkomisarzem Weyerem na 
czele oraz pogotowie. Lekarz 
SKONSTATOWAŁ JUŻ TYL- 
KO ŚMIERĆ ELŻBIETY W0- 

ŁOSZYN. 
Dwie kule rewolwerowe pree- 
szyły jej głowę, masakrująe 
twarz. 

WOŁOSZYN ŻYŁ JESZCZE. 
KULA PRZEBIŁA MU SKROŃ 
I UTKWTŁA W CZASZCE. 
W stanie beznadziejnym 
przewieziono natychmiast cięż- 
ke rannego do Szpitala miei- 


TRZY 


skiego Św, Tńzefa, eelem pod- 
dania operacji. 
Władze śledcze  urzystąpiły 


niezwłocznie do śledztwa, ¢e- 
lem wyświetlenia tła krwawej 
traged ji. 
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wypadku, wydelegowała natych- 
miast swego współpracownika, któ 
ry zebrał na miejscu następujące 
szczegóły: 

Dem przy ul, Podmiejskiej 1 jest 


s Redakcja nasza powiadomiona 6 


dzi przez ulicę Łączną. Na drugiem 
piętrze we froncie nawprost klatki 
schodowej znajduje się mieszkanie, 
w którem rozegrał się tragiczny €- 
pizod, Na drzwiach znajduje się 
pod szkięm bilet wizytowy z napi- 
sem „Daniel Wołoszyn”. 

Wołoszyn zajmował wraz z rodzi 
ną 

JEDEN MAŁY POKOIK, 

z którego oddzielono jeszcze. kota- 
rą i szafą maleńki korytarzyk. Ume 
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łóżka, kanapa, szafa i stół. 
Wołoszynowie 
ŻYLI OSTATNIO W WIEL- 
KIEJ NĘDZY, 
Daniel Wołoszyn, niegdyś zamożny 
człowiek, w ostatnich latach zara- 
biał na utrzymanie rodziny jako 
szofer. W ubieg! ym roku strącił za 
jęcie i przez pewien czas otrzymy- 
wał zapomogę. Zaciągał długi, ro- 


starczy'a jednakże na  opędzenie 
wszystkich potrzeb, tembardziej, że 
TRZEBA BYŁO LECZYĆ MŁOD- 
SZĄ CÓRKĘ, GŁUCHONIEMĄ. 
Nieszczęśliwa matka nieraz 

CZYNIŁA WYRZUTY SWEMU 

MĘŻOWI, ŻE NIE ZARABIA, 

że nie szuka dla siebie zajęcia, że 
nie dba © dom i rodzinę, Wołoszyn 
tłumaczył się; kłótnie z żoną nie a- 


bił eo mógł, lecz mimo wszystko To „stawały. 


dzina żyła w skrajnej nędzy, 

Dopiero w bieżącym roku najstar 
sza córka, 

ELŻBIETA, OTRZYMAŁA W 
GIMNAZJUM P. POSNERĄ PRZY 
UL. ZAWADZKIEJ T POSADĘ 

NAUCZYCIELKI. 
Zarabiała niewiele, oddając wszyst- 


W ub. tygodniu do mieszkania 

Wołoszynów 
PRZYBYŁ KOMORNIK, 

aby zająć nędzne meble za jakiś 
dług. Wołoszynowa tak się przeję- 
ła tym wypadkiem, że 

DOSTAŁA ATAKU NERWO- 

WEGO. 


blowanie mieszkania stanowią dwa |ko na dom. Skromna pensja nie;Na łożu boleści prosiła starszą cór" 


= i wejście doń prowa- 


Nagiy skok dolara 


na łódzkkim rynku waluíowgm 


Wezoraj popołudniu na łódz 
kim rynku walutowym  nasłą- 
piła nieoczekiwana zwyżka kur 
su dolara, 

W godzinach  popaludnia- 
wych dolar w obrotach prywat 
nych notowano 8.94, 8.35, % 
uawet wyżej. 

Delar był mocno w poszuki- 
waniu przy znacznym braku 
materjału. 

Za przyczynę tego nastroju u 
ważano zbliżający się termin 
płatności raty długów wojen- 
nych przez Polskę Stanom Zje 
dnoczonym. 

Dopiero pod wieczór nastą- 
piło częściowe uspokojcnie. 


Według opinji miarodajnych 
sfer bankowych, niema żadnej 
realnej podstawy do dalszego 
trwania haussy dolarowej. 

Jedyne wytłomaczenie na- 
głej zwyżki stanowić może wia 
doemość 0 pestanowionem Wy- 
daniu ustawy © ebniżeniu opro 
eentowania listów zastaw- 
nych i obligacji, których wła- 
ścieiele zaczęli się wyzbywać, 
Iykująe pieniądze w dolarach 
papierowych i złotych. (Treść 
ustawy tej podajemy poniżej). 


Na wczorajszem zebraniu 
giełdy  wałutowo - dewizowej 
w Warszawie tendencja dla de 


wiz przeważała mocniejsza, 
zwłaszcza dła dewizy na Len- 
dyn. Również lekko zwyżko- 
wał kurs banknotów dolaro- 
wych oraz dolarów złotych. 
Londyn 29—29.05 (--16), No- 
wy Jork 8.925, Nowy Jork - 
kabel 8.927, W obrotach pry- 
watnych: dolar gotówkowy 
8.95 (+150) dolar zloty 
8.97,25 (--25), rubel złoty 4.63 
(50). Tendencja dla papic- 
rów procentowych przeważała 
mocniejsza, zwłaszcza dla po- 
żyezek państwowych, których 
kurs kształtował się bardzo 
|moeno. 
(„Iskra ''). 


Obniżenie oprocentowania 


listów zastawnych oraz obligacii ziemskich, 
amiejsłcich i państwowych 


Nowe odsetki liczone będą już od 1 stycznia 1933 


WARSZAWA, 10 XII. (PAT). 
Na porządku dziennym posie- 
dzenia sejmu w dniu 18 b. m. 
znajduje się pierwsze czytanie 
rządowych projektów ustaw © 


obniżeniu oprocentowania i 
przedłużeniu okresu umorze- 
nia 


wierzytelności długotermino- 
wych, zabezpieczających listy 
7 stawne i obligacje oraz wg- 
danych na podstawie tych wie 
rzytelności listów zastawnych 
i obligacji, 

Na podstawie tego rozporzą- 
tdzenia obniża sie odsetki, na 


zasadzie których *wypuszezone 
zostały 
listy zastawne i obligacje towa 
rzystw kredytowyeh ziemskich 
i Wileńskiego Banku Ziemskie 
go — odsetki te obniża się 
do 4 i pół proe. 

Od wierzytelności, -na podsta- 
wie których zostały wypuszczo 
ne 
listy zastawne i obligacje io- 
warzystw kredytowych miej- 
skich, banków hipotecznych i 

komunalnych do 5 proc. 
(jak wiadomo dotychczas opro 


centowanie to wynosiło od 8 
— 10 proc.). Obniżka dotyczy 
również 

listów zastawnych i obligacji 

banków państwowych 
(Bank Gospodarstwa Krajowe- 
go, Bank Rolny) nie niżej jed- 
nak 4 i pół proc. Obniżka ła 
nie dotyczy emisji pubHcznych 
na rynkach zagranicznych. 

Ustawa wchodzi w życie z 
dniem ogłoszenia. 

Odsetki obniżone na podsta- 
wie nowej ustawy obliczane bę 
dą 

już od 1 styeznia 1933 r. 


sma lie bezrobocia i nedzy 
zy ulicy Podmiciskiej 


kę o to, aby zajęła się młodszą sło- 
strą - kaleką i dała jej utrzymanie, 

ELŻBIETA ZŁOŻYŁA PRZY- 

SIĘGĘ, 
że jak długo żyć będzie troszczyć 
się będzie o Swą siostrę, 

Wołoszynowa wróciła do zdro- 
wia, Daniel Wołoszyn atakowany 
ciagle z powodu nieróbstwa oświad 
czył rodzinie, że chce opuścić Poł- 
skę i 

2 WYJECHAĆ DO ROSJI 

SOWIECKIEJ 

Kiedy mu odpowiedziano, że może 
uczynić co chce, zażądał pieniędzy 
na wyjazd. Żona oświadczyła mu w 
odpowiedzi, że może my dać tyl- 
ko 20 zł. Podobno rozmówe ta to- 
czyć się miała właśnie wczoraj po- 
południu, Zdenerwowany Wołoszyn 
począł krzyczeć, a w pewnym mo- 
mencie wydobył nagle z kieszeni 
rewolwer syst, Browning I 

STRZELIŁ Z TYŁU DO CÓRKI. 

Elżbieta szyła okurat, rozmawia 
fac z przyjaciółką, 

KULA ZWALI A JĄ Z KRZESŁA 

NĄ PODŁOGĘ. 

Żona i g'uchoniema córka rzuciły 
się na ojca, chcąc go obezwładnić, 
lecz w tej chwili 

WOŁOSZYN PRZYSTAWIŁ 
LUFĘ REWOLWERU DO WŁAS: 

NEJ SKRONI, z 

aby pozbawić się życia, Padł strzał 
i samobójca runął na podłogę. 

Elżbieta w kilką chwil potem 
wyzionęła ducha, 

0 tłe okropnej tragedji wiezy 
jeszcze A 

INNA WERSJA. 
Głosi ona, że denat utrzymywał 
intymne stosunki ze swą 17-letnię 
córką. Wiedziała o tem tylko 
Elżbieta i stale z tego powodu czy 
niła gorzkie wyrzuty ojcu. 

Wczoraj, gdy doszło do kłótni, 
nłoda nauczycielka 

MIAŁA ODKRYĆ CAŁĄ 

TAJEMNICĘ WOBEC MATKI. 
Nastąpił skandal i śmiertelne strza 
ły, oddane przez skompromitowa* 
nego Wołoszyna. ? 

Toczące się śledztwo ujawni bez 
sprzecznie prawdziwe tło zbrodni 
i samobójstwa. W każdym razie 
trzeba jedno Skonstatować: domi- 
nującą rolę w tej smutnej trage- 
dji rodzinnej 

ODEGRAŁĄ NĘDZA 
Władze śledcze, jak się w ostatniej 
chwili dowiadujemy, usiłowały zba- 
dać  dogorywającego  Wołoszyna. 
Lekarze jednak oświadczyli, iż 
jest on nieprzytomny, tak, że uzy: 
skanie zeznań jest wykluczone 
Przesłuchiwanie naocznych świad 
ków zbrodni trwa. 

Wołoszynowa odmówiła wszel- 
kich wyjaśnień. Zanosząc się od 
płaczu oświadczyła krótko : 

-— DAJCIE- MI SPOKÓJ, JA 
STRASZNIE CIERPIĘ*, 


2 


11 XII — 


Zwłoki Oriątka 


wrócą do Paryża? 


Od czasu otwarcia wystawy 
z okazji stulecia śmierci króla 
Rzymu w £. zw. Oranżerji w 
TuiHerjach, dużo mówiono 0 
możliwości przewiezieniu pro- 
chów Orlątka z Wiednia do 
Parvża. 

Życzenie to zresztą wielokrot 
nie wyrażane w ciągu ostatnie- 
go wieku, zostało z większą in- 
tensywnością ponowione przez 
„Komitet stulecia króla Rzy- 
mu“ i wkońcu będzie mogło 
być zrealizowane. 

Przed kilku laty rząd związ- 
kowy austrjacki, sondowany w 
tej sprawie, odpowiedział, że 
jedynie żyjący członkowie ro- 
dziny cesarskiej mogą udzieř é 
zezwolenia na przeniesienie 
zwłok. Trumna Orlątka, złożo- 
na w podziemiach  habsbur- 
skich, jest dobrem rodzinnem. 
Przeto jedynie ex-cesarzowa 
Zyta ma prawo dysponowania 
nią. 

Wdowa po ex-cesarzu Karu- 
lu, z domu księżniczka Bour- 
bon - Parma, zrozumiała mna- 
reszcie argumenty, przedstawia 
ne w celu uzyskania jej zgody. 

Prochy Orlątka wrócą więc 
do Francji. W jaki sposób? — 
Kwestja ta nie zostałą jeszcze 
rozstrzygnięta, ale opierając się 
na pomyśle, wyrażonym przed 
kilku laty, przewiduje się mo- 
żliwość przeniesienia trumny 
samolotem. 

Przed miesiącem. £. }. kilka 
dni przed swą Śmiercią. książę 
Joachim Murat, zapytany przez 
dziennikarza paryskiego, wyra- 
ził swoją opinję w przedmiocie 
przeniesienia zwłok księcia 
Reichstadtu: 

„Powrót prochów króla Rzy- 
mu — powiedział książę == 
byłby tylko sprawiedliwą na- 
prawą krz=wdy, W osobie syna 
Napoleona zamierzano ~ unie 
szkodliwić przedstawiciela my- 
śli 1789 roku. Pod tym zna- 
kiem Bonaparte stał się Napo- 
leonem. cesarzem francuzów i 
pod tym pretekstem Europa 
sprzymierzyła się przeciw nie- 
mu į odsunęła syna od wszel- 
kiego tronu. Skoro przywróco- 
ño ojcu zaszczyt, który mu się 
należy, dlaczego nie postąpić 
lak samo wobec jego syna i wy 
ciągnąć go z tej krypty Kapu- 
cynów we Wiedniu, gdzie trum 
na jego gubi się w zawstydza- 
jacych ciemnościach“, 

Ale wdowa po księciu Mura- 
cie, księżniczka Lucyna Murat, 
iest przeciwnego zdania. 

„W swojej krypcie u Kapu- 
cynów — powiada ona — Or- 
katko pozostaje bolesnym ` wy- 
gnańcem, którym litościwi- in- 
teresują się, Francuzi przejeż- 
dżający przez Wiedeń lubią od- 
być pielgrzymkę do jego gro: 
bowca. Zresztą rzadko zdarza 
się, by nie znalazł się tam 


skromny bukiecik fijolków. — : 


Grand-Kino 


Dziś i dni następnych ! 
Początek o 12-ej 


sty Dźwiękowy Kino-teśtr 


SPLENDID 


©siaimie dmi? 


Dźwiękowy 


Dziś i dni następnych! 


pad REY dd PA Ria 
na KÓZ A R e p 00 R E 
POETY 


Przed kilkoma dniami skoń- 
czył się w Niemczech proces ka 
sacyjny niejakiego Bull rjatina, 
skazanego w roku 1924 na pięt 
naście lat więzienia za zdrudę 
stanu, Obecnie wyrok in zo 
stał skasowany. Sama sprawa 
jest niezwykle iuteresująca nie- 
tylko jako jeszcze jedna w sze 
reg. pomyłek sądowych. 

Cto jak wyglzda geneza 
przebieg procesu. 

W drugiej połowie grudnia 
1924 roku, zjawiła się w war- 
sztatach amunicyjnych = pod 
Berlinem międzysojnsznicza ko 
misja aljancka, by stwierdzić, 
czy postanowienia traktatu wer 
salskiego odnośnie do zakazu 
wyrabiania materjału wojenne- 
zo są wykonywane, 


K'oś zdradził 
tajemnicę 


Komisja dała sensacyjny re- 
zultat: znaleziono wielką ilość 
pół-fabrykatów, smużąeych u0 
wyrobu broni. W przeciwień- 
stwie do dotychczasowych ko- 


„CASINO” 


Dziś poraz ostatni! 
Arcydzieło 
Józefa von Stərnberga 


i 


W roll głównej: 


Mariena Dietrich 


Ceny mielsc zniżone! 


N15, F|E|wecce 
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Dlaczego wydobywać  Orlątko 
z tego wzruszającego grobow- 
ca, by je umieścić w innym, 
gdzie zniknie w cieniu swego 
ojca?* 

Jak widać zdania są jeszcze 
podzielone, (S) 


misji, w których skład wcho- 
dzili przeważnie anglicy, tym|z 
razem kierownictwo śledztwa 
spoczywało w rękach poruczni- 
ka francuskiego nazwiskiem 
Jost. 

Porueznik ten miał przy so- 
bie plan fabryki i z taką pew- 
nością siebie kazał otwierać te 
właśnie szafy i skrzynie, w któ 
rych mieściły się materjały za- 
bronione, że władze niemieckie 
nabrały podejrzenia, iż ktoś 
zdradził „porucznikowi Jostowi, 
c3 się-w'aściwie dzieje w fabrv 
ce. Podejrzenie padło na za- 
wiadowce składów  fabrycz- 
nych, Buhlerjahna. 


6 
„Szpieg 


Wytoczóno mu niezwłocznie 
sprawę i sąd skazał go na 15 
lat ciężkiego wiezienia-za zdra- 
dę tajemnic wojskowych. Wzię 
to przy tem pod uwagę, jako 
okoliczność obciszającą. oświad 
czenie francuskiego ministra 
spraw wojskowych IRolleta, zło- 
żone w parlamencie francuskim 
na temał sensacyjnych rezulta- 
tów rewizji, która zdaniem mi 
nistra siala sie jeszcze jednym 
dowodem. że Niemcy nie wypał 
niają traktatów pokojowych. 

Skazanie Bullerjahna nasta- 
piło na podstawie poszlak; — 
oskarżony nie przvznał sie do 
winy. Podczas rozprawy liczni 
świadkowie stwierdzili, że 
Bullerjahn należał do drobnej 
garstki pracowników, którzy 
qndi dokładnie arkana polityki 
jfubrycznei wszystkie jej tajem 
nice. Zeznalt również: świadko- 
wie, że Bullerjahn wiat jakiś 
zatarg z dyrekcją, że podczas 
rewizji bał sie spojrzeć w aczy 
noriueznikowi Jostowi, że wresz 
cie w krytycznym dniu wycho- 
dził z mieszkania, w którem 
zamieszkał francuski porucz- 
nik Jost. 


Rehabilifazja? 


Z pigtnastu lat odsiedział, 
Bullerjahn sześć. Przez cały 
czas obrońcy jego zabiegali bar 
dzo usilnie o rewizję procesu i 

wyroku, PALE NAKLE aa ich zdaniem 


Wieróśce! 


W rolach gł. 


kŁoreśia EGUM$E 
i E. Robinson 


Czy wolno kobiecie kochać żonatego mężczyznę ! 


Potężne 
arcydzieło 
najnowszej 
produkcji 


Początek o g. 12 w poł. 


BOCZNA i Ulica 


Wez aa na para 


Jangt Gaynor i Charles Farrell sme 
Geny MIEJSC Na Ew poł dE seanse od T 
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typową pomyłką sądową. Jeden 

z nich pojechal nawet do Nan- 
cy, gdzie mieszka stale poricz- 
nik Jost i otrzymał od niego ża 
pewnienie, że Bullerjahna nia 
zna ` nigdy z nim nie rozma- 
wiał. 

Dalsze badania przyniosly no 
we szczegóły odeiążające: W 
kartotece szpiegów francuskich 
nie znaleziono nazwiska Bul- 
Jerjahna, 

Na podstawie tych nowych 
faktów ministerstwo sprawiedii 
wości przedterminowo zwolni- 
ło Bullerjakna, po sześciu la- 
iach więzienia, a następnie sąd 
v Lipsku, przed którym odhy- 
a Się rewizja procesu, wydał 
wyrok uniewinniający (przed 
sądem tym stanął _ Bullerjahn 
w charakterze pracownika 
przedsiębiorstw komunikacyj 
nych Berlina, co już było dla 
niego niemałą rehabilitacją). 

Czy proces w Lipsku wyka- 
zał niewinność Bullerjahna? — 
Zdania są podzielone. Naogół o- 
pinja niemiecka, zatruta miaz- 
matami hitleryzmu, mówi tak 

— Wprawdzie mu niczego. 
nie udowodniono, ale że zdra- 
Jzil, to zdradził! 

Zapomina się przytem, czy 
nie chce pamietać, że w całej 
sprawie chodziło o sk'ad broni 
zabroniony wyraźnie przez trak 
tat wersalski, 


Wyższe racje stanu 


Proces rewizyjny nie mógł >- 
czywiście wyjaśnić wszystkiego 
I nic w tem dziwnego. Przecież 
sprawy o szpiegostwo, czy zdra 
de stanu, zawsze osnute są opa- 
rem specjalnej tajemnicy dla 

„dobra państwa“. Wydawałoby 
się, że naiprostszem wyjściem 
byłoby zapytanie 
Josta przez władze sądowe I-ej 
instancji, czy istotnie łączyły 
go z Bullerjahnem jakieś sło 
sunki. 


„wyższe racje stanu“, te same, 


iiemiecki Dreyfus 


Bulieriahn przesiedział niewinnie 6 lat w więzieniu 


Za to cały szereg poszlak ru- 
nął w procesie rewizyjnym, jak 
domek z kart. Między innemi 
okazało sie, że w sprawy fabry- 
ki, w kwestje. co się fabrykuje 
w warsztatach,  wtajemniczo- 
nych było nie kilka osób , lecz 
kilkadziesiat, gdyż bardzo czę- 
sto składy były otwarte, a za- 
bronione materjały leżały po- 
prostu na ziemi, 

Wszystko to razem doprowa* 
dzić musiało do zupełnej reha- 
bilitacji Bullerjahna. 
+65640%03099920900609009060 


Popierajeie Tydzień 
Zapałki T-wa Nies. 
Pom. Bieanym Cho- 
rym i Położnicom "Li- 
nas-Hacholim" 


LAWRENCE TIBBETT 
LUPE VELEZ 


porucznika | w filmie migro wa reżyserji 


W. S. Van Dyke'a 


Nenita, Kwiat Hawanny 


Nie pozwalają na to|upojne pieśni, czar egzotyczne- 


go nieba, arcyciekawe sytuacje 


kłóre swego czasu kazały mil- |i bujny temperament połud- 


czeć rządowi niemieckiemu 
przez cały ciag procesu Drey- 
fusa, jakkolwiek rząd ten miał 
niezbite dowody jego niewin- 
ności. 


niowców oto tło tego filmu, 
którego premjera już jutro 


w „„(asinie” 


Superfilm prod. 1932 | 33 p. t. 


Zemsia Tonga 


dramat chińczyka, jego miłości i namiętności 


— 


Wkróśce! 


Czy może mężczyzna kochać jednocześnie dwie kobiety? 


gr. 


W rol. gł. urocza irene Dunne 
i czarujący John Boles 


Nadprogram: Aktualności dźwiękowe. 


Biękiima 
Sapsoujo 


Ş Potok. 
> 

= Potężny dramat detektywno-kryminalny 2 4 tajniki życia ludzi podziemi w 16-tu wielkich RA 

BO Nadprogram: Komedja w 2-ch aktach a pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


Nr 433 


I1.XIŁ — „GŁOS PORANNY“ — 1932 


Ofiara wojny 


Zaginiony paikownik Rozen odnaleziony 
po dwuch iuśoamiach poszukiwań 


Utrata pamięci i zaburzenia nerwowe wskutek ciężkich przeżyć 


PRZEMYŚL, 10, 12. (PAT). Dnia 
16 listopada w południe pociągiem 
pospiesznym wyjechał z Przemyśla 
do Lwowa emerytowany  pułkow- 
nik w. p. Stanisław Rozen dla za- 
łatwienia spraw handlowych jako 
kierownik spółdzielni „Związek rol 
ników — Przemyśl”, Pik. Rozen 
miał powrócić jeszcze tegoż dnia. 
W dnin 17 listopada ptk. Rozena 


widziano w kawiarni Georgea‘ 
gdzie przebywał ze znajomymi i od 
tej chwili wszelki ślad jego zaginął. 

Wszczęte przez władze na skutek 
interwencji rodziny poszukiwania 
trwały blisko 2 tygodnie bezskutecz 
nie, Dopiero 7 grudnia pulk, Rozen 
zjawił się niespodziewanie w koście 
le Marji Magdaleny, gdzie poznał 
go jeden z dawnych towarzyszów 


na zjeździe ludawców 


Warsz, koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Wczoraj odbył się zjazd rady na 
czelnej Stronnictwa Ludowego W 
sali związku kolejarzy, Zebranie Za 
gait przewodniczący pos, Witos, 
który wygłosił dłuższe przemówie- 
nie, Zaznaczył on, że zjazd reprezen 
tuje wszystkich chłopów w Polsce. 
Chłopi muszą stanąć w obronie sko 
latanej wsi polskiej. Powinna to 
być akcja, w Której nie będzie 
miejsca na półśrodki. Przemówie- 
nie utrzymane było w bardzo 
ostr tonie, 

Zjazd wysłał depeszę do pos. Ma 
cheja znajdującego się w więzieniu 
oraz do pos. Smoły, który został 
skazany na 2 lata więzienia w- Lu- 
blinie. Dłuższe przemówienie spra- 


Marsz. Piłsudski 


w Toruniu 
TORUŃ, 10 XIL Dziś o godz. 
6 min. 25 przybył pociągiem t 
Warszawy D. Józef 


jest gra wojenna. 


Tablica ku czci 
Żeromskiego w Gdyni 


Z inicjatywy komisarza rządu p. 
Czerwińskiego, powstał w Gdyni 
komitet, który postawił sobie za 
zadanie uczczenie pamięci Stefana 
Żeromskiego, jako wielkiego i pier 
wszego piewcy polskiego morza. 


Uczczenie pamięci pisarza nastę | Zawadzkiego 


wozdawcze wygłosił dr. Wrona, o- 
świadczając, że partja posiada 50 
tys. zorganizowanych członków, 3 
tys. kół, 6 tygodników, 3 półdzieu- 
niki, wychodzące 3 razy w tygod- 
niu i posiadające 250 tys, abonen- 
tów. 

Nad przemówieniami rozwinęła 
się ożywiona dyskusja, Dziś dalszy 
ciąg dyskusji oraz powzięte zosta- 
ną rezolucje. 

COA 


broni. ów znajomy, podszedłszy lo 
płk. Rozena stwierdził wyraźne ©- 
znaki nienormalnego stanu umysto 
wego, połączone z ogromnem wy- 
czerpaniem fizycznem, 


Jak ustalono pik, Rozen po wyj- 
Ściu z kawiarni wyszedt za miasto 
i błąkał się po okolicznych iasach 
przez 20 dni,  Wezwani lekarze 
stwierdzili u płk, Rozena zanik pa 
mięci od chwili wyjścia z kawiarni 
do chwili odnalezienia go i zaordy- 
nowali umieszczenie go w jednej z 
lecznic prywatnych, 


Płk, Rozen za czasów austrjac- 
kich był wybitnym  lotnikiem woj- 
skowym, następnie wstąpił do lot- 
nictwa polskiego. W roku 1928 prze 
szedł na emeryturę, Podczas Swo- 
jej służby w wojsku austrjackiem 
uległ paru katastrofom, co Odbiło 
się ujemnie na jego stanie nerwo- 
wo-psychicznym. Ostatnio, przed 
wyjazdem do Lwowa zdradzał wieł 
kie zdenerwowanie z powodu niepo 
wodzeń w swojej działalności han- 
dlowej. | l 


Kigdy 


nie cieszyliśmy się większą frekwencją klijenteli 


niż obecnie. 


EMULSJA Trmm 
SCOTT ihm: 


to odżywka witaminowa dla naszych dzieci 


od dziś znacznie tańsza i dostępna dla wszystkich 


We wszystkich krajach świata daje każda dobra 
matka swym dzieciom prawdziwą Emulsje Tranową 
wyrobu firmy Seott & Bowne, tembardziej, że jest 


ona tak tania: 


dawniej 


Mała flaszka (połówka) Zł 250 
„ 40 
Wielka flaszka podwójna „ 550 


Normalna flaszka 


obecnie 
tylko Zł 2,— 


m” 3.— WA Pi 
n 4,50 LAR A 


Prawdziwa Emulsja Tranowa wyrobu Seott 4% 
Bowne jest już do nabycia po zniżonych cenach $ 


Uwaga! Wystrzegajcie się naśladownictw — 
zwracajcie uwagę na nasz znak ochronny! mam% 


Zgon ś.p. prof. A. A. Kryńskiego 


Warsz, koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Zmarł w szpitalu Dzieciątka Je- 
zus ś p. Adam Antoni Kryński, pro 


Fakt ten jest najlepszym dowodem, że 


jesteśmy na miejscowym rynku bezkonkurencyjni tak 
pod względem jakości produktów, jak również cen. 
We własnym więc interesie zwracamy się do Sz. 
Klijenteli z uprzejmą prośbą o łaskawe jak najwcześ- 
niejsze zaopatrywanie się w zakupy przedświąteczne. 


Bracia Jóśnatowicz 


£ódś, Siotrkowska 96 
Sefef. 203-53 i 208-33 


Nie będzie zniżki piac 


urzędników państwowych — oświadczył min. Zawadzki 


WARSZAWA, 10, 12. (PAT). — 
W dniu 10 bm. została przyjęta 
przez ministra skarbu profesora 
delegacja między- 


pi w formie ufundowania tablicy |związkowego komitetu pracowni 


pamiątkowej, wmurowanej na do- 
mu, w którym w czasie bytności 
w Gdyni, Żeromski 
dzieło „Wiatr od morza”, 


ków państwowych, przedstawiające 


t t swe |P- ministrowi następujące sprawy: 


1) sprawę pogłosek o zamierzo 


$zubienica w Poznaniu 


Kara śmierci na bandytę 


POZNAŃ, 10. 12. (PAT). Dziś w 
nocy na dziedzińcu więzienia kar- 
nego w Poznaniu wykonano wyrok 
śmierci na Wojciechu Piotrowskim 
który wraz z Edmundem Zdrojew- 
skim napadi w styczniu ub, roku 


Górze i w czasie rabunku wspólnie 
zamordowali go. Skazani na śmierć 
odwołali się do iaski Prezydenta 
Rzplitej, Pan Prezydent z prawa 
łaski skorzystał tylko w stosunku 
do Zdrojewskiego, zamieniając mu 


na zagrodę gospodarza Bartza w |karę Śmierci na 6 lat więzienia. 


Znany loinik Kubala 


jest teraz aptekarzem 


B. mjr, Kubala po zdjęciu Biż | 
duru oficerskiego wyjechał na G. 
Śląsk i wstąpił na praktykę apte- 
karską do swego stryja, jest bo- 
wiem z wykształcenia Tarmacetitą. 

Obecnie p. Kubala wydzierżawił 
ua własne imię aptekę. 

Polonia amerykańska złożyła w 
swoim czasie w okresie przygoto- 
wań letników. polskich Idzilkowskie 


Zwycięstwo Rana 


NOWY JORK, 10, 12. (PAT), — 
Edward Ran zwyciężył knockou- 
tem Rube Edmansa w 5 rundzie, 


go i Kubali do lotu transantlantyc 
kiego, kwotę 1,300 dolarów, która 
to kwota miała być podstawą nā- 
grody pieniężnej, jaką Polonia za- 
mierzała wręczyć lotnikom na wy 
padek udalego lotu, 

Obecnie postanowiono rozdzielić 
powyższą kwotę w ten Sposób, że 
mjr. Kubala otrzyma 800 dolarów, 
kwota zaś 500 dolarów została 
przeznaczona na sprawienie tablicy 
pamiątkowej ku czci tragicznie 
zmarłego Ś. p. mjr. Idzikowskiego. 

Tablica ta będzie wmurowana w 
kościele św. Stanisława w Nowym 
Jorku, a uroczystość ta odbędzie 
się w bież. miesiącu. 


nych obniżkach płac pracowników 
państwowych i 

2) sprawę awansów i przemiano 
wań. 

W odpowiedzi p. minister oświad 
czył delegacji, że pogłoski o rzeko 
mym zamiarze obniżenia płac pra 
cowników państwowych nie odpo- 
wiadają prawdzie, P. minister pod 
kreślił z całą stanowczością, że 
RZĄD NIE NOSIŁ SIĘ I NIE NO- 
SI Z ZAMIAREM OBNIŻANIA U- 
POSAŻEŃ, upoważniając równo- 


+3%309040029090990909090092994 


Pończochy, Rękawiczki | Bielizna 


wykwintna 


J. NEUMAN 


Piotrkowska 120 


Wymówienia 
w Ozorkowie 


Nowe rządy uSzlessera 


OZORKÓW, 10 XII. (PAT). 
Z powodu przejęcia fabryki 
„Szlesserowska Manufaktura“ 
w Ozorkowie przez Majera Fo 
gla; wymówiono prace wszyst- 
kim pracownikom fizycznym. 
Pracownicy umysłowi otrzyma 
li wymówienie już dnia 1 paź- 
dziernika r. b. Wymówienia te 
wywołały w Ozorkowie przy- 
gniębiający nastrój. 


cześnie delegację do dementowania 
tych pogłosek na swoich terenach. 
W dalszym ciągu p. minister 
zakomunikował, że Sprawa reorga- 
nizacji administracji jest daleko 
posunięta i że po ukończeniu z0- 
stanie również załatwiona sprawa 
awansów i mianowań na stałe. 


fesor uniwersytetu warszawskiego 
znakomity językoznawca i grama 
tyk. 

Jak wiadomo, sędziwy nestor po 
lonistów ulegl przed paroma dnia- 
mi wypadkowi  tramwajowemu, 
skutkiem którego było złamanie no 
gi i ogólny wsirząs organizmu, 


Uczony urodził się w roku 1844 
w Łukowie, był  wychowańcem 
Szkoły Głównej, a podczas swej 
długiej działalności pedagogicznej 
i naukowej wydał przeszło 80 więk 
szych prac, niezależnie od licznych 
wystąpień w czasopismach, 


Pierwszy polski okręf 
w Leningradzie 

Pe raz pierwszy w dziejach aa- 
szej bandery handlowej, połski o- 
kręt „Cieszyn» zawinął w dniu 8 
b. m. do portu w Leningradzie, © 
kręt zabiera z portu ZSLR, 250 t. 
jablek, 5 tonu jelit i 15 tonn pe- 
stek. 

W kolach zainteresowanych 6m4 
wiana jest sprawa nawiązania sta- 
lej komunikacji okrętowej z Lenin 
gradem przez uzupełnienie dotych 
czasowej linji Żeglugi Polskiej, mia 
nowicie: Gdynia — Tallin — Hel- 
singfors na: Gdynia Tallin — 
Leningrad — Helsingfors, 


8 bój i i 
amobDójstwo w uniwersytecie 


Kwestor odebrał sobie życie 


Z Warszawy donoszą: 
Wczoraj na terenie uniwersytetu 


uniwersyietu, Ś. p. Henryk Wagnert 
Wezwany lekarz pogotowia skon 


w gmachu, zajętym przez personel | statowsł zgon. 


urzędniczy, wystrzałem z rewolwe 
ru, skierowanym w Skroń, pozba- 
wit się życia długoletni kwestor 


Przyczyną tragicznego zgonu by 
ła długotrwała choroba, 
Ś. p. Wagner żył lat 65, 


„Wiece siudenckie 


Za numerus clausus i oddzieleniem żydów 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go* telefonuje: 

Na wczorajszych wiecach w 
wyższych uczelniach warszaw- 
skich omawiang ostatnie wy- 
padki we Lwowie. W uniwer- 
Sytecie przemówił słynny 
Kurejusz o zabójstwie Grotkow 
skiego, Zarówno on jak i inni 
mówcy wzywali do szybkiego 
i t. zw. radykalnego rozwiąza 
nia sprawy żydowskiej w wyż 
szych zakładach naukowych. 

Uchwały zarówno w uniwer- 
sytecie, jak į w innych zakła- 
dach naukowych domagają się 
wprowadzenia numerus clau- 


, sus, sądu doraźnego dla spraw 


ców morderstwa na ś, p. Grot 
kowskim, oddzielenia żydów 
od chrześcijan w salach wykła- 
dowych. 

Po wiecach studenci rozeszh 
się w spokoju. 


Serzm przeciw 
trądowi 


ATENY, 10 XIL (PAT) — 
Tedno z nism podije rewelacyj 
ną wiadomość, jakoby uczone- 
mu francuskiemu Ar, Lepine, 
kierownikowi instytutu Pa- 
steura w Atenach udało się od 
kryć serum  nrzeciwko trądo- 
wi. 


Prof. Piccard 
w Ameryce 


będzie badał strato» 
sferę 


PARYŻ, 10 XII. (PAT), Pro- 
fesor Piccard w poniedziałek 
wsiada na okręt, udający się 
do N. Jorku. Jak wiadomo, 
znakomity uczony belgijski u- 
daje się do Ameryki w celu 
kontynuowania swych badań 
nad stratosferą. 


Proces Giunkiewi- 
Gzowej 


w poniedziałek w Kra- 
kowie 


Krakowski kor. „Głosu Poranne- 
go” telefonnje: 

W poniedzia'ek przed krakow- 
skim sądem rozegra się ostatni akt 
głośnej sprawy ubezpieczeniowej 
Ciunkiewiczowej. W ostatniej chwi 
li obrońca Ciunkiewiczowej — ad- 
woekat Jarosz z nieznanych  b'iżej 
powodów zrzekł się obrony, Wywo 
łało to wielką sensację, ) 


Trocki w Paryżu 


Na zdjęciu naszem widzimy Troc 
kiego, wychodzącego z pociągu na | 
dworcu Północnym, celem udania 
się na inny dworzec paryski. 


BRZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 


„CAPITOL” 


Następny program: 


Rewelacyjny polski 
przebój * dźwiękowy 


Biała 
Trucizna 


z Jaraczem, Maszyńskim, 
Olszą, Zarembińską, Par- 
nelem, Halamą, Fogiem i 

Grywińską, 
Wkrótce! 


„Liljanka chce się 
POZWIGŚG” 


Produkcji Eryka Pommera 
W rolach głównych: 
LILJAN HARVEY 
HENRI GARATT 


A R RAA A A Pn w w w M R, a 


3 pokojowe mieszkanie 
z wygodami świeżo wyremonto- 
wane. wraz z meblami oraz cał- 
kowitem urządzeniem, z powo- 
du wyjazdu do oddania. Sien- 
kiewicza 9, lewa of. | wejście, 
miesz. 20 w godz, 1.30 do 4 p.p. 


11 XD — „GŁOS PORANNY" — 193% 


Nr. 343 


Roziam w paríji hifflerowshiej 


„Piekny Adolf" ratuje ruch narodowo-socjalistyczny... odezwami 


ve BNECE — 
ROSENBERG 
naczelny publicysta organu hi- 
tleroweów „Völkischer Beo- 


FEDER ] 
kiercwnik gospedarczej polityki | 
stronńictwa narodowych socjali- 


STRASSER 


przywódca organizacji narodowych 
socjalistów, ustąpił ze stronnictwa 


stów. bachter*, 
BERLIN, 10 XII. (PAT), — 1) Z Cpiem dzisiejszym obe|- 2) kierownikiem sztabu poli 
Rozłam w partji hitlerowskiej | muje osobiście, aż do edwola-|lycznej organizacji mianuje do 
inspektora o- 


bchczasowego 
kręgu 2 go, dr. Ley'a, 

3) w Środę, dnia 14 b. m. 0- 
|atoczę nowe wytyczne oraz za 
rządzenia. dotyczące odezwy, 
vydanej 6 listopada w sprawie 
| podniesienia sprawności bojo- 


trwa, Jak słychać wystąpienie | nia kierownictwo polityczne or 
Strassera znajduje licznych ns | ga 
śladowców. Nazewnątrz dyscv- 
plina partyjna manifestowaaa 
jest aktami lojalności i odda- 
nia wobec Hitlera. Jak s'ychać 
Hitler stara się obeenie  izolo- 
wać frondujących przywódców | 
od szerokich mas. 
* + 

BERLIN, 40 NIP (PAT). —-- 
„Voelkische Beobachter“ ogła- 
sza następujący rozkaz Mille: | 
ra: 


nizacji, 


Nowy ambasador 
USR. w Warszawie 


RE jwej ruchu narodowo - socjali- 


stycznego. 


= s r . 
Odezwa wymieniona 
| Hitlera, 
jer wyborą h do Reichstagu, ża 


powiada'a jaknajostrzejszą wal 


przez 


kę narodowych socjalistów 
przeciwko rządowi Rzeszy. Roa 
kaz Hitlera potwierdza. że 


Strasser, który dolychczas kie 


RADJOWY KONCERT SYMFO- 
NICZNY. | 
Dnia 1312 o godz. 17,00 wtorko | 


wym popołudniowym koncertem 
symfonicznym  dyryguje " młody. 


uzdolniony kapelmistrz Fritz Mah- 
ler, bratanek sławnego kompozyto- 
ra, Gustawa Mahlera, Urozmaicony 
program da możność  radjoslneha 
czom poznania dwuch nieznanych 
utworów; będzie to uwertura „Ma 
skarada” duńskiego kompozytora. 
©. Nielsena, oraz „barwna” , suita 
Ernsta Tocha, (ry 


LONDYN, 10 XII. 
ŚR ARIA ah Płałność Ameryce raty grudnio 
Przybył do Warszawy nowomia- wej przez Anglję odbędzie się 
nowąny ambasador Stanów Zjedno |w taki sposób, że woźni z ban 
czonych A. P, p. Lammot Belin, |ku Angielskiego przeniosą do 


NUMER ŚWIĄTECZNY 


UŁOSU PORARNECU 


Z okazji świąt Bożego Harodzenia 
ukaże się nasz'numer świąteczny w zna* 
cznie zwiększonej objętości i po- 
dwójnym nakładzie. — Obok wiel- 
| kiej i bogatej treści części redakcyjnej 


DJ 
. 


znajdzie się bogato wyposażony :-: 


DZIAŁ OGŁOSZEŃ 


Wszyscy zainteresowani, oceniając ko- 
rzyści reklamy GŁOSU PORANNEGO 
zechcą  pośpieszyć się ze zleceniami 
m _ do tegoż numeru świątecznego 


ADMINISTRACJA „GŁOSU PORANNEGO" bódź, Piofrkowska 70 


mum TEL. 222-22, m 


> 


wydana bezpośrednio | 


a 


DR. FRICK 


prezes frakcji narodowych s6* 
cjalistów w Reichstagu, 


rował wydziałem organizacyje 
no - politycznym partji usunię 
tv został na stałe z tego stano- 
wiska, Strasser wyjechał do 
Włoch. Mandat poselski do 
Reichstagu zatrzymał. 


239209009990990090990909904 
Twoje pismo 


staje w obronie Twoich 
praw i interesów 


co Ty 


dajesz Twemu pismu? 


Czy abonujesz 
Gis Poranny“? 


Woźni przeniosą złoío 
| Jak się odbędzie zapłata raty grudniowej 


(Tel. wł) |składów Federal Reserve Bank 


11.764 sztaby złota każda wagi 
400 uncji. Wszystkie te sztaby 
razem mają wartość 20 milj 
ztotych funtów. 


Następnie sztaby te będą © 
stemplowane znakiem Banku 
Amerykańskiego i w księgach 
Banku Angielskiego  przepisa: 
ne na rachunek Banku Amery: 
kańskiego. 


Ă 
Trochę humoru 


PODOBIEŃSTWO, 
Mąż: Po śmierci chciałbym być 
spalony w krematorjum. 
Żona; To zupełnie podobne de 
ciebie: zniknąć i zostawić naokołe 
pełno popiołu, 


RÓŻNICA, 
— Jaka jest różnica między Śnie 
giem a żołnierzem? 
— Żołnierz musi wstawać o pii 
tej rano, śnieg może jeszcze po« 
leżeć. 


OPERETKA „PAGANINI*, 

Dnia 12.12 o godz, 20.00 radjo- 
stacja warszawską nadaje nadzwy 
czaj melodyjną, pełną czara operet 
kę Franciszka Lehara — „Pagini- 
ni”, której treścią jest fragment 
z życia „króla skrzypków”, niejed- 
nokrotnie posądzanego o tajemna 
związki ze światem Sił nieczystych. 
taka bowiem dziwną moc posiadała 
i urok na słuchaczów rzucała gra 
Paganiniego. Partje tytułowe od- 
tworzą: Olga Olgina i Aleksander 
Wasiel. Dyryguje Wacław Elszyk 
Operetkę zradjofonizowała M, Ma 
kowiecka, 


Wr. Sw5 


inteligencja sowiecka 
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musi brać udział w walce politycznej po stronie rządu 


Na wszechzwiązkowym zjeździe 
inżynierów i techników, który w 
tych dn, odbywał się w Moskwie 
wielką mowę wygłosił przewodni- 
czący rady komisarzy ludowych 
Mo'otow. Mówca zwłaszcza ©0ma- 
wiał zadania technicznej inteligen- 
cji w związku sowietów, Wskazy 
wał przedewszystkiem na to, że w 
odróżnieniu od systemu Kapitalı- 


stycznego, gdzie fachowcy wyzna: |cy stale stawiają wahającym się 


cza się pewien okrąg czynności, w 
państwie sowietów bolszewicy kła 
dą nacisk na to, aby inżynierowie, 
technicy i agronomi brali czynny 
udział w życiu politycznem i walce 
politycznej. W związku sowietów 
nie może być mowy o żadnej neu- 
tralności, 

Wedle słów Mołotowa bo!szewi- 


Na uproszczeniu pisowni 


możnaby zarobić kilka miljonów rocznie 


Polska akademja umiejętno- 
ści wydała niedawno nowe 
przepisy pisowni polskiej, 
wprowadzające uproszczenie sy 
stemu dzielenia wyrazów i 
zmieniające prawidła, dotyczą- 
ce pisania niektórych wyrazów 
razem lub też oddzielnie. Jest 
to już trzecia, choć nieznaczna, 
zmiana pisowni od roku 1918. 
W związku z ostatnią zmianą, 
Polskie towarzystwo  wydaw- 
ców książek złożyło min. oświe 
cenia publicznego memorjał, w 
którym, powołując się na wcze- 
Śniejsze swe oświadczenia, wy- 
stosowane do Akademji, do- 
masa się, aby ministerjum nie 
wprowadzało nowych  przepi- 
sów, jako obowiązujących w 
nauczaniu szkolnem i prosi o 
wywarcie wpływu na Akade- 
mje, o ile ministerjum uzna po- 
trzebę zmiany pisowni, w kie- 
rumku tak grumtownego opra- 
sowania wszelkich zmian, aby 
pisownia mogła być ustalona 
na długie lata. 


Związek wydawców porisza 
jednocześnie sprawe nieoszczęd 
ności naszej pisowni z punktu 
widzenia gospodarczego: ozna: 
czanie jednej głoski dwoma zna 


Przeciwko Grypie 


kami (sz, cz, rz, i) powiększa 
objętość książki o jedną sze- 
snastą, podnosząc w tym sa- 
mym stopniu jej koszt. Odda- 
wanie tych gosek jednym zna- 
kiem (na modłę czeską) dałoby 
rocznie kilka miljonów złotych 
oszczędności. Takie uproszeze- 
nie pisowni ułatwiłoby ponad- 
to, zdaniem Związku wydaw: 
ców, ekspansję naszej książki 
na rynki słowiańskie, 

W dziedzinie ortografjij ro- 
dzaj ludzki echuje wielki kon- 
serwatyzm. Francuzi i angliey 
nie chcą się rozstać ze swą za- 


wiłą i trudną pisownią. To też| 


należy się spodziewać, że śmia- 
ły projekt powyższy nie ohej- 
dzie się bez energicznych sprze- 
ciwów. Gdy przypomnimy so- 
bie jedńak, że, mimo gwałtow- 
nej opozycji, język niemiecki 
rozstał się w wielu słowach z 
niemem h, jezyk rosyjski 4a$ 
z literą „jat“  (inowaeję tę 
wprowadził w roku 1917-ym 
prof. Manuiłow, minister oświe 
cenia rządu tymczasowego), to 
zgodzimy się, że nad projektem 
wydawców książek wartoby się 
zastanowić, 


BDeowiacy w Łodzi 


Z okazji dzisiejszego zjazdu 


Ogromnisby się 
ktoby sądził, że POW. ji peo- 
wiacy bardzo byli znani i po- 
pularni w brygadzie. 
pierwszy woj. okres aż do jesie- 
ni 1915 roku — szara, żołmier- 
ška brać brygadowa bardzo nie 
wiele o peowiakach wiedziała, 
Zajęta swoimi  brygadowymi, 
pułikowymi, bataljonowymi kło 
potami, w nieustannym ruchu 
wojennym, w wirze 
nych i niełatwych 
niewiele mogła p 
s; temu, ca się działo w kraju, 
na tyłach, poza linja frontu, 
tembardziej, że przecież aż do 
zimy 1915—16 nikt z Brygady 
ną urlop nie wyjeżdżał, nikt 
stamtąd wiadomości świeżych 
nie przywoził. Jeśli zaś kto z 
rozkazu komendy brygady o- 
puszczał front, wyjeżdżając do 
roboty peowiackiej na tyły — 
lo się starym zwwczajem jesz- 
cze z roku 1914 mlątającym mó- 
wilo, że jedzie na _ „organiza- 
GIT | 

Dopiero po upadku Warsza- 
wy. gdyśmy do Urzędowa przez 
Jastków w pobok Lublina na 
Wysokie Litewskie sie kierowa 
li, a stamtąd znagła na polud- 
nie skręciwszy, gwałłownemi 


marszami na Wołyń do Kowla | gowali, 


się zbliżali — gruchneła wieść, 
że nadciąga uzupełnienie 
Warszawy, że idzie caly 
taljon peowiackiego rekruta. 
Wówczas dopiero, od 
dźdżystego wieczoru, kiedy 


mylił ten, |mrok lasu gdzieśmy stali 


Przez | dosnego wołania 


bi- 
wakiem, wśród rozg!ośnego hu- 
ku orkiestry i ogromnego, ra- 
na wiwat, 
wkroczyła cezterokompanijna ko 
lumma warszawskiero bataljo- 
nu peowiaków — stała się P. 
O. W, popularna wśród całej 
brygady, już każdy dłubinosek 
wiedział, co zacz są peowiacy i 
z każdym dniem, a właściwie z 


codzien-|każdym wieczorem na biwaku 
spraw — |spędzonym. coraz się lepiej 
więcić uwa-|peowiackich sprawach 


w 
wiara 
orjentowała. Dowiedzieliśmy 
się co peowiacy przez on pierw 
szy rok wojny na tyłach wy- 
czvniali, jaką to ciężką, paskud 
na, wytężająca mieli robote, 
kiedy miast otwartej walki w 
polu — kryć się musieli w pod- 
ziemiach i dywersyjną, wy- 
czerpującą przeciwko moska- 
lom prowadzić akcje. 


Tymczasem z peowiaków, któ 
rzy przyszli do brygady po kil- 
ku już tygodniach śladu nie 
zostało. Jeszcze pod Koszysz- 
czami, czy pod Kulkami zaplą- 
tała się między siwe mumduzy 
zielonkawa bluzą peowiaka — 
jednak już pod zimę nietylko 
zewnętrznie przestali się róż- 
nić, ale tak szybko się przypa- 
tak psychicznie z gro- 
madą brygadowa zlali, że w Ka 


Z|rasinie czy Leszniewce niktby 
ba: | już na oko, ani z geby ani z 


twarzy nie rozróżnił starego 


lego | wiarusa z pod Lasek, Łowczów 
wika i Konar od świeżego 


peo- 


żywiołom technicznej inteligench 
pytanie, z kim idą, z kim sympaty- 
zują: z proletarjatem czy burżua- 
zją, Zdaniem Mołotowa neutral- 
ność nie jest niczem innem jak tyl- 
ko popieraniem burżuazji, 


Mołotow mówił dalej o nadzwy- 
czał ważnych zadaniach jakie cze- 
kają inteligencję techniczną nietyl. 
ko w dziedzinie przemysłu, ale i na 
wsi. Ponieważ na wsł nie mogły 
być w dostatecznych ilościach przy 
goiowane kadry organizatorów, po 
zostały tama nawet po likwidacji 
kułaków (zamożnych rolników) 
znaczne możności pracy antyso- 
wieckiej. Zadaniem technicznej in- 
teligencji w kołchozach i sowcho- 
zach uniemożliwić  antysowiecką 
działalność wszędzie gdzie tylko 
powstanie, Mo'otow apelował do ti- 
czestników ziazdu pracowników 
technicznych i inżynierów, aby 
sprawom tym poświęcili uwagę 1 
ahy swą pracę wykonywali zgod- 
nie z po'ityką i taktyką kierowni- 
czych czynników rządu sowieckie- 
go. 

Koniec swega przemówienia Mo- 
łotow poświęcił kwestji sabotaży- 
stów. — Nasza polityka wobec sa- 
botaż>ystów, jako wrogów klasy ro- 
botniczej—mówił Mołotow—była i 
pozostanie twarda i niemiłosierna. 
Jeśli chodzi o bezpartyjnych ta- 
chowców, którzy pracują z nami 
ręką w rękę, uważamy za Swe Za- 
danie osiągnąć to, aby zupełnie zro 
zamieli nasze cele i praktyczne za- 
dania, Musimy oszczędzać starych 
kadrów i pomagać im w pracy. 
Bez tych Starych, wielce kwalifi- 
kowanych kadrów nie może się ©- 
becnie u nas obeść ani łedna ga- 
łąż przemyslu, Ale kadry te nie 
mają dawniejszego položenia- uprzy 
wilejowanego”, = =~ 


wiackiego rekruta, który takim 
samym legunem sie stał. jak 
wszyscy inni wokół w bryga- 


dzie. 
Mijały miesiące 1916 roku. 
Z brygady coraz liczniej wy- 


jeżdżali kaprale, sierżanci, pod- 
porucznicy na tyły, ale już wia 
domo było, że nie jadą na żad- 
ną „organizacje“, tylko popro- 
stu do P. 0. W. To P. O, W. 
przyjęło się już, traktowane by- 
ło przez wiarę jak taki czy 
inny bataljon brygadowy, jak 
coś, eo wspólnie kroczy razem 
z brygadą, gdzieś tylko w in- 
nym terenie służbę swą pe'ni i 
normalnej wymiany ludzkiej 
potrzebuje. Już wiara wiedzia- 
ła, że ich peowiaków jest tam 
na tyłach coraz więcej, że na- 
rasta tam coraz większa  gro- 
mada, że coraz więcej kompa- 
nji i bataljonów liczy owa pe- 
owiacka brygada. 

Zetknąłem się z nią po raz 
pierwszy późną jesienią a wła- 
ściwie już zimą 1916 roku na 
1917. Było to już po akcie 5-go 
listopada, kiedy z Baranowicz 
pułki przywędrowały do kraju, 
kiedyśmy stali w serdecznym 
dla nas i niezapomnianym Puł- 
tusku. 

Przy pierwszej okazji. jak 
wszyscy inni zresztą, postara- 
łem się dostać na urlop, wy- 
rwać do domu. Ledwiem * do 
Łodzi przyjecha! zaraz mnie za- 
prowadzono do Komendy okrę- 
gu łódzkiego P. O. W, Mogłem 


U 
nia 


Nazwa „PHILIPS” na łarówce 
jest gwarancją jakości i oszczę* 
dnego zużycia prądu. Za plenig" 
dze, które zaoszczędzicie, Uży- 
wając żarówek Philipsa, możecie 
nabyć kilka żarówek więcej i 


ŻARÓW 


CHRONI WASZE OCZY , 


Przychwyćcie go... 


. „prądożercę”. Nie pozwólcie się przez 
niego oszukiwać. Niepostrzeżenie ukrywa się 
mały potwór w Waszym domu, aby wyssać 
Wasz prąd... a Wasz licznik wskazuje coraz 
to większe cyfry, tak samo, jak Wasz rachu- 
nek za prąd. „Prądożerca” opycha się na 
Wasz koszł Waszym prądem. 


Przychwyćcie go I fo zaroz! Tak zwana „tła“ 
żarówka nie jest tania, Jest ona |ak 
dziurawa beczka. 


stworzyć w Kenya domu więk= 
szą przyłulność Í komfort. Ża” 
rówki Philipsa sq to oszczędna 
żorówki, kłóre nia marnotrawie 
Waszych pieniędzy. 


PHILIPSA 


WASZĄ KIESZEŃ 


Dnia 11.12 o godz. 16.00 Kra |— Wielką mowę do małych dzie- 


ków nada radjotygodnik dla mło 
dzieży p. t, „Co się dzieje na świe- 
cie”. W drugiej części usłyszą naj- 
młodsi radjosłuchacze pogawędkę 
— „Nie było was — był las”, po- 
uczającą o zmianach jakim uległa 
wyspa Atlandyda, Prelekcję wygło 
sł znany wśród młodzieży popula- 
ryzator wiedzy — p. Wacław Fren 
kiel, - 

Dnia 14.12 o godz 15.35 pro- 
gram radjowy przyniesie radjo- 
słuchaczętom niepospolitą Atrikcję 


przeziębieniu i bólom reamatycznym stosuje salę Tabletki 
TOGAL, które usuwają chorobliwe objawy. Nieszkodliwe dla 
serca, żołądka I innych organów. Spróbujcie i preekonojcie 
się sami, leez żądajcie we własnym interesie tylko oryginal- 
nych tabletek Togal. — Do nabycia we wszystkich aptekach. 


czy pułku: adjutanci, inspekcyj 
ni, służbowi — jednem słowem 
ruch wojskowy w najlepszym 
stylu. Tam zaraz, wieczorem, 
Kazik Sawicki, naówczas pod- 
porucznik I brygady i komen- 
dant łódzkiego okregu z adju- 
tantem i dowódcami: kompanji 
zapoznał mħńie z planem tego, 
co się robi, a najważniejsze — 
z niedzielnemi ćwiczeniami, któ 
re się odbędą gdzieś pod  Ła- 
skiem i abyia to zobaczył. 
Jakoż w najbliższą niedzielę, 
w mroźny, suchy dzień zimo- 
wy — znalazłem się wśród leś- 
nych polan między Łaskiem a 
Zgierzem, gdzie odbywały się 
owe ćwiczenia. Aż mi oko zbie- 
lało..  Plutony za plutonami, 
kompanje za  kompanjami, 
wszystko chłopy naschwał w 
jednolite, granatowe maciejów- 
ki przybrane — rozwijało się, 
padało, biegło, otaczało, nisz- 
czyło ogniem i szturmem na 
bagnety. Nie pamiętam już dzi- 
siaj założenia ćwiczeń, nie pa- 
miętam, kto kogo pobił, pamię- 
tam tylko tyle, że biegałem z 
Sawickim za posuwającemi się 
oddziałami i mimo, że miast 
prawdziwego piek'a ogniowego 
peowiaki na „szybki ogień“ tak 
zawzięcie klaskali w dłonie, że 
im mało ręce nie poodpadały— 
zapaliłem się tak, jakby to na- 
prawdę prawdziwa była wojna 
Potem omówienia; jako stary 
praktyk frontowy na to i na 
owo zwróciłem uwagę, kiedy 


zobaczyć jak to wygląda, Kilka mnie poproszono o wyrażenie 


pokoi z porozwieszanemi 
ścianach mapami, 
wzorami umundurowania, służ 
ba jak w dowództwie bataljonu 


na ,zdania — i, mimo owego kla- 
wykresami, |skania w dłonie, taki wróciłem 


rozradowany, taki przejęty tem 
że tylu nas jest, że oni tu i my 


Gi” — wygłoszoną przez znakomite 
go pisarza i autora wielu bajek 
wesołych — p. Kornela Makuszyń- 
skiego, W dalszym ciągu audycji 
p. Henryk Ładosz podyktuje zagad 
ki i szarady, 2 


Dnia 17.12 nada Lwów słuchowi- 
sko dla dzieci starszych opracowa 
nę według podań ludowych przez 
Henryka Zbierzchowskiego, Będzie 
to — „Czapka - niewidka i pałecz- 
ka = nieruchomka”, 


Togal 


łam, w brygadzie jesteśmy jed- 
ną zwartą gromadą Komendan- 
ta — że przyszłość w całkiem 
różowem przedstawia sie świe- 
tle, bo przecież dużo nas jest i 
za Bogą się nie damy. 

Potem przyszły czasy złe, ty- 
godnie przysięgi, Szczypiorna, 
więzienie Komendanta, rozbicie 
pułków, doszczętne prawie, roz 
bicie peowiaków — miesiące 
złe, ponure, prawie beznadziej= 
ne, aż wreszcie w lutym 1918 
roku, na czwartem piętrze, w 
pokoiku Borka, na Siennej wli- 
cy w Krakowie — pierwsze zes 
branie ze Śmigłym, ustalające 
nowy okres pracy, Pierwsza od 
prawa organizacyjna Głównej 
komendy polskiej organizacji 
wojskowej, 


Jużeśmy wfenczas wszyscy 
do jednego byli peowiakami: 
Już nie było żadnej różnicy, 


już stanowiło się wtenczas jed- 
“olita, zwartą, mocną i twardą 
gromadę, wiedzącą czego chce 
i do czego dąży, Komenda Głów 
ua w Krakowie, Komendy Na- 
<zelne na całym obszarze pol- 
skich ziem, nie było już -mia- 
steczka, nie było wsi nieomal 
gdzieby nie było placówki peo- 
wiackiejj  Ogammęło się już 
wszystko sprawną, wszystka 
przenikającą pracą organizacyj 
ną, duchem walki i mężnem 
sercem ogarniając cały kraj 
wszerz i wzdłuż, A potem koa- 
niec wiadomy. Dni listopada 
1918 roku. I znów wszyscy ra- 
zem, z bronią w reku, w żoł: 
nierskich kolumnach. znów pod 
ręką Komendanta — wierni i 
<aciekli w nowym okresie służ- 
by dla kraju. W. Lipiński, 


Wiadomość bieżąca 


W czwartek 
rozpoczną się ferje 
noworoczne rady 

miejskiej 
Na nadchodzący czwartek, dnia 
15 b, m. wyznaczone zostało przez 
prezesa Andrzejaka ostatnie ple- 
narne posiedzenie rady miejskiej 


go dnia wszystkich pacjentów, 
przyczem — wobec niezwykle 
szybkiego tempa badania —— 

lekarz nie ma czasu i meżno- 


Do p. o. dyrektora łódzkiej 
kasy chorych, dr. Samborskie- 
go, zglosiła się delegacja, w o- 
sobach pp. Wojdana i pos. Ka 


Asaa Het o PE posie- walskiego, ści dokładnego rozpoZnanja 
nia AE uje się m. in. sprawa Delegacja wytoczyła przed choroby, I 
AIR. dr. Samborskim W swo' 1 ezasie lekarze sami 


wyboru 1 członka i 1 zastępcy do 
państwowej rady kolejowej na 0- 
kres 3-letni, t. j. od roku 1933 do 
1936; sprawa zmiany uchwały rady 


kwestjonowali możneść należy 
tego załatwienia 10 pacjentów 
w ciągu gtdziny. 


szereg poważnych zarzutów, 
wynikają ych z informacji, ja- 
kie otrzymują stale związki za 


+ A A wodowe łódzkie, zarówno kla- stwierdzi legaci 
miejskiej o ustaleniu wysokości u x ak _F «_ Ch. D.«: Jak stwie rdziła delegacja, 
posażenia członków magistratu; sowe, jak „ipaca', GCh. D.*: | według zapewnień dr. Łopu- 
gprawa budowy nowej piecowni w| Z. Z, a wskazujących na | szańskiego wprowadzenie 

X to, że gospodarka obecna w|punktów mialo doprowadzić 


azowni miejskiej i zatwierdzenie SZ h 3 ns l 
8 RA łódzkiej kasie chorych jest wv |do zmniejszenia sie personela 


umowy, zawartej prowizorycznie Ea 3 $ Ę , ` 
s , Je scce uciążliwa dla ubezpięczo- nieza (ze eni 
przez magistrat z przedsiębior- | „ „i, PADY p aE wa nic ow Pok Ko. 
s wydatków "Sone = 

stwem budowlanem; Sprawa wyda- A Ar > yaz l i 
s pala Delegacja podkreśliła,  5ż|pryki wydatków na lecznic- 


nia opinji o podziale miasta na 23 
rewiry kominiarskie itp, 


Nowi ławnicy 


urzędu rczjemzzego 
do spraw najmu 

Urząd rozjemczy do Spraw naj- 
mu zwrócił się do magistratu z 
prośbą o wyznaczenie nowych 20 
ławników, albowiem szereg ławni 
ków ustąpi'o ze swych stanowisk, 
dekompletując skład sądu rozjem- 
czego. W związku z tem magistrat 
wyłonił komisję w składzie pp. iaw 
ników Kuka, Adamskiego i Joela, 
która sporządziła listę, zawierającą 
18 nazwisk przedstawicieli lokato- 
rów i 42 przedstawicieli właścicieli 
nieruchomości, Z pośród tych kan 
dydatów urząd rozjemczy sam do 
kona ostatecznego wyboru ławni- 
ków, którzy skompletują skład są- 


dyr, Łopuszański w  wywia- 

dzie, udzielonym przed zainsia 

lowaniem punktów lekarskich. 

oświadczył, iż dążeniem władz 

kasy chorych jest doprowadze- 

nie do tego, 

aby lekarz - urzędnik zamienił 
się w lekarza - przyjaciela. 

Tymczasem system punktów 

lekarskich w rzeczywistości za E, 

mienił lekarza w urzędnika i z c > ? 

tylko w urzędnika. IEEE EDA |” 
Wprowadzenie punktów c- ; 217 

graniczyło nieomal zupe'nie MAC 2 

prawo swobodnego wyboru le- | 

karza - specjalisty. Lekarz na 

punkcie obowiązany jest sh- 

wiać djagnozy we wszystkich | 

przypadłościach, a przecież  |PUDER O SUBTELNYM 

jest wykluczone, abv którykoł- TRWAŁYM ZAPACHU 


wiek lekarz był uniwersalny, 
Prosimy nie ulegać namowom 


orjentujący się należycie we 
wszystkich specialnościach me | sprzedawców usiłujących pudry 


two. Pozalem badanie i niesie- 
nie pomocy chorym mialo zy- 
099999999 


du. dvcyny. > o aA POPOD SPRE dn 
Ten sta rzecz owoduje. | nlach i nazwach sprzedawać za- 
i z t powstają Š DAE pomyżki miast oryginalnego pudru FORVIL 
Bezpośredni | pociag przy stawianiu djagńozy ję ec „FORVI L“ 
n 
Łódź— Zakopane „Ponadto stwierdziła delega- P POUDRE FORVILE 
Wzorem łat ubiegłych Polskie |©13> że lekarze są na punktach Polesamy wszechšwiatowe]ļ sławy 


przeciążeni praca, że bardzo 
rzadko zdolni są załatwić dane 


Wydaiki ma zdrowotność publiczną 


nie zostały, wobec srożącego się kryzysu, 
zmniejszone 


Na wczorajszem por$rlzeniu ma- 
gistratu łódzkiego rozpatrzono W 
dalszym ciągu preliminarz budżeto- 
wy wydziału pracy i opieki spo- 
łecznej, Przystąpiono do omówie- 
nia budżetu wydziału zdrowia pu- 
blicznego. Redukcja wydatków te- 
Igo resortu gospodarki miejskiej © 
| kazała się niemożliwa. Świadczenia 
lasta na rzecz ubogiej, chorej lud 
ności w ostatnich latach bardza 
wzrosły i w obecnym momencie po 
trzeby w tej mierze są większe, 
niż kiedykolwiek. Z referatu, wy- 
głoszonego przez ławnika wydzia- 
fu, dr, Aleksandra Margolisa, wy- 
nikało, że w roku przyszłym trze- 
ba będzie zwrócić specjalną uwagę 
na stan sanitarny miasta, gdyż 


wody kclońskie i perfumy 5 Fieurs 


Biuro Podróży „Orbis”, ch 
Poor oe s Forvil oraz inne zapachy. 


żliwić tani i wygodny przejazd do 
zimowej stolicy Polski — Zakopa- 
nego, poczyniło staranła w mini- 
sterstwie komunikacji i wprowa- 
dza obecne bezpośrednie wyciecz- 
kowe wagony z zarezerwowanemi 
miejscami, za zniżoną opłatą. Wpro 
wadzenie tych wagonów stanowi 
wielkie udogodnienie dla łodzian, 
albowiem wyeliminuje Konieczność 
przesiadania w Koluszkach i Kra- 
kowie. 

Wagony bezpośrednie do Zakopa 
nego począwszy Od dnia 17 grud- 
nia rb. codzienie odchodzić będą z 
dworca Łódź — Fabryczna o godzi | 
nie 18-ej. 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dy żurują następują 
ce apteki: J, Koprowskiego (Nowo 
miejska 15), S, Trawkowskiej 
(Brzezińska 56), M, Rozenbluma 
(Śródmiejska 21), M, Bartoszewskie 
go - Piotrkowska 95), J.  Kłupta 
(Kątna 54) L. Czyńskiego  (Roki- 
cińska 58). 


jak wykazało doświadczenie, w 
złych warunkach hygjeniczno-sani: 
tarnych tkwi przyczyna szerzenia 
się w Łodzi chorób zakaźnych i e- 
pidemji. Szczególną opieką trzeba 
także otoczyć szpitalnictwo, Ogro- 
mne zadania wydziału zdrowotnoś 
ci publicznej nie pozwałają na po- 
czynienie oszczędności i dlatego, w 
myśl wniosku przewodniczącego 
wydziału, nie dokonano w prelimi- 
narzu wydatków na zdrowotność 
żadnych  poważnie'szych zmian. 
Pudżet tego wydziału zamyka się 
na rok 1933-34 sumą 4,190,000 Zł. 
Po załatwieniu spraw budżetowych 
magistrat rozpatrzył kilka jeszcze 
spraw ogólnych. 


` 
© * 
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skać na względach hygjeny. 

Tymczasem. jak  wykazan 
prakty ka, w związku z utworze 
niem punktów 

wyłoniła się konieczność znAty 
nego powiększenia personety 

2sobowego, 

a więc i wzrostu wydatków nn 
personel, dalej wynaje e 
punktów zmusiło do znaczn: 
go podwyższenia preliminary « 
na utrzymanie lokali, aja) 
tych przez kasę, względy z% 
hygjeny — wysoce Stacdy, 
miast zvskać, 
Ze wzgledu na brak  dosła- 
tecznych pomieszczeń punkty 
utworzone zostąły w domach 
prywatnych, gdzie chorzy, wy- 
czekując całymi dniami na 
przyjęcie przez lekarza, ociera 
ja się o lokatorów, gdzie n'» 
jest możliwe należyte osłani. - 
rie okien, 
wobec ezego chorzy, rozbiern- 
jący sie u lekarza są przedmio- 


tem oslędzin czające” się u 
okien dzieciarni, 
Ponadto, wskutek zatłoczenią 


punktów, panuje tam bardzo 
często brud, chaos. rozlega się 
płacz dzieci, godzinami oczcku 
jacych na zbadanie przez leka - 
rza, słowem — 

małe pieklo, 
zanyast solidnej vcezčkalni 
leczniey dużego. 
nego miasta. 

Że w tych warunkach choro 
by zakaźne szerzą się, że 
pacjenci mogą zarażać się wza 
jemnie i zakażać lokatorów, 
mieszkających w domu obej- 
mujacym punkt lekarski, "ie 
jest rzeczą dziwną. 

Wartość lekarstw, udziela- 
nych przez kasę chorvch, stale 
się obniża. Uprawia się polity 
kę, która poprostu zmusza a- 
hezpieczonych do zaopatrywa- 
nia się w lekarstwa na własny 
koszt. 

Że lekarstw lepszych, droż- 
szych. 
nie wydaje się w kasie eha- 

rych zupełnie, 
wiadomo oddawna. 

Nie na tem jednak koniec 9- 
szezędności na zdrowiu ubcz- 
pieczonych. 

Jax wskazała- delegacja, Je- 
dną z najbardziej dotkliwych 
plag dla ubezpieczonych jest 
obowiązek kierowania przez 
lckarzv chorych na komisję, 
dla uzyskania urlopu. 

Władze kasowe wprowadziły 
ostatnio bardzo duże obostrze 
nia. jeżeli chodzi o zwolnienie 
ubezpieczonego z pracy na za- 
silek i kieruje się chorych 
na komisję. Kieruje się ludzi w 

gorączce, 
ludzi, którzy ;trełnie osłahie- 
ni jeszcze po przebył») gry- 
rie, zmuszen: są spieszyć na 
komisje. nabawisiąc się przy 


w 
wielołysięcz 


Nr 343 


Uporządkować kase chorych 


; - = z zę 46 
W pierwszym rzedzie domagają sie sanacji t. zw. „punkty 
imierwescja związkków zawodowych w dyrekcji 


sposobności komplikacji, jak 
zapa:enie p'u'. zapalewie opte 
aci itd, stoksoć groźniejszych 
od samej choroby. 

Dalej delegacja wskazała na 
olbrzymie nieporządki, panu- 
jące w szpitalach na ul. Zagaj- 
nmikowej i w klinice na Łagiew 
uickiej, oraz poruszyła sprá- 
wę nowego gmachu lecznicy 
przy wl. Zimnej, 

Prdynek został wzniestony 
iuż przed paru laty i dotych: 
czas znajduje się w stanie cał- 
kowicie surowym, co powodu- 
je, że mury kruszeją, a 
za lat kilka całv budynek mø- 

że grozić zawaleniem 
i pieniądze uhezpieczony:h, 
wyasygnowane na tę budowę, 
będą zmarnowane, 

Wreszcie delegacja wystąpt- 
ła w sprawie pokrzvwdzenia 
|pracowników wydziału wpłat: 
| Pracownicy ci, 
nie mogąc sporzadzać wykaz 

wpływów 
w czasie urzędowania, od laf 
już pracują stale po godzinach, 
za co otrzymują specjalne wy- 


unagrod”enie. Obecnie wadze 
kasowe postanowiły jakoby o- 
dcbrać pracownikom wsp ;- 


mnianego wydziały dodatek ża 
pracę po godzinach. 

Dr. Samborski oświadczył, 
iż w kweęslji pokrzywdzenia po 
szczególnych osób z personelu 
nie omieszka sprawę zbadać i 

krzywdy usunie. 

Jeżeli chodzi o sprawę dodaf- 
kowych płac za nadgodziny w 
wydziale spłat, będzie oma 
przekazana okręgowemu urzę- 
dowi ubezpieczeń i oczekiwać 
należy, iż — z powodm choćbv 
tradycji — będzie ona załatwio 
na przychylnie. 

Jeżeli chodzi natomiast o za 
rzuty, dotyczące niedomaągań 
lecznictwa, 
odpowiedzialność za to spada 

na lekarza naczelnego kasy 

chorvch 
i jego zastępc” do nich należy 
zwrócić sie z odnośnemi inter- 
wencjami, 

Wobec powyższego delega 
cja w dniach najbliższych uda 
je się do lekarza naczelnego. 
0999+990999099009299994 
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Dźwiękowy 


Tallulah Em 
Bamichkeaci 


oraz Gary Cooper i Charles Langhton 


Dr g t d i ń w najnowszym arcyfilmie dźwiękowym 1932/53 
ugi tydzie U £ SALE 
niebywalego -— zatan Zazdrości 
powodzenia! 


Dźwiękowy Kino-ealr 


„CGAPITÓL” 


Dziś i dni następnych! 


Ostatnie dni! 
ceny zniżeoene! 


ZŁ. IŻ E | U | 250 


Rie w poł. 
Nadprogram: Najnowsze aktualności dłiiskowa póżn © Foxa Na poranek o g. 12 ceny miejsc po 50 d 19 er. 
BED EE OTENE TO 


Moskwa bez Maski 


Nadprogram: Dźwiękowy dodatek Fox'a oraz aktualności z kraju. — Ceny miejsc zniżone! — Sala mocno ogrzana ! 
Początek w dni powszednie o 4.30, w soboty i niedziele o godz. 12.30, 


W rolach głównych: 
świetny tragik Lionel 
Barrymore oraz rasowe 
piękna Elisa Land! 
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gni kołatają o zasiłki 


Delegacia interweniowała u wojewody Jaszczolta 
Mimisiersiwo zapowiada rewizję uchwały co do sczomoweów 


Jak już donosił „Głos Poran- 
ny“, interweilcie prezydenta 
Ziemięch:ego i delegacji wszy- 
stkich zwiazków zawodowych 
u wiceministra pracy i opieki 
społecznej, p. Rożnowskiego 
w sprawie przyznania zapo- 
móg ustawowych robotnikom 
sezonowym, którzy nie prze- 
pracowali pełnych 26 tygodni 
na robotach publicznych, mje 
odniosły pożądanego skutku. 

Po powrocie z Warszawy de 
legacja podała do wiadomości 
ogółu przebieg konferencji w 
mim. pracy, oświadczając, że z 
wynurzeń wicemin. Rożnow- 
skiego wynika, iż możnaby spo 
dziewać się conajwyżej pomo- 
cy od komitetu dla spraw bez- 
robocia. Rezultat interwencji 
warszawskiej wywołał wśród 
sezonowców olbrzymie rozgo- 
ryczenie. 
wieniu wytworzonej sytuacji, 
nastanowiono na ogólnych ze- 
braniach w dalszym ciagu ko- 
łatać do władz centralnych o 
zrealizowanie żywotnych postu 
latów sezonowców. Między in- 
nemi postanowiono zwrócić 
się do rady ministrów z odao$Ś- 
nym memorjałem, celem wyka 
zania bezgranicznej nędzy, w 
jakiej znajdują się robotnicy 
sczonowi. Postanowiono rów- 
nież interwenjować u posłów 
robotniczych oraz u wojewody 
Jaszczołta. 


uchwał związki zawodowe se 
zonowców na terenie Łodzi 
(Klasowy, Praca i Ch. D.) wy- 
Jłoniły wczoraj rano wspólną 
j delegacje w osobach pp. Koź- 
„miańskiego, Żuberta i Pawla- 
ka, która udała się do wojewa 
dy Jaszczolta. Delegacji towa- 
rzyszyła grupa  robołaików. 
która zamierzała demonstro- 
wać przed urzędem wojewódz- 
kim, by w ten sposób poprzeć 
starania swych reprezentan- 
łów. Fumkcjonarjusze pelicji 
rozproszyli jednak  zekzanych, 
nie dopuszczając dọ demon- 
stracji. e. 

Delegacje sezaaowców przv- 
jał p. wojewoda Jaszczołt. 
Przedstawiłą ona przebieg i re: 
zultat swych interwencji na te 
renie stolicy, żalace się na d- 
mowę ministerstwa pracy i o- 


Po obszernem Oomó-|pieki społecznej w sprawie za- 


|pomóg z funduszu bezrobocia. 
Dalej delegacja odtworzyła j. 
wojewodzie ovrez* rędzyv. jaka 
przeżywają sezonowcy. Po pod 
jęciu skromnego- wynagrodze- 
nia za pracę pozostali oni v- 
beenie bez żadnych Środków 
do życia i są skazani na Śmierć 
głodową. 

P. wojewoda żywo zaintere- 


sował się kwestją poruszoną 
przez delegację i przyrzekł u- 
dać się w przyszłym tygodniu 
osobiście do Warszawy, aby in 
terwenjować raz jeszcze u mi- 
nistra pracy i opieki społecz- 
nej. Niezwłocznie po opuszcze- 
niu p. wojewody przez dele 
gacje, woj. Jaszczołt skomuni- 
kował się telefonicznie z mini- 
sirem pracy. który wyraził zga 
dę na poddanie decyzfi, po- 
wziętej w sprawie sezanowców 
ponownemu rozpatrzeniu. Je- 
dnocześnie p. wojewoda Jasz= 
czołt zapowiedział swój przy- 
jazd do Warszawy na nadcho: 
dzaący wtorek. O rozmowie ie 
lefonicznej z ministrem pracy 
zostali powiadomieni członko- 
wie delegacji rebotniczej, 
Delegacja po opuszczeniu 
gmachu województwa udała 
się następaie do fabryki I, K. 
Poznańskich, celem interwe 
ujowania w tej samej spraw e 
u dyrektora tej firmy, masia 
Wolszyńskiego. Delegaci doma 
gali sie, aby m. Wolczyński, 
jako członek parlamentarnej 
grupy robotniczej BB. poczynił 
starania o zapomogi dla sezo- 
nowcdw, albowiem sam g'oso- 


za przyjęciem obowiązującej 
dziś ustawy, pozbawiającej v- 
becnie robotników sezono: 
wych zasiłków z funduszu bez- 
robocia. Delegacja prosiła po- 
sła Wolczyńskiego, aby wy 
warł naciskk na swych towa- 
rzyszy klubowych, by ci przy- 
czynili się do zmiany obowią- 
zujących przepisów. 

Pan nos. Wołczyński przy 
rzekł w odpowiedzi wyjechać 
w tej sprawie w poniedziałek 
do Warszawy, aby sprawę tę 
posunąć naprzód, a przede- 
wszystkiem, celem interwenjo- 
wania u przewodniczącego ko- 
mitetu do spraw bezrobocia p. 
Klarnera w kierunku nie- 
zwłoczbego objęcia akcją po- 
mocy znajduiacych się w tra- 
gicznem położeniu sezonow- 
ċów, obarczonych rodzinami, 

Jak się dowiadujemy, dele- 
uacja podejmie w tych dniach 
dalsze interwencje 
m. in. pos. Fichnę. 

Niezależnie od tych  zabie- 
gów. prezydent miasta Ziemięc 
ki odbvł szereg rozmów z p. 
wojewodą  Jaszczotem, pro- 
sząc, aby poparł sprawe sezo- 
nowców mna teretie władz cen- 


wał w swoim czasie w sejmie itralnych. 


CZY Pani WIĘ, * 


W następstwie powyższych | 


Jaki powinien być 
naszstosunekdoawięźnia 

W dniu dzisiejszym od godz 
16,35 do 16,45 przed mikrofonem 
rozgłośni łódzkiej Polskiego Radja 
stanie z Tamienia patronatu nad 
więżniami adwokat Daniel Forelle, 
który wygłosi krótką prelekcję na 
temat prac towarzystwa opieki nad 
więźniami 

Prelegent wskaże, jaki powinien 
być nasz stosunek do więźnia-prze 
stępcy, który jest przez nas zupeł 
nie nierozumiany i odtrącany. 


POMÓŻCIE BEZROBOTNYM PRA. 
COWNIKOM 

Zaając ofiarność społeczeństwa 
naszego zwracamy Się z gorącym 
apelem do obywateli naszego gro- 
du o nabywanie biletów na koncert 
w dniu 20 bm. o godz. 8 wiecz, w 
sali filharmonji, ul. Narutowicza 29 
Impreza ta ma na celu z osiągnię- 
tych wpływów, choć w części obuć 
bosych i przyodziać nagich bazro- 
botnych pracowników umysłowych 
tych biedaków i ich rodziny, któ- 
rzy korzystają ze skromnego obia- 
dn w kuchni przy ul, Traugutta 3. 

Że każda złotówka zaważy na 
szali, a że cel ten jest godny popar 
cia, nie wątpimy na chwilę, że o- 
fiarność. będzie i nasi najbiedniejsi 


inteligenci, których jest wielu bę- |] 


dą nareszcie mogli swą podróż po 
łyżkę gorącej strawy odbywać w 
obuwiu i płaszczu na sobie, 


WIELKĄ SENSACJA 
Od poniedziałku 12. 12. w godz. 
4 i 6 wiecz, pierwszy palestyński 
100 proc. film dźwiękowy p. t. „No 
wa Palestyna” mówiony i śpiewa- 
ny w języku hebrajskim, w kinie 
„Splendid”, 


„L UNA” 


Dziś i dni nastepnych ! 


Bilety ulgowe ważne 
bez ograniczeń! 


godzina prasowania 
elektrycznem żelazkiem 


kosztuje tylko 42 gr. 


Sprzedaż wszelkich aparatów elektrycznych na RATY i ZA GOTÓWKĘ 


w sklepie Elektrowni, Piotrkowska 110 


Tel. 134-42. Wszelkie pokazy nie obowiązują do kupna. Tel. 134-42. 


Łaczadzoma rodzina 


5 osób cudem uratowanych od śmierci 


Ubiegłej nocy pogotowie ka- 
sy chorych zostało zawezwańu 
do nagłego wypadku, jaki zda 
rzył się w domu przy ulicy 
Śródmiejskiej 19.,W domu tym 
mieszka rodziną Sapcińskich, 
składająca się z pięciu osób, « 
mianowicie Michała  Sopciń 
skiego, jego żony, Zofji oraz 
rodzeństwa, Heleny, Jana i Ta 
deusza. Onegdaj wieczorem po 
spożyciu wieczerzy cała rodzi: 
na udała się na spoczynek. ()- 
koło godziny 2-ej w nocy słu. 
żąca Sopcińskich Masłowska 
przebudziła się nagle, albo- 


fabrykat „SIEMENS GE 


wiem poczuła w kuchni silny 
swąd czadu. Tkauięta złem prze 
czuciem, pobiegła do pokoju ¥ 
ku swemu przerażeniu stwier- 
dziła, iż cała rodzina jej chle- 
bodawców leży nieprzyfomna 
w łóżkach, a całe mieszka- 
nie jest nasiąkniętłe czadem. 
Nie tracąc zimnej krwi otwo- 
rzyła natychmiast naoścież ok- 
na i zaalarmowała pogotowie. 
Dzięki niezwłocznej pomocy u 
dało się całą zaczadzoną rodzi- 
nę doprowadzić do przylomneu- 
ści i uratować od niechybnej 
śmierci. 


Żelazko elektryczne 


PROTO 


Oddaje w domu nieocenione usługi. 


Nadzwyczaj ekonomiczne zużycie prądu. 


WYWABIANIE PLAM. 

Cóż może byś bardziej przykre 
dla gospodyni, jak plama na no- 
wym obrusie, serwetce, czy wresz 
cie na batystowej bluzce, Może 
wprawdzie wywabić plamę pralnia 
chemiczna, ale jest to zbyt ko- 
sztowny wydatek, którego można 
uniknąć, Od czegoż Radion? Świe- 
że plamy z owoców, czarnej kawy, 
kakao, czerwonego wina i wszel- 
kiego rodzaju inne plamy, za wy- 
jątkiem rdzawych, można z łatwo- 
ścią usunąć przy pomocy Radionu. 

Obstrukcja, złe funkcje trawie- 
nia, roskład i fermentacja w jelitach, 
nadkwaśneść soku żołądkowego, nie- 
czysta cera na twarwy, piersiach i ple- 
cach, czyraki, katary błony śluzowej, 
ust, przemijają prędko przy użycia 
naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka-Józefa". Żąd. w apt. 


gr 


e Telelon 191-07. 
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Tomaszów 

KRWAWA ZEMSTĄ SZEWCA 

Od szeregu lat pomiędzy szew» 
cem Piotrem Plutą (Bezdomna 42), 
a robotnikiem fabrycznym  Ludwi- 
kiem Sękiem (Bezdomta 39) pano- 
wala nienawiść i wynikały częste 
kłótnie i bójki. W czasie ostatniej 
kłótni przed miesiącem Pluta obrzu 
cił Sęka stekiem wyzwisk, a ten 
dotknięty w swej ambicji zawodo 
wej zaprzysiągł mu zemstę. One- 
gdaj w godzinach wieczorowych 
Sęk podelimielony powracał do do 
mu i gdy znalazł się przed posesja 
Pluty oparł się o spróchniały płot, 
który wraz z nim runął na ziemię, 
Hałas ten usłyszała żona Pluty i 
wraz z synem wybiegła z mieszka- 
inia i zączę'a złorzeczyć Sękowi. 
Rozgniewało to pijanego, wiec do- 
skoczył do niej i zaczął ją bić la- 


i odwiedzi |ską, Na krzyk kobiety wybiegł Plu 


ta; poznawszy w pijanym swego 
wroga, nie stanął w obronie żony, 
lecz skoczył po siekierę i obrazę 
swą z przed miesiąca pomścii krwa 
wo. Sek otrzymywła ciosy w oko 
lic skroni i lewej łopatki i straciw 
szy przytomność, runął na ziemię, 
Na miejsce krwawej bijatyki przy 
była niezwłocznie zaalarmowana 
policja i aresztowała Plutę, Ciężko 
rannego Sęka przewieziono do 
szpitala miejskiego, Sprawę skiero- 
wano do Sądu. 


ZEBRANIE UDZIAŁOWCÓW BAN 
KU SPÓŁDZIELCZEGO 

Jutro o godzinie 11 w lokalu 
NPR. przy ul. Pałacowej 15 odbę- 
dzie się zebranie wszystkich udzia 
łowców banku spółdzielczego, znaj 
dującego się w Stanie upadłości. 
Między innemi omawiana będzie 
sprawa powództwa cywilnego Oraz 
sprawa uzupełnienia udziału odby 
tych terminów 23 i 24 ub, miesią- 
ca, dalej sprawa uzanpełnienia zło- 
Zonych udziałów, Jak widać komi 
tet samoobrony wszczął energiczną 
akcję, celem uchronienia członków 
przed poniesieniem konsekwencji 
wynikłej przez nieudolną gospodar 
kę zarządu banku, 


ZA 12 KRADZIEŻY 

W sądzie grodzkim odbyła się 
rozprawa przeciw Gajakowi z Nie 
borowa i Rydlińskiemu (Wieczność 
3), oskarżonym o dokonanie 12 kra 
dzieży w czasie od marca do list0« 
pada roku bieżącego. Obydwaj zo- 
stali schwytani na gorącym uczyń 
ku kradzieży w połowie listopada. 
Wszystkie kradzieże zostały pod: 
sądnym dowiedzione, to też Gaja« 
ka, jako recydywisię sąd skazał 
na 3 lata, Rydlińskiego na 2 lata 
więzienia, W dniu wczorajszym ©- 
bydwaj skazani zostali przewiezie: 
ni do więzienia w Piotrkowie. 
D 

PROF, R. SAMOJŁOWICZ 
W ŁODZI 

Znakomity rosyjski profesor B. 
Samojłowicz, który osobiście rato* 
wał gen. Nobile'go, przyjeżdża do 
Łodzi i wygłosi wielce ciekawy od 
czyt ze swoich przeżyć ra temat: 
„Łamaczem lodów „Krasin oraz 
okrętem powietrznym  „Zeppeliz* 
do bieguna północnego”. Odczyt, 
który odbędzie się w filharmonji w 
nadchodzący wtorek, dnia 13 grud 
nia (nie w poniedziałek), ilustrową 
ny będzie przezroczami, Początek o 
godz. 8 min, 30 wiecz, 


Najweselszy film świata, przewyższający o niebo sławnego C. K. Feldmarszałka, film, który przed miesiącem wyświetlały 
jednocześnie dwa największe kina stolicy p. t. 


król - i0 ja 


Nadpr.: Aktualności krajowe oraz tygodnik dźwiękowy. 


komik, król 


W rolt gls niedościgniony 

groteski, 

władca królestwa śmie- 
chu, genjalny 


Viasia 


Poca. o 4, w sob, niedz. 


Durian 


i święta poranki o g. 12-ej 
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MAGAZYN JUBILERSKI 


i. KORNGOLD 


WARSZAWA 
Marszaikowska 154. 


WYPRZEDAŻ 
BIŻUTERJI 
ZEGARKóW 
SERW |] WYROBóW 
op ZŁOTYCH 
LAT SREBRNYCH 
PO 
REWELACYJNYCH 
CENACH 
ZNIŻONYCH O 


WIELKI WYBÓR! 
PROSIMY OBEJRZEĆ 
i PRZEKONAĆ SJĘI 


Magistrat umorzył 1.600.000 złotych zarania 


jako zaleślłości podatku lokaloweśo 


Na wniosek przewodniezące- 
go wydziału podatkowego, ław 
nika Ludwika Kuka, magistrat 
łódzki rozpatrywał w dniu 
wczorajszym Sprawę zaległości 
z tytułu podatku od lokali. Za 
ległości łodzian w podatku lo- 
kalowym sa bardzo wielkie. 
Mimo, iż są to podatki, wymie 


rzone w latach poprzednich, a 
nawet w latach 1925, 1926 i t. 
p. płatnicy nie przejawiają chę 
ei uregulowania ich. W. wielu 


wypadkach zarządzone licyta- 
cje nie dały wyników, gdyż | zycji 
p'atnik, b rrzerovsłowiec, ku- |! lata 


piec, lub pracownik okazał się 


siłki z funduszu bezrobocia i 
utrzymującym się z rodziną wy 
łącznie z tych skromnych za- 
pomóg, W wyniku magistrat 
postanowił umorzyć 7.701 po- 
podatku lokalowegc za 
1925, 1926, 1927, 1928, 


|1929 i 1930 płatnikom podat- 


brzrobotnym, pobierającym za | ku. Są to w lwiej części płat- 


Zwyrodnialcy przed sądem 


Zgwałcili w lesie dziewczynę zbierającą grzyby | podatnicy, 


W pierwszych dniach sierp- 
nia r, b. 17 letnia Władvsława 
M ynarczyk, mieszkanka wsi 
Parszewice, gminy Górka Pa- 
bjanicka, otrzymała od swego 
ojczyma polecenie, aby nazbie 
rała grzybów, 

Dziewczyna wyszła do lasu, 
gdzie natknęła sie na trzech 
młodych mężczyzn, których 
znała z widzenia, jako synów 
mleczarzy z Konstantynowa. 

Młodzieńcy zaatakowali 
dziewczynę i podczas gdy je- 
den z nich, najmłodszy poprze 
stał na przypatrywaniu się o 
hydnej scenie, dwaj starsi do- 
puścili się na 


l-szy KORESPONDENGYJNY TURNIEJ GIBYTAŻJI 
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„Bień Łódzkiej 


Akcja miłosierdzia stowarzysze- 
nia radjostuchaczy łódzkich jest 
powszechnie znana już nietylko w 
Łodzi, nietylko w całym kraju, ale 
nawet zagranicą, Tu i owdzie w pi 
smach zagranicznych ukazują się 
notatki o sprężyste) organizacji 
Łódzkiej Rodziny Radjowćj oraz o 
celach i zadaniach tego stowarzy- 
szenia, 

„Neue Wiener Journal", pisząc 
o pracach L. R. R. poprostu nadzi 
wić się nie może, skąd mogła się 
wziąć tak niezwykła ofiarność spo 
łeczeństwa w czasie silnego przest: 
lenia gospodarczego i wyraża po- 
wątpiewanie, czy aby akcja ta nie 
stanie się słomianym ogniem, któ- 
rv wybuchł nicpohamowanym pto- 
mieniem, aby za chwilę zagasnąć. 

Gi, którzy bliżej przygladają się 
tej pracy, wiedzą doskonale, że 
nie jest to akcja, która może spa 
lié na panewce. Radjostuchacze 
łódzcy, nie  szczędząc ofiar na 
rzecz nieszczęśliwych dzieci ocie- 
mniałych, rozumieją doskonale, że 
każda ofiara, każdy grosz złożony 
na rzecz Ł. R. R. — to jedna cegła 
więcej do wzniesienia gmachu, to 
jeden duży krok naprzód, zbliżaj? 
cy nas do pięknego momentu po- 
święcenia kamienia węgielne go pod 
internat. 

Pragnąc akcją swoją zaintereso- 
wać wszystkie warstwy społeczne. 
w dniu 18 grudnia b, r. Łódzka Ro 
dzina Radjowa organizuje dzień 
propagandy, 

ą dwa dni przed świętem Łódz 


Rodziny Radiowej 


kiej Rodziny Radjowej, a więc 16 
grudnia o godz. 19,30 red. Jan Pio 
trowski "wygłosi: na- wszystkie—Troz- 
głośnie pólskie feljeton p. t. .„Lu- 
dzie są dobrzy”, W przeddzień 
święta Ł. R. R. o godz, 18,30 — 
19,00 ze studja Rozgłośni Łódzkiej 
nadana będzie specjalna audycja 
pod nazwą „W przededniu święta 
Łódzkiej Rodziny Radjowej” przy 
czem  wygłoszą przemówienia: 
przedstawiciel władz oraz trzej 
przedstawiciele miejscowego społe- 
czeństwa; polskiego, niemieckiego 
i żydowskiego. Pozatem na wszyst 
kie rozgłośnie polskie wygłoszony 
zostanie specjalny komunikat p. t. 
„Jutro dzień Łódzkiej Rodziny Ra 
djowej”. 

W dniu 18 grudnia o godz. 12,15 
do 14,00 transmitowany będzie z 
teatrn „Scala? w Łodzi koncert 
|orkiestry symfonicznej artystów 0- 
siemniałych którzy w tym czasie pro 
dukować się będą przed publieznoś 
cią łódzką, Pozatem w programie 
dla dzieci nadane będzie słuchowi- 
sko K. Konarskiego p. t. „Niewida 
my gość”. Tyle w radjo. Pozatem 
odbęda się dwa występy orkiestry 
symfonicznej artystów  ociemnia- 
łych — wychowanków instytutu 
dla ociemniałych i głuchoniemych 
w Warszawie oraz urządzona zosta 
nie w oknie jednej z firm na ulicy 
Piotrkowskiej wystawa prać i przy 
borów nauczania dla ociemiałych. 

Taki hędzie przebieg świeta 
Łódzkiej Rodziny Radjowej. 


Maquillage zł. 2 
Jn stitut de B œ auté 
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Godziny przyjęć: 10—2 i 4—7 popoł, 


Usuwanie piegów. wągrów i zmarazczek.— Racjonalny 
masaż twarzy. — Niezawodne wskazówki w dziedzi- 
nie pielęgnowania cery. 


obezw adnion*j 


i 


i 


dziewczynie kolejno gwa'tu. 
Zbrodniarze obawiali się, że 
dziewczyna pobiegnie za nimij 
i wskaże ich policji, wobec cze 
gc skrępowano nieszczęśliwą : 
pozosławionć na łasce losu. 


Dopiero po upływie 
godzin zupełnie 
dziewczynę znalazł przypadko- 
wo gajowy, który oswobodzał 
nieszczęśliwą z więzów i nde- 
słał do domu. 

O ohydnym wyczynie łobu- 
zerji powiadomione władze po 
licyine. 


W toku dochodzeń stwier- 
dzono. że mleczarze, zajeźdża-| 
jacy do Parszewie po mleko 
zamieszkują w  Konstantyno-| 
wie pzy ui. Łaskiej, W ten spo; 
»flb natrafiono na zbrodnia- |z 
rzy, których osadzano w wię- | 
zieniu, Wczoraj stanęli 
przed sądem 
Fodzi 


Rozprawe rozpatrywano przy 
drzwiach zamkniętych. 

W rezultacie jeden ze zwy- 
rodnialców, 23-letni Otto Rej- 
bert skazany został na trzy la- 
ta więzienia, 20-letni Wilhelm 
Pahl na dwa lata wiezienia, 
zaś 17-Jetni Józef Witkowski 
skazany został na rok: wiezie- 
nia z zawieszeniem wykonania 
kary na nrzeciąg pięciu lat. (p! 


Rywalka Grety Garbo 
niezrównana 


Joan Crawford oraz 
Robert Arms:rong 


w wielkim filmie obyczajowym 


„Królowa 
podziemi” 
PO e o FEE 


niey, u których licvłacje nie 
dały żadnego rezultatu, albo- 
wiem sekwestratorzy nie mieli 
co do zlicytowania, względnie 
u których stwier- 
dzono ponad wszelką wątpli- 
wość skrajne ubóstwo. Suma 
umorzonych nodatków wynosi 


| aż 1.600.000 zł. 


3339299099%%999990999 


wez , EBDIPBE" 


kilku į 
wycieńczoną : Jen. Repr. Eclipse, Warszawa, Wilcza 31 


Z POLSKIEGO ZWIĄZKU MYŚLI 
WOLNEJ 

Sekcja Esperancka przy Polskim 

Związku Myśli Wolnej ul. Wółczań 


(ska 77 organizuje kursy międzyna- 


rodowego języka Esperanto pof 
kierownictwem wybitnego pedagó 
ga, Mając zapewnione szybkie po 


„tępy w nauce tego języka przy 


| pomocy najnowszej metody, która 
„będzie na nowootworzonym kursie 
zastosowana, kierownictwa sekeji 
esperanekiej komunikuje, że zapłty 


oni | jeszcze przyjmuje i szczegółowych 
okręgowym  w|irformacji udziela sekretarz sekcji 
|od 7 m. 30 do 10 wiecz. w ponie- 


działki i czwartki. 


Nieszkodliwy, roślinny, nietłusty 
nalejpszy 3 pudrów, to 


PUDER ABARID 


o milym, subtelnym zapachu, do- 

skonale przylega, nie niszczy cery, 

nie zatyka poy skóry, a nadaje jej 

matową delikatność ! świeży, mło- 
dzieńczy wygląd. 

Cena du*ego pudełka 2.50 
małego 1.50 


| się bowiem nieustannie 


| Na marginesie marginesie 


ZPA przyłeżdźa 
úo nas... 


Do licznych zmian, jakie nastę- 
puja w naszem życiu obecnem, na- 
leży i ta, że podróżujemy coraz 
rzadziej. Pieniędzy brak, paszport 
zagraniczny niemożliwie drogi, bi- 
lety kolejowe coraz droższe.,, 

Ale — na wielką pociechę — 
„zagranica” przyjeżdża do nas. Z 
szybkościa niezrównaną, codzien- 
nie, co chwilę i — wieloma droga- 
mi: przez prasę, przez ekran, a 
najszybciej, nieustannie i błyskawi 
cznie — przez radjo. Wszystkie 
kraje, cały Świat przybywa do na8 
— niosąc o sobie niezliczone wieś- 
ci ze wszystkich dziedzin swego 
życia. Informuje nas o swoich spra 
wach gospodarczych, politycznych, 
społecznych, mówi o Swoich oby 
czajach, o literaturze, nauce, sztu« 
ce, Można tedy powiedzieć, że cho- 
ciaż nie odwiedzamy zagranicy, 
zagranica przyjeżdża do nas, A po 
nieważ „przyjeżdża” ciągle, częś- 
ciej i szybciej, niż wszystkie pocią- 
gi, poznajemy ją  wszechstronniej 
niż moglibyśmy poznać dzięki wła- 
nej po róży. Czy można porównać 
wiedzę o Świecie, zdobytą przez 
kilkotygodniowy pobyt w jakimś 
kraju, z tą sumą wiadomości, jaką 
o tym świecie zdobywamy codzien 


nie, przez okrągły rok droga fat 
radjowych, nie ruszając się Z 
miejsca, 

Jest to niejako nowa podróż 


ezowieka, nieznana dawniej rolza- 
jówi ludzkiemu. Człowiek widz, 
s'tyszy niepomiernie więcej, niż mm 
na to pozwalały zmysły wzrosu i 
słachu, Na tem też polega najwięk- 
sze zwycięstwo genjuszu ludzkiego, 
Aparat radjowy — to cudowny 
znak zwycięstwa nad Czasem i 
przestrzenią, To otwarcie wrot, po- 
przez które świat przybywa do 
nas, To światło v wiedzy o wszy- 
stkiem. To zarazem nowe  źródlo 
wrażeń, bogacące nasze życie umy 
słowe i duchowe, Można bez prze- 
sady stwierdzić, że dzięki radja 
zmienia się poziom intelektualny 
wielomiljonowych rzesz. Rozszerza 
horyzont 
ich myśli, bo w ich Świadomości 
rośnie i bogaci się obraz  Świała. 
Więcej wiedzą i dlatego mądrzej- 
szy, głębszy mogą mieć Sąd o ŻY- 
ciu i o wszystkiem, co się dzieje 
na obkydwwch pólkulach, (r) 


zwłoki kobiety 


znalezione na torze kolejowym pod Żabieńcem 


Wczoraj o godz. 6-ej wiecz. 
dróżnik kolejowy znalazł na 
torze pod Żabieńcem okropnie 
zmasakrowane zwioki jakiejś 
kobiety. Z dokumentów, znale- 
zionych przy-trupie, okazało 
się, iż jest to 20-letnia Stefa- 


nja Lewandowska  (Limanow- 
skiego 148). Dochodzenie poli 
cyjne ustaliło, iż targnęła się 
ona na swe życie, rzucając się 
pod koła pociemi, Przyczyną 
samobójstwa jest zawód miło- 


sny, (a) 


Zie przyzwyczajenie 


Niedawne to czasy, kiedy oku- „nych kilkakrotnie do rąk.,, 


pant niemiecki wywoził z Polski 
wszystko co się załadować dało, 
począwszy od produktów  spożyw- 
czych, droższych części maszyn, 
dzwonów kościelnych, a skończyw- 
szy nawet na górnej warstwie Żyz- 
nej ziemi, 

W tym okropnych czasach rozwi 
nął się nielegalny handel papiero- 
sów, gdyż przywożone przez Oku- 
pantów wyroby tytoniawe były i 
drogie i obrzydliwie niesmaczne, 

Niestety, mimo, za po okupacji 
dawno już śladu nie zostało, dziw- 


'|ny jakiś pociąg do „nielegalszczyz 


„Dni przeciwyruźli- 
cze“ W radjo - 


W związku z trwającemi dniami 
przeciwgruźliczemi, jutro, t. j. w 
poniedziałek, od godz, 15,30 de 
godz, 15.50 rozgłośnia Tódzka nada 
odczyt dr. Stanisława Stańczaka 
p. t. „Cele i zadania dni przeciw: 
gruźliczych”. 


ny” pokutuje jeszcze w narodzie. 

Tem się chyba tylko wytłuma- 
czyć da rozpowszechniony zwyczaj 
nabywania papierosów od domo- 
krążców, których już sam wygląd 
mówi nieraz o warunkach hygje* 
nicznych, w jakich papieros zosta: 
je wyrabiany, 

Proszę sobie tylko wyobrazić 
kupę tytoniu na brudnym stole, w 
medznej izdebce, stertę gilz bra 


Gdyby tak można było w niniej 
szym artykule dać w powiększeniu 
fotografję miljonów bakcyli choro- 
twórczych, oblepiających ustnik ta 
kiego papierosa!.,. 

Wobec tego jednak, że papiero- 
sy takie płacone przeciętnie po 6 
groszy za sztukę palone są tylko 
przez inteligencję, liczyć można w 
pewnym stopniu na wyobraźnię tej 
kategorji palaczy, A w takim razle 
niech sobie „oszczęńdni” palacze, 
mający stałych dostawców niele- 
galnych papierosów  dopowiedza 
co biorą Kilkanaście czy iklkadzie- 
siąt razy dziennie (zależnie od ilo- 
ści wypalanych papierosów) da 
ust... 

Nie wspominamy już o tak pro 
stej rzeczy. ajk nezciwość  wzgle- 
dem skarbu państwa, który jest w 
ten sposób oszukiwąny, bo zdaje 
się, że o własne zdrowie  Indzie 
bardziej dbają, niezawsze rozumie 
jac, że biedny skarb też na zdrowia 
obywatelom nie wychodzi 
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Nofafki 


W tych dniach dokonano uroczy 
stego otwarcia wszechzwiązkowego 
muzeum historji religji, znajdujące- 
go się w dawnej katedrze Kazań- 
skiej. Na uroczystości tej członek 
akademji nauk, Marr, wygłosił 
przemówienie, w którem  wskazy- 
wał na polityczne znaczenie tego 
nowego muzeum sowieckiego, Prof. 
Tan - Bogoraz mówił o powstaniu 
nowego muzeum i wspomniał rów- 
nież o przyszłych planach, Nowe 
muzeum ma charakter antyreli- 


gijny. 
s e è 


Przy pogłębianiu rzeki Moseli w 
okolicy Trewiru wydobyto figurę 
z bronzu, przedstawiającą staro 
rzymskiego bożka domowego, zwa 
nego „lar familiaris”, 

z $ 

Rosja sowiecka przystąpiła do 
budowy wielkich gmachów tea 
tralnych. W Rostowie nad Donem 
buduje się wielki teatr dla 2,700 
widzów, w Iwanowo - Woznieseń- 
sku teatr o 2,500 miejscach, w No- 
wosibirskiu teatr dla 3000 widzów, 
W Stalingradzie wybudowany bę- 
dzie teatr, który pomieści 4,000 wi 
dzów. W Moskwie buduje się teatr 
Majerhkolda i teatr Armji Czerwo- 
nei. 
īm 
TANI TYDZIEŃ GWIAZDKOWY 
W KONSUMIE PRZY WIDZEW- 

SKIEJ MANUFAKTURZE, 

Aczkolwiek kryzys potęguje się 
z dnia na dzień, aczkolwiek więk- 
szość mieszkańców: naszego miasta 
a. szczególnie stery robotnicze, znaj 
dują się w ciężkich warunkach ma 
terjalnych, pomimo to nikt z 10- 
dzian nie zechce wyrzec się pięk- 
nej tradycji  obdarzenia swoich 
bliźnich i przyjaciół w nadchodzą 
ce święta jakimś  podarunkiem 
gwiazdkowym, 

Dyrekcja jedynego w mieście na 
szem domu towarowego Konsum 
przy Widzewskiej Manufakturze 
(Rokicińska 54. dojazd tramwaja- 
mi 10 i 16) urządza tani tydzicń 
prezentów gwiazdkowych, w cza. 
sie którego wszelkie towary sprze- 
dawane będą po rewelacyjnie. ui 
skich cenach, 

Konsum przy Widz, Manuf. po- 
leca na podarunki gwiazdkowe bic 
liznę stołową i pościelową w naj 
wyższym gatunku i w wielkim wy- 
borze; bieliznę damską, męską i 
dziecięcą, jak: pyżamy, koszule 
dzienne i nocne, kołnierzyki podług 
najnowszych modeli i wzorów, tyl 
ko z najprzedniejszych materjałów: 
wielki wybór pończech, skarpetei 
i chustek do nosa; wszelkiego ro- 
azaju fartuchy oraz eleganckie pu- 
lowery, swetry jedwabne i wel 
niane w dużym wyborze po nieby- 
wale niskich cenach, 

Siłą przyciągającą Konsumu są. 
także resztki, braki, oraz sekunda 
wyrobów Widzewskiej Manufaktu- 
ry. oraz znane ze swej wysokiej 
jakości towary marki 0. K., które 
sprzedaje wyłacznie Konsum po 
cenach ściśle fabrycznych, 

Na. podstawie uzyskanej konce- 
sji Konsum uskutecznia wysyłkę 
paczek pocztowych da ZSSR — 
tosji. 

Kto więc zdaje sobie sprawę z 
wiutości każdego zaoszczedzonego 
grosza niewatpliwie pośpieszy do 
najtańszego žrádla zakupów w na- 
szem mieście do Konsumu przy Wi 
dzewskiej Manufakturze, by tam t- 
skuteczni wszelkie swoje zakupy 
na nadchodzące święta, 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


TEATR MIEJSKI 
Dziś o 4 i 8,30 wiecz, pożegnai- 
ne występy Marji Modzelewskiej . 
niezrównanym „Jim i Jillu", 
W poniedziałek „Wesele”, 


TEATR KAMERALNY 
Dziś o godz. 5 Poraz ostatni 
„Rembrandt na sprzedaż”. 
Dziś i dni następnych wieczorem 
w dalszym ciągu „Szczęście od ju- 
tra”, 


TEATR POPULARNY 
Dziś o godz, 4 pop. i 8,15 wiecz. 
„Lady Chic”, 
O godz. 12 „Królewna Śnieżka 
iT karłów”, 


DZIŚ „CUDOWNE BAJKI* 

Dziś o godz, 4 odbędą się w fil- 
harmonji „Cudowne bajki» niecier 
pliwie przez nasze dzieci: oczekiwa 
ne; które opowie wielka artystka 
Kazimiera Rychterówna. Bajki ilu- 
strowane będą pięknemi i zabawne 
mi przezroczami, Bilety sprzedaje 
kasa filharmonji. 


RECITAL RADJOWYy JULJANA 
(- w  „KAROLYTEGO, 
Dnia 11,12 o godz. 17.00 wystąpi 

z własnym recitalem w studjo roz 

głośni warszawskiej młody piani- 

sta węgierski, Juljan Karolyi, naj- 
młodszy laureat ostaniego konkur 
su szopenowskiego. W. interesują- 


|eym programie między innymi Pre- 


ludjum i Fuga ©, Franka, oraz ma 
ło znana Fantazja „Islamey” kom- 
pozytora rosyjskiego M. Pałakirie- 
wa, osnuta na motywach wschod- 
nich. 


KONCERT IRENY DUBISKIEJ 
I JÓZEFĄ TURCZYŃSKIEGO 
Najznakomitsi polscy artyści Ire 

na Dubiska oraz Józef Turczyński 
nświetnią 9 koncert mistrzowski, 
tóry odbędzie. się w _filharmonji 
w nadchodzącą środę, dnia 14 bm. 
o godz. 8 min. 3Q wiecz. Artyści 
przygotowali dla. Łodzi wspaniały 
program, a między innemi Sonate 
Kreutzerowską. Beethovena, 


EFR Z WIEN TZ AS a ya ai 
A Zapoznaj się w czasie 


NOWEM 'PRAWEM, 
które będzie obowiążywało 
w całej Polsce z dniem 

1 stycznia 1933 r. 


KODEKS 
POST. CYWILNEGO 


sędz. Szretera i d-ra Aker- 
$ 3 berga 
Do nabycia: 

w księg. K. Neutmillera 
n S Beipelta' 


BAL: „UZDROWISK A” 


Komitet; „Uzdrowiska -urządz 
w dniu 31 grudnia w salach filhar- 
monji wielki: bal sylwestrowy. Na 
leży przypuszczać, +że bal ten cie. 
szyć się będzie powodzeniem i że 
iodzianie przybędą. gremjalnie do 
fiiharmonji, aby spędzić noc syłwa 
strową. w wesołej atmosferze, 


OBRONA UBEZPIECZEŃ 
Dziś o godz. 10 rang . odbędzie 
się w sali filharmonji wielką aka- 
demja, urządzona przez radę okrę- 
gową wji- „związków. pracowni: 
czych pod hasłem obrony: zagrożo+ 
nych ubezpieczeń pracownika umy 
słowego. Na akadomję - przybędzie 
m. in. delegat centrali p. Stefan 

Gacki, który wygłost referaty, 


Wieczór auforski 


Tadeusza Peipera 


Dziś o godz. 8 wiecz. w salonach 


instytutu propagandy sztuki (Park 
Sienkiewicza) odbędzie się wieczór 
autorski Tadeusza Peipera. Pierw- 
Szy.w Łodzi występ pisarza, któ- 
ry zarówno swą poezją, jak i swą 
estetyką zapoczątkował nowy 
ruch artyst. w Polsce, wywołał 
w naszem mieście żywe zaintereso 
wanie. Utwory poetyckie Peipera, 
gorące witane przez jednych, zwal 
czane przez drugich, będą łodzią- 
nie słyszeli po raz pierwszy w an- 
tentvcznej recytacji autora i ar- 
tystów teatru, 


+40400000000000000006000 
TEATR „ARARAT“ w Łodzi 


Po sukcesach w Warszawie zawita? do 

naszego miasta teatr artyst. kameralny 
„ARARAT“. 

Dziś powtórzenie premiery p. t£.: „IN 

PINCZEW TUGT SZOJN*. Rewja w 2 

cz. 15 obr. z udziałem doskonałego 

zespołu. Dziś 2 przedst. o 8 i 10 w. 


9399999999999990999909099094 


OSTATNI TYDZIEŃ WYSTAWY 
J. ROTBAUMĄ 
Wystawa obrazów utalentowane 
go artysty warszawskiego J. Rot- 
bauma, która wzbudziła tak wiei- 
kie zainteresowanie w naszem mieś 
cie, zostaje z. końcem -przysziego 
tygodnia. zamknięta, Wystawa mie 
ści się w salonach tow. Bnai Brith 
przy ul. Piotrkowskiej 90 i jast c- 
twarta od 11 do 9 wiecz. 


Co usłyszymy dzi$ przez radjo 


10.00 Transmisja nabożeństwa ze 
Lwowa. 

12.15 Poranek symfoniczny z fil- 
harmonji warszawskiej, Wykonaw- 
cy: orkiestra filharmoniczna pod 
dyr. Fritza Mahlera, Collete Franz 
(skrz.), Wanda Łozińska (sopr.) i 


Miecz, Salecki (tenor), W przerwie 
koncertu: „Z zagadnień  hygjeny 
pracy kobiet” — wygł. dr. K. Dą- 
browski, 

15.00 Muzyka popularna. 

16,00 Audycja dla młodzieży, 

16.25 Płyty gramofonowe, 

17,00 Recital fortepianowy Julja 
na Karolyi. 


i5,00 Muzyka lekką z kawiar- 
ni, 

19.20 Wiadomości sportowe. 

19.25 Sluchowisko p. t. .„Igrasz- 


ki trafu i moralności* pg, Tristana 
Bernarda. 

20.00 Koncert popularny. 

22.00 Muzyka taneczna. 

23.00 Orkiestra cygańska z do- 
mu Fukiera, 


+9 


ow k „ARDO“ 


R razy i lampowy, 3 

„obwodowy ko- 

sztuje tylko l. 990. 
Punkty sprzedaży w Łodzi: 

Radio Audlon, Traugutta 1 

Radio Alfa, Nawroż 1 

Radlo Marconi, Piotrkowska 84 


Do nabycia we wszystkiech sklepach 1a ljowych 


Recepta na „odmłodzenie” 


przestarzałego 


„Obecne lampy zastąpić nowemi, 
ulępszonemi!* Oto prosty i zroza 
miały sposób dostosowania każde- 
go radjoodbiormika do zmienionych 
warunków odbioru, Nie każdy zda 
je sobie jednak sprawę z tego; n 
jakiemi to było związane trudnoś- 
ciami dla przemysłu  radjowego. 
Nie jest bynajmniej. to takie pro- 
ste skonstruować lampy o ulepszo 
nych właściwościach zasadniczych, 
któreby jednocześnie można było 
wbndować do będących w użyciu 
odbiorników- bez znaczniejszych 
przeróbek i zmian. w konstrukcji 
aparatu! 

Do najciekawszych Konstrukcji 
zaliczyć trzeba  przedewszystkiem 
lampę wielkiej częstotliwości K 445 
t. zw. Selektodę, która odbiega 
znacznie od dotychczasowych lamp 
ekranowanych i nietyle - wyróżnia 
się większem wzmocnieniem, 
tem, że przyczynia się do znaczne- 
go polepszenia selektywności i ja- 
kości odbioru. Dzięki szczególnym 
technicznym ulepszeniom i dzięki 
bardzo równomiernie  przebiegają- 


++9960690600996VP2>t 
składaj odzież 
i bieliznę dia 
bezrobolnych 


ita 


radjoodbiornika 


cej charakterystyce bez żadnego 
zagięcia na dolnym Końcu, osiąga 
się to, iż przykre zakłócenia, ozna 
czane nazwą „Cross taik”, znikają 
przy zastosowaniu tej lampy zupeł 
nie, przez co zostaje stłumiona a 
jednocześnia i _ unieszkodliwiona 
większość zaburzeń, przypisywa- 
nych zjawiskom interferencji. 

W. dziedzinie lamp żarzonych z 
sieci prądu zmiennego niezwykle 
ważnemi są lampy E 424 w nowem 
wykonaniu i E 452 T, z których 
ostatnia jest  ekranowaną lampą 
wysokiej częstotliwości o prawie 
trzykrotnie większem wzmocnieniu, 
aniżeli dotychczasowa lampa ekra- 
nowana E 442. Lampa E 424, któ- 
ra również odznacza się szczegól- 
nie matą pojemnością pomiędzy 
anodą i siatką, podnosi w wybitny 
sposób sprawność odbiornika, zwła 
szcza sprzeżenia zwrotnego, 

Lampa E 452 T stanowi dla wie- 
kszości radjoamatorów bardzo cen 
ną zdobycz, daje się bowiem zasto- 
sować do wszystkich prawie będą- 
cych obecnie w użyciu  odbiorni- 
ków na prąd zmienny, Jest to ide- 
alny typ lampy dla  modemizacji 
aparatów starszej konstrukcji. 

Nowość stanowi również pento- 
da .Miniwatt* F 453 żarzona po- 
średnia, o bardzo wielkiem nachy- 
leniu. (r) 


AUDYCJE ZAGRANICZNE, 

Lipsk (389,6) i wszystkie sta- 
cje niemieckie. 

11,80 Kantat do 38. Adwent. 
J. S. Bacha 

Wiedeń (517,5) 

12,45 Koncert symfoniczny. W 
programie: Uwertura Schuberta 
„Alfonso i Estella”, Beethovena 
symfonja nr, 8, Spohra koncert 
skrzypcowy A-moll, 

15.30 Kwartet Rothschilda, 
Kwartety smyczkowe Mozarta 
Es-dur i Beethovena Cis-moll, 


Caly świat 


w odbiorniku 


„IAnSOGEANIE 


Spieszcie obejrzeć ten cud tech- 
niki, Pokaz RADJO REICHER 
Piotrkowska 142 
2999909999099929999009004 

Medjelan (332V 

20,30 ..Książę Igor* — opera Bo 
rodina, pod kierownictwem muzycx 
nem Amfiteatrowa 

Praga (488,6) 

20,30 Koncert utworów J. 
hay'a i i0, Jeremias'a, 

Bruksela (337,8) 

21.00 Opera Verdiegc „„Maskara- 
da”. 


Hu. 


Odczyíy I feljefony 
radjowe 


Dn. 1112 w przerwie poranku 
symfonicznego z filharmonji watr- 
szawskiej mówić będzie dr. K. Dą 
browski w kwestji „zagadnień hy- 
gjeny pracy kobiet”, podkreślając 
szkodliwy wpływ  zatrudnień fa- 
brycznych, powodujących częste za 
burzenia chorobowe u kobiet. 

Dnia 13.12 o godz, 16.40 usły- 
szą, radjosłuchacze prelekcję zna- 
komitego przyrodnika prof. St. 
Sumińskiego, który poradzi „Co i 
jak czytać z dziedziny przyrody?” 
Jestto odczyt z cyklu wprowadza- 
nego niedawno w Polskiem Radjo, 
a mającego na celu ułatwić słucha 
czom dobór książek ze wszystkich 
dziedzin. Odbywają się one raz na 
miesiąc,  Prelegentami są wybitni 
znawcy poszczególnych gałęzi Bztw 
ki i wiedzy, 

Dnia 13.12 o godz, 16.40 cieka 
we związki między postępem tech 
niki a rozwojem stosunków gosp% 
darczych oświetli w swym wykła- 
dzie radjowym dr. Feliks Burdecki, 
podając ciekawą charakterystykę, 
zmieniającego się ciągle oblicza 
świata gospodarczego przy kształ- 
towaniu. którego rolę odgrywa po- , 
stęp techniczny, 

Dnia 15.12 o Godz. 16,40 w roes 
nicę śmierci twórcy języka ospe- 
ranckiego o „Ludwiku Zamenho- 
fie” mówić będzie z Krakowa nx 
rozgłośnie Polskiego Radja 
Otto Bujwid, prezes związków 
esperanckich w Polsce, 

é | * 

Puia 1412 o godz. 19.80 krytyk 
p. Roman Zrębowiez w  feljetonie 
„Norwid i Brzozowski — jako pre- 
kursorowie współczesnej ideologji 
literackiej” mówić będzie o twór: 
Gy „Czarnych i białych kwiatków”. 
jako o poecie, który przeczuł epo 
kę współczesną w sztuce i we wszy 
stkich dziedzinach życia, czemu 
dat wyraz niezatarty w . Prometi- 
dionie”, Pozatem wspomnienie o 
Brzozowskim ujmiė pralecent, opit- 
rając się na ostatniej fazie jego 
twórczości 


a 
pror. 
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WIADOMOŚCI SPORTOWE 
Bojowy froni zajmuje P.Z.P.H. 


Zaproponowaną reformę ligi, zawieszenie udzielania zwolnień i znie- 
sienie wyjazdów sędziów zarząd PZPN stawia jako kwestję zaufania 


Stosunki w piłkarstwie pol- 
skiem należy ocenić jako moc- 
uo napręż ne, Okazuje się, że 
PZPN. w reorganizacji TOzgry-| 


rzyści zarówno dla  ligowców 
jak i dla klubów A- klasowych. 
Tymczasem ani jednego, ani 
drugiego w projekcie tym dö- 


wek ligowych postanowił ode- | patrzeć się nie można [Inleres 


grać decydującą rolę. Zaapliko 
wał on chorej lidze lekarstwa 
w posłaci onracowanego przez 
się projektu i uważa go za naj- 
bardziej "powiedni. Coprawda 
nasza najwyższa władza piłkar 
ska nie neguje, że kluby ponio- 


braną nazywa drogą najmniej- 
szych strat. bez których, 
mówi, obejść się nie może. 

PZPN. jest zresztą zdecydo- 
wany posławić swój wniosek 
jako zasadniczą kwestje zaufa- 
nia i bez przeprowadzenia go 
na walnem zgromadzeniu dro- 
gą obowiązującej uchwały nikt 
Z obecnego zarządu nie podej- 
mie dalszej pracy w związku. 

Powiedzenie to jest - mocne. 
PZPN. rvzykuje cały swój au- 
torytet dla przeforsowania pro-, 
jektu. widocznie liczac na to. 
że jeśli na poprzedniem wál- 
nem zgromadzeniu znalazła się 
ilość dwuch trzecich głosów, 
która zadecydowała o odebra- 
niw autonomji lidze, znajdzie i 
teraz większość kwalifikowana 
dla swego projektu. Lecz co in 
nego jest autonomia ligi, a co 
ivnego projekt reformy, zwłasz 
cza taki, który ma więcej stron 
ujemnych, niż zalet, To też. 
krążą słuchy, że prezydjum 
zarządu ligi wypowiedziało się 
za tym projektem; mocno wąt- 
pliwem się zdaje. ażeby uzyskał 
on aprobatę w ksibach ligo- 
wych. 

Dlatego też stanowisko P. Z. 


1 


P. N. wydaje się conajmniej 
dziwne. Możnaby zrozumieć 
jeszcze tego rodzaju posta- 


wienie sprawy, gdyby faktycz- 
nie forsowano jakąś reformę, z 
której popłynęłyby pewne ko- 


Autor" onja 0 City 


| 


są pewne straty, lecz drogę o- [prezent 


jak i. 
3 jest 


ten jest więc wybitnie deficy- 
towy. Jest w Polsce tylko jeden 
klub, któryby na projekcie tym 
wyszedł dobrze — to Polonia 
warszawska, która zdobyłaby 
miejsce w lidze, Czy jednak cy 
łe piłkarstwo zgodzi 'ę na teu 
dła zdegradowanego 
klubu stołecznego? 

Zbyt grubemi nićmi szyty 
ten projekt, by tega nie 
spostrzec i dlatego rie może 
przemówić do przekonania o 
gółu piłkarskiego. Poza ligow- 
cami mamy już nawet głos 5 
kręgu łódzkiego, nie akcepts- 
jacy projektu PZPN, Piłkar. 
stwo łódzkie wyszła z założe: 
nia, że aczkolwiek reforma 'i 
gi jest niezbędna, musi ona 
pójść po linji zmniejszenia 
klubów w ldze, przyczem usta 
lono ieh ilość ra osiem, Jakie 
jest - zdanie innych okręgów, 
"a razie nie wiadomo, je dnak 
slanowisko zajęte przez Łójź 
wskazuje. że PZPN. nie może 
liczyć na ich jednomyślność. 

Jak widzimy, projekt ten nic 
bardzo się udał PZPN-owi. Za 
to inne są już *ardziej szczę- 
śliwe. Projektowane jest zawie 
szenie paragrafów statutu P. 
Z P. N. o zwalnianiu. i skre- 
ślaniu graczy na przeciąg 
dwuch lat i to bez jakichkol- 
wiek wyjątków. Ten projekt 
zmusi wreszcie kluby do skie 
owania uwagi na wychowe- 
nie narybku, uniemożliwi roz- 
powszechnione kaperowanie, 
które stało się plagą i demora- 
lizuje zawodników. Niepotrzeb 
ne jest tylko końcowe zastrze- 
żenie. Wyjątki muszą bvć, tru- 
dno przecież* wvobrazić sobie, 
by ktoś, wtóry z A ZABI JBL przypuść 


o (mieleyslim 


Jak ględzić — to ględzić 


Ocena boksera jest rzeczą dość 
wudną, By wydać o nim sąd, trze- 
ba zważyć wiele czynników, Do- 
piero na podstawie porównań wszy 
stkich pro i contra można stormu- 
łować opinję. Dlatego też spotyka- 
my wiele wypadków, gdy zdania 
to do niektórych pięściarzy nie za 
wsze są zgodne, 


Pewne odchylenia te trzeba jed- 
nak wyrozumieć, natomiast nie 
można się zgodzić i nie należy 
tolerować absurdów. Pod katego- 


rię tę podciągnąć należy opinię 
warszawskiego pisma  sportowegu 
wydaną o jednym z najlepszych 


pięściarzy Łodzi i całej Polski, 
Chmielewskiego, Oto w sprawozda 
niu po meczu pięściarskim Polska 
-- Szwecja w Poznaniu czytamy 
co następuje: 


„Łodzianin, operując pier- 
wszorzędnymi warunkami fi- 
zycznymi, zarówno pod wzglę- 
dem siły, żywotności, jak i wą 
trzymałości, niedomaga jednak 
poważnie jeśli chodzi g celność 
ciosu, oraz orjentację. Nie ma 
on wyczucia w jaki punkt prze- 
cewszystkiem należy atakować, 
gdzie on się odsłania i kie. ły 
radszedł moment  przypuszcze- 
nia generalnej ofenzywy, Poza- 
tem w zapale jest on skłonne 
do puszczania swych pięści zn. 
pełnie na oślep —  młóci niemi 
ia prawo i lewo, a trafia rza- 

dziej niż rzadko” 


W tym Samym numerze ten 
sam autor po zwycięskim meczu 
Łodzi ze Sztokholmem uważa za 
Stosowne zamieścić następujące 
uwagi: 

„Chmielewski od pierwszych 
ciosów błyska swym niewątpii- 
wie wielkim talentem; jego spo- 
Stb walki jest dla przeciwnika 
bardzo niebezpieczny: po ciosia 
z lewej pada momentalnie i z 
prawej, a oba mają swoją mog 

i wagę. Poza ‘szeregiem ĉan- 
nvch walorów, jak świetne wą- 
runki fizyczne, wytrzymałość, 
cburęczność, odwaga i sia, 
Chmielewski posiada jeszcze je 
Gen atut, nie każdemu wrodzć 
uy: jest nim szybki refleks i im 
tuicja. Potrafi on unikać nie- 
bezpiecznych sierpów i haków. 
a prawie każdy atak przeciw- 
nika umie zapisać jeszcze na 
swą korzyść”, 

Rozbieżność tych dwuch ocen 
nie wymaga chyba komentarzy, 
przecież przeciwnik, z którym 
Chmielewski walczył w Poznaniu 
był ten sam. Nagle po meczu Łódź 
— Sztokholm łaskawie odkryto w 
Chmielewskim talent, Zapewniamy, 
że byli lepsi znawcy boksu, którzy 
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my odbywanią wyższych stu- 
djów zmuszony był do zmiany 
swej siedzib- za'7* uniemożli- 
wione uprawianie umiłowanz- 


go sportu, Takich będziemy 
wieli wielu, a wśród nich zna- 
leźć mogą się 1 lacy, Kk!órzy 


stanowić będą podporę naszej 
reprezentacyjnej crużyny. 


Reformie ulec ma również 
dołychczasowy system obsadza 
nia zavcdów, Dąży on do zu- 
pełnego z. esienia wyjazdów z 
miast do miast i wszędzie bez 
wyjątku zawody mają być pro- 
wadzone przez miejscowych 
arbitrów. To odciąży znacznie 
kasy kkibowe i zaoszczędzi im 
zgoła niepotrzebnych wydat- 
ków. Prawo porozumiewania 
się klubów co Jo wyboru sę- 
dziego bedzie zachowane, lecz 
tylko z pośród sędziów miej- 
scowych. 

Stawiając kwestję projekto- 
wanych reform, jake sprawę 
zaufania. P. Z. P. N, zajmuje 
hojowy front. Zobaczymy co 
na ło powie druga strona. Je- 
sli okaże się równie nieustępli 
wa, dojść może do ponownego 
rozłamu. Pewną wskazówką 
będzie wynik obrad  «ebrania 
zarządu głównego ligi, na któ- 
rem projekty PZPN. zostaną 
nrzewenłylowane. 


ża co zdyskwalifiko- 
wano Babe Didrickson 


Wczoraj donosiliśmy, że Znako- 
mita lekkoatletka Świata, misfrzy- 
ni olimpijska w biegu przez płot- 
ki i w oszczepie, Babe Didrickson, 
została zdyskwalifikowana jako 
amatorka, j 

Jak `- obecnie dowiadujemy, 
dyskw.. acji nastąpiła wskutek 
zamieszczenia  łotografii i imienia 
Didrieckson na reklamach _ jednej 
z amerykańskich fabryk samocho- 
SE | towych, 

Didrickson zamierza protestować 
przeciwko dyskwalifikacji, dowo- 
dząc, że amerykańska firma użyła 
jej imienia do reklamy bez zgody 
zainteresowanej lekkoatletki, 


A | Już wkrótee ujrzycie największy 


film pacyfistyczny świata 


A RELA 


wg. powieści Pierre Benoit 


przed dwoma laty, gdy łodzianin |z Warnerem Baxterem, 


stawiał swe pierwsze kroki w rin- 
gu, talent ten w nim odkryli i oce- 
nili należycie. 

Jak ględzić — to ględzić. Szczę- 
ściem, że tem nikt się w Łodzi nie 
przejmuje 


Leila Hyams 
i Aleksandrem Kirklandem 
w rolach głównych. 
Reż. William K. Howard 


|SŚiI 


Á. 
—— LU 


PANI I JEJ TOALETA 


Ozdoby futrzane w tym ro-|nym pasem. biegnącym wzdłuż 
ku stały się o wiele oryginal- | rękawów (2), 
niejsze, niż w latach  uhie- Czarne sukienne palto z KTar 
głych. wałem z gronostajów (3). 


Sukienne czerwone palto o- 
zdobione kretami prezentuje 
się bardzo eleganckki, Duży o- 
padający na plecy kołnierz 
jest zakończony futrem (1). 

Bronzowe wełniane palto z 
futrzanym kołnierzem i futrza- 
9029099604995909909996 


Łódź- Zakopane 


bezpośrednie wagony z zarezerwowa- 
nemi miejscami odchodzą począwszy 
od dnia 17-go grudnia r.b. Bliżazych 
informacji udziela 1 zapisy przyjmuje 
TYLKO Pol. Biuro Podróży 

„ORBIS“ Płotrkowska Nr. 65 vis a 
vis Grand Hotelu Tel. 101-01. 


ELDE 


Puder Wytwornej Pani 


Idealnie przylega do twarzy” 
Pięknie matuje cerę. 
Subtelny zapach, 


DORIN—PARIS. 


Wełniane 
dniawe, 


palto 
które można nosić z 
futrzanym kołnierzem, lub bez 
niego. Do zielonego materjału 
nadają się króliki, farbowane zapiętym na guziki kołnierzem 
na bronzowo (4). futrzanym i futrzanemi man- 

Granatowe palto z szarem |kietami (6). Dwa guziki z 
futrem (5). Stojący, szalowy | przodu, powyżej stanu. 


przedpoła- |kołnierz; gładki rękaw z futrza 

nym paskiem. 
Wełniane, jasno - bronzowe 

palto dla młodej panienki, z 


ZAKOPANE 


ul. Chałubińskiego Tel. 524 
PETEN 


HOTEL - PENSJONAT I KATEG. 


„ZŁOTY RÓG” 


HELENY HANEMANÓGWNY 
R ZEE ZYTA RTZETROZÓ ADO E A aa WĄ 


Willa murowana z centralnem ogrzewaniem i bjeg. wodą w po: 
kojach. Wszystkie pokoje południowe z krytemi balkonami. 


Przyjmuje się młodzież szkolna pod tros kliwą opiekę 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 11 grudnia 1932 r. Łódź, 11 grudnia 1932 r. 
mm e e m è 
Podatkii budżet 5 fi Ę a i UrUC h omięnie Wielka upadłość 
Zagadnienia budżetowe wysuwa- d | | hurtowni włókienniczej 
ją się obecnie na czolo zagadnien „A x We Lwowie zawieślła wy- 
gospodarczych w związku z podie) Jjedm. Zakładów Scheiblera I Grohmana pais sieka nurtownia wi- 
ciem prze” sejmu! naa. prelimina? 5 . kiennicza A. Marel (Rzeźnieza 
rzem Zamyka się on w przycho- Na początek zaczną pracować przędzalnie ur. 18), 
dach sumą zł. 2,089 miljonów, Czte E ` Passywa firmy dochodzą do 
ry podstawowe kategorje docho-| Po długich pertraktacjach, |mane są w ścisłej tajemnicy. |przyjęci w kolejności zgłasza: | sumy pół miljona złotych. W 
dów, t, j. podatki, opłaty skarbo | które toczyły się na terenie| Qstatnią decyzja władz fir-|nia się. Angażowanie nastąpi zawieszeniu wypłat firmy A. 


we, opłaty za czynności i usługi 
państwa oraz odsetki za zwłokę 
według preliminarza wyrażają się 
sumą 1,633.2 miljona zł, Niezależ- 
nie od tego mamy w budżecie przy 
chodów takie przychody gospodar- 
cze, które nie mają nic wspólnego 
z przymusem fiskalnym, Wygospo- 
darowuje je państwo, sprzedając 
lub wydzierżawiajac nieruchomości 
i ruchomości, otrzymując odsetki 
od kapitałów itp. Grupa ta składa 
się z elementów, obejmujących Zza- 
równo budżety administracji, jak i 
monopole, przedsiębiorstwa oraz 
fandusze, W pozycjąch tych prelimi 
nowano sumę 882,6 milj, zł, Reasu 
mując więc stwierdzić należy, że 
przychody skarbu państwa dzielą 
się na 3 odrębne działy, z których 
pierwszy nosi na sobie piętno fiska 
lizmu, drugi posiada charakter mie 
szany fiskalno - gospodarczy, trze 
ci zaś z fiskalizmem nie ma nic 
wspólnego, Na ogólną Sumę prze- 
szło 4 miljardów największą pozy- 
cję stanowi dział przychodów fi- 
skalnych, na drugiem miejscu idzie 
dział mieszany fiskalno - gospodar- 
czy, a ną końcu dopiero — gospo 
darczy, 

Na tle tych cyfr nasuwają się 
zastrzeżenia o charakterze zasadni- 
czym. Jeżeli przyjąć, że dochód 
spoleczny w 1933 roku stanowić 
będzie około 16 miliardów, to oka 
zuje się, że państwo otrzymuje z 
tego dochodu przeszło 25 proc., a 
zabiera w formie przychodów fi- 
skalnych przeszło 10 proc. To są 
niewątpliwie, jak na dzisiejszą kna 
junkturę gospodarczą, bezwzględ- 
nie cyfry dość wysokie, Wskazywa 
liśmy niejednokrotnie, że w obet- 
nym okresie trudności ekonomicz- 
nych państwo musi bezwzględnie 
dążyć do przystosowania się do 
zmniejszonej siły nabywczej, da 
os'abionego aparatu produkcji i do 
zwężonego rynku kornsumcyjnego, 
To jest ten nakaz, który narzuea 
nam naszą rzeczywistość gospodar 
czą, Dyskusja nad budżetem iść 
winna właśnie w kierunku odciąże 
nia życia gospodarczego, aby umo 
żliwić  gospodarstwu polskiemu 
przetrwanie okresu najtrudniejsze- 
go. 
Jeżeli oprzeć się na popularnej 
obecnie, zwłaszcza w Ameryce, te- 
orji „dyskontowej* walki z kryzy- 
sem, opierającej Się na eskontowa 
niu przyszłych zysków, w przewidy 
waniu, iż koniec kryzysu jest już 
niedaleki — wówczas należałoby 
zalecić jaknajdalej idącą  ostroż- 
ność przy nakładaniu nowych po 
datków i obciążeń. 

Osłabienie kapitałowe życia go- 
spadarczego w Polsce doznalg o- 
statnio  niesłychanego napięcia i 
każdy cokolwiek mocniejszy 
wstrząs może doprowadzić do nie- 
bezpiecznych powikłań. To trzeba 
sobie jasno uświadomić w okresie 
podejmowania dyskusii nad przii- 
minarzem budżetowym. 

Jeżeliby rok 1932 miał być tym 
okresem, w którym osiągnięte zo- 
stało dno kryzysu, wówczas nie 
wolno czynić takich  pociąrnięć, 
które mogłyby nie pozwolić życiu 
gospodarczemu Polski na wzięcie 
udzia'u w późniejszej poprawie 
konjunktury. Takiem niehezpiecz- 
nem pociągnięciem byloby wprowa 
dzenie nowych podatków i obsłą- 
żeń fiskalnych naszego życia go- 
Epodarczego, 2 


HALLO!!! Okazja. Wskutek 
kryzysu i braku gotówki pra- 

.. cownia sukien EN 
Marii Wojdysławskiej 
szyje suknie wykwintne tylko od 
10 złotych. Robota pierwszo- 
rzędna. Łódż, Gdańska 76, 
tel. 170-17. 836—4 


. 


Warszawy i Łodzi przy udzia- 
le przedstawicieli rządu i finan 
sistów zagranicznych; została 
wreszcie w dniu wczorajszym 
wyjaśniona sytuacja w fabry- 
te Zjednoczonych Zakładów 
Scheiblera i Grohmana. 

Według informacji z wiary- 
godnego źródła, zostały już w 
[dniu wczorajszym sfinalizowa- 
ne narady, dotyczące zmian 
we władzach firmy, Oraz usta- 
lony plan sanacji przedsiębior- 
stwa, 

Plan sanacji przedsiębior- 
stwa, a przedewszystkiem pro- 
gram produkcyjny firmy 1938 
r, został przyjęty i w dniu 20 
bież. miesiąca zostanie przed- 
siawiony nadzwyczajnemu wał 
nemu zgromadzeniu akcjona- 
rjuszów Zjednoczonych zakła- 
dów, do zatwierdzenia, Szcze- 
góly jege, ze wzgłędu na bliski 
termin walnego zebrania, trzy 


my ustała definitywnie termin 
puszczenia w ruch fabryk 
Scheiblera i Grohmana, wy- 
znaczając g0 na dzień 19 b. 
m, a więe od poniedziałku 
nadchodzącego. za tydzień. 

W pierwszym rzędzie urucho 
mione zosatną przędzalnie, U- 
ruchomienie dalszych działów 
produkcji nastąpi jeszcze 
przed Nowym Rokiem, praw- 
dopodobnie zaraz po Boże 
Narodzeniu, t. j, w dniu 27-go 
grudnia r. b. W związku z tą 
decyzja, dyrekcja ustaliła ści- 
śle ilość robotników, która za- 
stanie przyjęta z pawrotem da 
pracy, a hlórzy zatrudnieni 279 
staną w przędzalniach. QOgó- 
łem dyrekeja przyjmie (uż w 
najbliższych dniach 1500 włók 
piarzy. Administracja fabrycz- 
na oirzymała już polecenie 
przygołowania list robotni- 


czych, Rchotnicy nie zostaną 
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Dodatni bilans handlowy 


Saldo wyniosło w listopadzie 21.892.000 zł. 


Bilans handlu zagranicznego | węgiel o 1,5 milj. zł., cukier o 


Rzeczypospolitej Polskiej i w 
m. Gdańska w listopadzie we- 
dlug dotychczasowych obli- 
czeń wykazuje: w  wywozie 
1.335.654 tonn, warlości 98.605 
tys. zł, w przywozie: 182.634 
tonny wartości 76.713 tys. zl. 
Saldo dodatnie w listopadzie 
wynosi 21.892 tys. zł., czyli 
zmniejszyło się w porównaniu 
do października o 106 tys. zł, 
a w porównaniu do iistopada 
1931 r. o 23.646 tys. zł, W pô- 
równaniu do paździsrnika wv- 
wóz zwiększył sie o 2.244 tys. 
zł, przywóz zwiększył się o 
2.850 tys. zł, Zwiększył się wy- 
wóz następujących artykułów: 


13 milj: zł. przędza wełniana 
o 1,1 uilj. zł, bale, deski i ła 
ty o 0.9 milj. zł; szyny, żelazo 
i stal o 0.8 milj. z”. Zmniejszył 
się wywóz mastępujących arty- 
kułów: bekony o 25 milj. zł. 
Zwiększyt się przywóz naste- 
pujących artykułów: tytoń o 
4.7 milj. zł. nasiona oleiste u 
1,7 milj. zł, śledzie o 1,5 milj. 
zł. przędza bawełniana o 0.4 
milj. zf. Zmniejszył się przy- 
wóz następujących artyku ów: 
wełna i odpadki o 1,5 milj. zł., 
wełna czesana o 15 milj. zł, 
skóry surowe o 10 milj. zł. 
bawełna i oddadki o 0.9 milj. 
zł.. futra surowe o 0.6 milj. zł. 


Ubadłości, nadzory, układy 


Na skutek podania adwokata 
Wajcmana, ogłosił sąd handlowy 
upadłość Kojlmanowi Kaufmanowi 
prowadzącemu sprzedaż konfekcji 
(Piotrkowska 58), 

Do sprawy załączono weksle -zi 
protestowane, z których należnoś- 
ci, pomimo kiikakretnych żądań, a 
nawet propozycji rozłożenia na ra 
ty, Kaufman nie uwzęlędnił, 

Sąd chwilę otwarcia oznaczył 
tymezasowo na 16 listopada. 

Sędzią komisarzem mianowano 
sędziego handlowego Józefa Lan- 
dana, a kuratorem ady, Brauna. 

Upadłego Kaufmana oddano pod 
dozór policji. 
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Na zebraniu wierzycieli 
wie upadłości 


= 

w Spra- 
Cezara Wihana, 
sprzedaż gaąlanterji (Przejazd 2) 
pałnomocenik upadłego  zaprepons 
wał układ przez zapłatę w wyst 
kości 15 proc. bez procentów i ko 
sztów w dwa lata od uprawomoc 
nienia się wyroku, zatwierdzające- 
go układ w czterech ratach pół- 
rocznych, przyczem I rata płatna 
jest po 6 miesiącach, 

Za układem wypowiedzieli się 
wszyscy wierzyciele, wobec czego 
układ zawarto ł przedstawiono 8ą- 
dowi do zatwierdzenia. 

Sąd układ zatwierdził, niewypła 
calność Wihana uznał za usprawie 
dliwioną i zakwalifikował go do 
przywrócenia mu czci kupieckiej. 

* a «w 


W sprawie upądłości Mieczysła- 
wa Szykiera, prowadzącego skład 
drzewa w Łodzi (Sienkiewicza 37) 
sąd wyznaczył dodatkowy i osta- 
teczny termin dla sprawdzenia wie 
rzytelności. 

t © oè 

W sprawie upadłości Reinholdz 
Weilbacha, prowadzącego przedsię 
biorstwo sprzedaży wyrobów gumo 
wych i technicznych (Piotrkowską 
154) na wniosek sędziego kamisa- 
rza sąd przyznał upadłemu Weilba 
chowi zasiłek miesięczny w wyso- 
kości 300 zł., gdyż upadły zatrud- 
niony jest w przedsiębiorstwie tem. 


AARRADAARZARDAARZAZAZAZZ) 
Pomoc buchalferyjna 


przy stow. kupców 
detalistów 

W związku z obowiązującym ku 
piectwa przymusem prowadzenia 
prawidłowych ksiąg handlowych 
stowarzyszenie kupców detalistów 
woj. łódzkiego zorganizowało dla 
kupców - detalistów tanią pomoc 
buchalteryjną, Powstały w tym ce- 
lu przy stowarzyszeniu wydział bu 
chalteryjny pod kierunkiem facho- 
wych sił buchalteryjnych i praw- 
niczych będzie na dogodnych wa- 
runkach prowadzić książki handlo- 
we, odpowiadające wymogom pra- 
wa. Zgłoszenia przyjmuje i infor- 
nacji udziela kancelarja stowarzy 
szenia codziennie w godzinach od 


'16 do 20. 


jeentową redukcię płae, która 


Marel zainteresowany jest cały 
szereg łódzkich firm włókien- 
uiczych. 


a2 godziny pracy 


w przędzalniach baweł- 
nianych 


zwykłym trybem, t., zn., że ra 
botniey przędzalni (dotyehesa- 
sowi) otrzymają pierwsi pracę 
jeszcze przed świętami. 
Pozatem, jak nam donoszą, 
dyrekcja nie przyjmie robotni 


ków na starych warunkach. 
Nowoprzyjęci robotnicy bedą Na  ostatniem posiedzeniu 
musieli zgodzić się na 10-pro- | zarządu zrzeszenia produceą- 


tów przędzy bawełnianej w 
Łodzi postanowiono, iż w na- 
stępnym okresie, a mianowi- 
eie w czasie od 26 grudnia r, 
b. do dnia 22 stycznia 1938 r. 
przędzalnie bawełniane w Ło- 
dzi czynne będa po 32 godziny 
tygodniowo. Podczas więc całe 
yo tego okresu  przędzalnie 
ezynne hędą ogółem 128 go- 
dzin. 


zostanie przez firmę zastoso- 
wana z chwilą uruchomienia 
zakładów, 

Wiadomość e uruchomieniu 
fabryk najpoważniejszego ho- 
daj przedsiębiorstwa włókien- 
niczego w Łodzi wywołała w 
mieście kolesalne wrażenie. 


brzemysi bawelmiany 


tworzy międzynarodowy kartel 


W obliczu trudności, jakie 
przeżywa ostatnio na calym 
Świecie przemysł bawełniany, 
wysuwane są projekty utworze 
nia międzynarodowego kartelu 
w przemyśle bawełnianym, 
Sprawa ta ma być przedmiotem 
obrad najbliższego międzynaco 
dowego kongresu hbawełnlane- 
go, który odbędzie się w Pradze 
w początkach przyszłeko roku. 
Problem ten został timieszczo- 
ny na jednem z naczelnych 


Rynek pieniężny 


Warszawska giełda lipiec 4.93 Sierpień 4.94 wrzesień 


miejse porządku dziennego oh- 
rad kongresu i omówiony zo- 
stanie wyczerpująco na podsta- 
wie szeregu referatów przedsta 
wionych przez delegację angiel 
ską i francuską. W międzynaro 
dowych kołach przędzalników 
bawełnidnych wspomniany pro 
jekt przyjęty został jako pod- 
stawa dyskusji nad problemem 
złagodzenia kryzysu w świato- 
wym przemyśle bawełnianym. 


ZIN DŻ 


A SaS 4.94 październik 4,95 listopad 4,96 
pl mi abo grudzień 4,98 styczeń 4.99, 
CZEKI, Egipska loco 6,77 grudzień 6,48 


Belgja 123,70 

Holandja 358,75 858.65 
Londyn 29— 29,05 
Nowy Jork — czeki 8.925 i 
Nowy Jork — kabel 8.924 
Paryż 34,85 

Praga 26,42 

Sztokholm 158, — 
Szwajcarja 171.75 

Włochy 45,75 

Berlin 212,20 


AKCJE. 
Bank Polski 86.56 
Cukier 15.95 


styczeń 6,54 marzec 6,67 maj 6,77 
lipiec 6.85 październik 6,98 listo- 
pad 6.98. 

Upper: loco 640 grudzień 6,29 
styczeń 6,28 marzec 6,17 maj 6,15 
lipiec 5.15 październik 6.10  listo- 
pad 6.10. 

BREMA. 

Loe» 6,78 styczeń 6.54 marzec 
6.65 maj 6,76 lipiec 6,86 paździer 
nik 7 — 

ALEKSANDRJĄ 

Styczeń 12.50 marzec 12.91 maj 
i 13.13 lipiec — listopad 13,71. 
Spies 33 — Ashmouni: grudzień 10,96 luty 
Drogi Dojazdowe 10.50 10.88 kwiecień 10.86 czerwiec 10,85 


PAPIERY PAŃSTWOWE ņ Listy |Październik 10.67. 


low 3025, Zwyżka cen 


3 proc, budowl, 39,25 
bawełny surowej 


4 proe, inwest, 99,25 99,50 

5 proc, konwersyjna 40,— 

4 proc. dol. 52,75 52,90 52,75 Na gieldzie bawełnianej w No 

% proc. stabilizacyjna 54,25 54, — wym Jorku zanotowano w dnin 9 
54.75 b. m. zwyżkę notowań, która oscy 

4 i pół proc, ziemsk. 35,75 lowała w granicach od 14 do 17 

8 proc. Warszawy 54,50 55,75 punktów, czego dowodem są nastę- 
55— pujące notowania (cyfry w nawia- 

8 proc. Częstochowy 52,50 52,25 |sach oznaczają notowan'a z dnia 3 
grudnia, cyfry zaś bez nawiasów $ 
dnia 9 bm). 

Nowy Jork: loco (5,75) —— 5,90, 
grudzień (5,61) — 5,74, styczeń 
(5,64) — 5,76, luty (568) — 5,21 
marzec (5,75) 5,87 kwiecień 
(5,80) -— 5.91 maj (5,80) — 5,97. 


NOTOWANIA BAWEŁNY, 
NOWY JUKK. 

Loco 5,90 grudzień 5,74 styczeń 
5.76 luty 5,81 marzec 5,8 7 kwie- 
cień 5.91 maj 5,97 czerwiec 6.02 
lipiec 6.08 sierpień 6.14 wrzesień 
620 październik 6.26 listopad —. 


NOWY ORLEAN 
Loco 5,81 styczeń 5,74 marzec 
5,85 maj 5,94 lipiec 6,02 paździer- 
nik 6.24 grudzień 5,74 


LIVERPOOL 
Loca 5.04 grudzień 4,86 styczeń 
1.87 Inty 4.88 marzec 4.90 kwie- 
cień 4.00 maj 4,91 czerwiec 4,02 | 
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Heer y, 


hyc 


O ŁLIIMI 


MBL A: MOLE Pam ORA 


Uldelikatniają cerę, usuwają wszelkie jej wady 


mmama aa | cæ- 


A d H kupić na 
© g g zie Gwiazdkę s 
Polecamy w dużym wyborze najmodniejsze resztki 
wełen na 


Sukienki od 5 zł. 


Różne resztki: bieliźniane, bluzecskowe, szlafrokowe 
i piżamowe. 


M BRYL, 58 Piotrkowska 58. 


mr nw 


JAŚNIEJ SŁOŃCA 


MILEP/ZA ZAPRAWA DO PODŁÓG 


ZARA WJ I zę = z 
ZNUZCZONE PO/ADZKI, LINOLEUM 
LUB ORZECH CIEMNY. 


Syndyk tymczasowy masy upadłości firmv 
„Fabryka Sukna A. G. Borst* - Sp. Akc. w 
Zgierzu zawiadamia wierzycieli tej firmy, że 
Sąd Okręgowy w Łodzi w Wydziale II -Han* 
dlowym decyzją z dnia 22 listopada 1932 r. 
wyznaczył 4 miesięczny termin sprawdzenia 
wierzytelności. 

Wierzyciele osobiście lub przez swych peł: 
nomocników winni zgłaszać swoje wierzytelno- 
ści w kancelarji syndyka adw. Henryka Felixa, 
łódź, Piotrkowska 180, w godz. od 6—7. 

Sprawdzenie odbędzie się w dn. 28 mar- 
en i 4 kwietnia 1933 r. o godz, 12:6j w sali 
zebrań III Wydziału Handlowego Sądu Okręgó* 
wego w Łodzi, przy Placu Dąbrowskiego Nr. 6, 
sala III, 

Syndyk tymezasowy 
adwokat Henryk Felix 
Łódź, ul. Piotrkowska 130. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


Przedwiośnie“ 


Wielkie 


Dziś i dni... ks "JH" 
">" Tragedja Amerykańck 
arcydzieło p. -t. i 5 


Upojny dramat miłości, odwagi i poświęcenia ludzi igrających ze śmiercią. 
Philips Holmes, Sylvia Sidney i Frances Dee. 


Początek seansów w dni powszednie o g. 4 p. pa 
Ceny miejse:. I 1.09, IL 90 gr, III 45 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. ważne co 


Ratujcie zdrowie! 
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 
15% chorób powstaje z powodu obstrukcji. 


Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najroz- 
maitszych chorób — zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę 
materji, 


Słynne od 50 lat w całym świecie 


ZIOŁA Z GÓR HARCU D-raLAUERA 


jak to stwierdzil prof. Berlin, Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. 
Hochflaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym 
środkiem dla uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwar- 
dzenie), są dobrym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję 
organów trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. 

Zioła z gór Harcu Dra Lauera usuwają cierpienia wątro- 
by, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reu- 
matyzm i artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 
` Zioła z gór Harcu Ora Lauera zostały nagrodzone na 
wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złot, meda- 
lami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu 
innych miastach, > 

Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyle- 
czonych, Cena % pudełka 1,50 zł, podwójne pudełko 2,50 zł. 

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych, 


TO TAKIE PROSTE - 


dostroić nowy odbiornik Telefunken 343 W, 

wystarcza bowiem zwykłe prsesunięcie wskazówki po 

oświetlonej skali, aby odbierać z równą siłą rozgłośnią 

po rozgłośni — bez przeszkód, bez slewania się staejl, 

bea świstów. Poprostu nastawia się wskasówkę na żądaną 

stację — oto wszystko — pozostale czynności wykonywa 
odbiornik juź automatycznie 


RADIO RARATAN 
SZTELEFUNKEN 


Najstarsze doświadczenia, — Najnowsza konstrukcja. 


FABRYKA WÓDEX i LIKIERÓW 


BACHUS s... 


PIOTRKOWSKA 80 tel. 242-30 
poleca swoje pierwszorzędne wyroby 


Pokazy i sprzedaż: 


RADIO- AUDION 


Łódź, Traugutta 1, tel. 153-71. 


Generalne przedstawicielstwo konjaku francuskiego firmy 
ETIENNE GASQUETON „BORDEAUX” 


LICYTACJA MŁYNA 


Dnia 17 grudnia 1982 roku o godzinie 10 rano, od- 
będzie się w Sądzie Okręgowym w Łodzi przy Placu 
Dąbrowskiego Nr. 5 przez Komornika Sędu Grodzkiego 
w Łodzi do spraw nieruchomości rewiru 2-go, sprzedaż 
z publicznej licytacji nieruchomego majątku 3obińskich, 
położonego w osadzie Jeżowie, gm. Popień, pow. brze- 
zińskiego, składającego się: 1) z budynku fabryczne- 
go, mieszkalnego, murowanego, 2) budynku fa- 
brycznego, mieszczącego młyn motorowy wras z co- 


łem "urządzeniem młyńskiem. 
Sprzedaż rozpocznie się od ceny szacunkowe sł. 


106.800.—, a kupujący obowiązany jest złożyć wadjum 


w kwocie zł. 10.680.—. , 
Akta sprawy licytacyjnej za nr. 718/32 mogą być 
prsejrzane w kancelarji Il Wydziału Cywilnego Sądu 


Okręgowego w Łodzi. 


Reż. Józef von Sternberg. W rolach gl.: 

Nadprogram: Tygodnik dźwiękowy i aktualności krajowe, 
i święta o godz. 2 p.p. Ostatni seans.o godz. 10 wieoz, 
dziennie w niedziele i święta do godz, 18-ej 


Następny program: Flirty pięknej pani. W roli gł. Betty Aman 


ulgi podatkowe! 


dia prowadzących księgi handlowe 


uproszczonym ameryk. syst „Postęp“ 
zatwierdzone przez Ministerstwa 


w cenie zł. 250 


KSIĘGI BUCHALTERYJNE włoskie i ameryk, 
na rok 1933 


dostarcza we wszystkich linjaturach 
po cenach konkurencyjnie niskich 


LEON TYDER, 


Piotrkowska 49, tel. 106-33 


Wie Ikie 


w niedzielę 


Na. pierwszy seans wszystkio miejsca po 45 gr. 


UWAGA: W sobotę, dn. 10 grudnia r. b. o godz. 12 w poł. i w niedzielę, 11 grudnia o godz. 1l'ej rana 
wyświetlane będą-poranki dia miodzieży. Ceny miejsc dla młodzieży po 20 gr, dla dorosłych po 45 gr. 
Dojazd tramwajami: 5, 6, 8, 9 i 16. Passe-partouts i bilety wolnego wejścia w niedziele i święta nieważne. 


ENARE 
Pełna realizmu i prawdy, historja kobiety, która poświęciła wszystko dla dzieci. 


e powieści Charles G. Norrisa. 
' W roli głównej Uroczy JOHN BOLES 
Następny program: „NOC W RAJU" w roli głównej ANNY ONDRA. 


Początek seansów: w dni powszednie o godz. 4 pp, w soboty, niedziele i święta o godz. 2-ej po poł. 
Dojazd tramwajami 5, 6, 8, 9 i 16. 


Żeromskiego 74, 
róg Kopernika 


Diwiękowy Kino-Teatr 


SNA 


Kopernika 16 
Tel. 184-66. 


Dziś 
1 dni nastepnych! 


CEN 
Do akt, Ne. 2143 | 1932 Do akt, Nr. 2924 i 2625/32 Do akt. Nr. 2288 | 32 r. Do akt. Nr. 632 | 32 r. s i 
Ogłoszenie. Ogłoszenie Ogłoszenie. Ogłoszenie. í U l 


Komornik Sądu drodzktego w Ło- 
dzi, rewiru 4-go zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Traugutta 10 na sa- 
sadzie art. 10350 U. P, C. ogłasza, że 


Komornik Sądu Grodzkiego w Èo- 
dzi, rewiru 12-go aam. w Łodsi 
przy ul. Piramowicza 7 na zasadzie 
art. 1080 U. P. O. ogłasza, że w dniu 


Komornik Sądn Grodskiego w %odzi, t p E “l 
rewiru 3-go mamiomekaty w Łodzi,; Kasa Chorych w Eodzi sprze 


przy ul. Mielcsarsbiego 14 na zasudsis dn w drodze konkursu większą 
(1 J ża 7 . >.> p 
art. 1080 U.P.O. ogłasen, że w dniujjlogć miały węglowego ze skła” 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi rewiru 1 zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Al, Kościuszki 17 
na zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw, 


ogłasza, że w dn. 20 grudnia 1932 r.| 19 grudnia 1982 r. od godz. 10 rano |w dniu 25 grudnia 1952 roku od o ć 
od godz. 10 rano, w Eodzi, przy ul. w Łodzi przy ul. Ogrodowej 44 godz. 10 r. w Łodsi przy ul. po CAAA Da al Cne] 02 "|du w Łodzi przy ul’ Ogrodo- 
Napiórkowskiego 129 odbędzie się spzzedań » prsetargu Piotrkowskiej 122 odbędzie p z u prasiarga|WOj UP. 78. 
odbędsie się sprzedaż przez licytację | publicznego ruchomośół, naleńśących do | odbędzie się sprsadaż z przetargu Eorna z, osii, o i; jii - „A 
ruchomośei, należących do „Heleny Pancerz publicznego ruchomości należących p z Karola Szulca Roy Oferty z podaniem cen fran 
i składających się z maszyn do do [zraela Granowskiego E ico skład Kasy Chorych należy 


i składających się s różnych towarów 


Stanisława Majewskiego 
i mebli 


1 składsjących się s mebli 
eszucowamnych na sumę zł, 570.— 
Łódź, 232.11 32 r. 


Komornik St, Dobrowolski 


iskładać w Wydziale Gospodar- 

oszacowanych na sumę Zł. 2214.— |czym Masy, ul. Wólczańska 226, 

Łódź, dn. 10. 12. 1932 pokój 15 w zamkniętych koper“ 
Komornik, K. Suzin tach do dn, 17 grudnia r. b. 


i składających się x urządzenia mie- 
szkania 
osssoowanego na sumą ZŁ 4300.— 
bódé, 1. 12.32 r. 
Komornik Stefan Zajkowski 


wyrobu swefrów 
oszncowanych na sumą uł 1120.— 


Łódś, 30.19.1852 r. 
Komornik A. Jaroszyński 


Nr. 343 


Maximum ciepła! 
Minimum węgla! 


Renomowanej marki: 


przenośne i kuchenki 
NA CZYSTYM 
SZAMOCIE 
po cenach sniżonych 


Zakłady Ceramiczne 


ZNICZ 


Wodna 12/14, tel. 105-22 
Przystanek linji 15, 


przy zbiegu ul. Przejasd i Wodnej. 
Sprzedaż defaliczna po cenach fabr. 
„Hydraulika*, Al. Kościuszki 39. 


B. Jankowski, Plotrkowska 91. 
Właścicielka 


s, Weinberg, Plorkowska 29. 
Instytutu Kosmetycznego 


Gabinet kosmetyki. 
legznicze| | TORJA IG AIN 


Z. SZWALBE | 


dyplom Uniwersytecki 
Moniuszki 1, tel. 127-99. 
Usuwanie wszelkich 
defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie I bez 
śladów szpecących włosów. 
Przyjmuje 10—2 i 4—8 wiect. 


Piotrkowska 175, tel. 

poprz. of. parter 

Po powrocie z Paryża 
stosuje najnowsze zdobycze wiedzy 
kosmetycznej. 

Bespowrotne usuwanie owłosienia 
najnowszą bezbolesną metodą. Lecze- 
nie wszelkich defektów cery. Trwale | 
przyciemnianie brwi | rzęs. Lampa 

kwarcowa. Solux, 

Ceny kryzysowe, 


— —- 


Institut dé Bęeaufe 
SZKOŁA KOSMETYCZNA 


sałoż. 1924 r. zatwierdzona przez wł. 
Państwowe 


ANNA RYDEL 


Piotrkowska 111 tel 163-77 


Śródmiejska 16 tel. 169-92 
Racjonalna kosmetyka lecznicza i to- 
aletowa. Odmładsanie, Radykalne u- 
suwanie szpeczących włesów. Farbo' 
wanie włosów. Poradnia oraz indywi- 
dualne stosowanie hyg.-kosm. prepa- 
ratów „IBAP”. Przyjmuje od 10 — 

wiecs. Porady bezpłatnie, Ceny 
przystępne. 


Kaszel 


chrypkę, zakatarzenia 


nosa, gardła, oskrzeli itp. 
usuwają 


ZIOŁA „POLANA 


zatwierdz. przez M.S.W.Nr. rej. 1349 
Cena zł. 2.— 
do nabycia w APTECE 


Or. Fam. R. REMRIELIŃSKIEGO 


w Łodzi 
ul. Andrzeja 28, tel. 149-91 


Apteka przyjmuje mocz, plwociny 
i t. p. do analizy. 


138-76 


PIERWSZORZĘDNY 


Pensjona! „Sanato” 


na Wiśniowej Górze 


p. FAJLOWEJ 
OTWARTY CAŁY ROK 


Pensjonat jest położony tuż przy so- 
snowym lesie, urządzony z nowocze- 
snym komfortem, skanalizowany, wo- 
da bieżąca w każdym pokoju, łazien- 
ki i ubikacje w gmachu, światło elek- 
frycane, telefon, radjo, fortepian, pia- 
nino. Salony, korytarze, pokoja i u- 
bikacje dobrze ogrzane. Usługa sta- 
ranna, kuchnia wykwintna, rytualna 
na żądanie djetetyczna. Opieka tro- 
skliwa. Pomoce lekarska na miejscu. 
Konie na dworcu. 
Telefon Nr. 10 Wiśniowa-Góra, 


Artystyczna Gerownia 


opera uszkodzonych wsselkich 

ubiorów Potu- 

Beini M. Kleber dniowa 20 
il brama, II piętro. 


| 
I 
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FELICJA ROZENTAL ||7częiność 50'/, opału 


prosi 0 zwiedzenie jej 


PIECE SALONU MODY DZIECIĘCEJ 


Mielczarskiego 6 (Szkolna), tel. 169-96 celem obejrzenia najnowszych 
modeli paryskich i wiedeńskich 


(PALETKA — SUKIENKI — UBRANKA) 


Przyjmuje zamówienia z własnych i powierzonych materjałów. 


Wszystkie Zalety Gobre zalet dobrego odbiornika rg 


AARRE aska nasze 


APARATY RADJOWE 


wyposażone w najnowsze zdobycze techniki. 


Niskie ceny. 


Diugoterminowa gwarancia. 


Odbiorniki wyposażone 

w lampy angielskie 

A. ©. GOSSOR, Ltd. London 
najwydajniejsze i najtrwalsze 
na kontynencie 


TERCIOS E A 2 


Prosimy odwiedzić! 


BIOTRKOWSKA 166. 


Za małe pieniądze i według 
własnego gustu można obecnie R | 
z pojedyńczych mebli skomple | 
tować przepiękny nowoczesny 
pokój mieszkalny. — Wielki wy- 
bór takich mebli pg. ostatnich 
modeli jest do obejrzenia bez 
obowiązku do kupna 


FABRYCE MEBLI 


| 5ULIUSZ REIT 


GDAŃSKA 70, TEL. 191-63. 


Lzytajmy i uważnie! 
„RAJ DZIECIĘCY" 


rzyski e, zajęcia freblowskie 


w najtańszem źródle zabawek 


Niezawodnie wszystkim b 
by dzieci były dobrze umysł o- 
wo roswinięte. Kupujmy im tylko 


© zabawki, gry towa- 


Łódź, 3% Harutowicza d4, w. bq EE PUEL e aE eeka oy Od 


lony po bardzo niskich cenach. 


(TEQEGS z własnych koksowni | 


„WOlICGAEEG”” 
E „„Gotharcie* 


specjalnie dla centralnego ogrzewania. Sprzedaż wagonowa 


i wozowa. 


KONSORCJUM 


Biuro sprzedaży koncernu „ROBUR“ 
Łódź. Przejazd 62, tel. 131-80, 155-60, 236-50 


KAŻDA 


CHOROBĘ 


jeżeli regularnie używać: będziesz 


ZIOŁA D-ra BREVERA 


najskutecaniejsze w nast. chorobach: 


WYLECZYSZ 


Nr. 1 — kaszlu, astmie, rozedmie płue cena zł. 3.50 
Nr. 2 — reumatyzmu, artretyzmu (słój 

przemianie materji z = 3:50. 
Nr. 5 — źżołądkowo— kiszkowych, wątro- 

bawych, żółtaczce >. „ 3.00 
Nr, 4 — nerwowych, bólu głowy, bez- 

senności, apatji do życia A „ 4.00 
Nr. 6 — blednicy, długotrwałej niedo- 

krwistości w ZE 1 
Nr. 7 — nerkowych i pęcherzowych > « 4:00 
Nr. 9 — ogólnego zatrucia — prze — 


czyszczające p „ 1.50 
Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w aptekach, 
składach aptecznych i drogerjach lub w wytwórni — 
„POLHERBA” Kraków — Podgórze Skr. 48. 
Zalateresowani otrzymają na żądanie darmo z wytwórni 
broszurkę „Jak odzyskać x zdrowie? 


Czytelnia „OŚ WIATA“ 


6-go Sierpnia 34 
poleca nowości beletrystyczne ostatniej doby w języku 
polskim i niemieckim. Specjalny dział dła młodzieży idzie- 
ci. ADonament wią tylko f zł. Bez zastawu. 


KANARKI 


szlachetnego pochodze- 
nia pięknie śpiewające, 
odstąpi 


uzyska się, mając okna i drzwi w mieszkaniu 
opatrzone gumowym uszczelniaczem 


„HERMETIC” 


Chroni od zawiania przez szpary 

Zmniejsza zapotrzebowanie węgla 

Chroni mieszkanie zimą od chłodu 

Chroni mieszkanie od sadzy I kurzu 

Tłumi hałas uliczny, przyczem można 

okna i drzwi dowolnie otwierać i zamykać 
Przyjmuje zamówienia 

TELEFON: 246- (Ą do natychmiastowego 

wykonania. 


na Wiśniowej Górze w parku 
Lichtenfeldów 
przy lesie sosnowym 
Otwarty w sezonie zimowym od 10 grudnia 
Domy skanalizowane a kąplelami 
Elektryczność, Park oświetlony 
i Ceny zniżone. — — Ceny zniżone. 


Telefon podmiejski Wiśniowa Góra Nr. 6, 
w Łodzi Nr. 151-21. 


Pensional Besserowej 


w KOLUMNIE 


zawiadamia, iż zostaje czynny przez całą zimę. Pole- 
ca słoneczne pokoje ogrzewane i komfortowo urzą- 
dzone. — Budynek skanallzowany, wszelkie wygo- 
dy. — Kuchn'a rytualna obficie zaopatrzona i sma- 
czna. Ceny przystępne. Informacji udziela: 


Besserowa w Łodzi, Piotrkowska 82 
telefen 111-49. 
P 


ODCISKI 
b ja 


zgrubiatą skore i brodawki 
: Z | 


usuwa bez bólu | bez: 
powrotnie znony od % 


fi 


FABRYKA CHEM 7 FARMACEUTYCZNA 
„APJKOWALSKI*, wARSZAWA 


A i ÓW 


za WIERZYCIELI 
dla OCHRONY HANDLU I PRZEMYSŁU 


w ŁODZI, ul. Moniuszki 5. 


Komunikujemy niniejszem, że 
w poniedziałek, dnia 12 grudnia r. b. 
o goda. 4-ej p: p. 
odbędzie się w lokalu Krajowego Związku 
Przem, Włók., ul. Moniuszki 5, 
zebranie wierzycieli niewypłacalnej 
firmy „K. KAUFMAN" 
w Łodzi, Plotrkowska Nr. 58, 
celem podjęcia wspólnej akcji. 
Uprasza się zainteresowanych wierzycieli 


o konieczne i punktualne przybycie na powyższe 
zebranie. 


Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 
6 grudnia 1932 r. zaocznie postanowił: 1) o- 
głosić upadłość Bankowi Spółdzielczemu Rze- 
mieślników Łódzkich Spółdzielnia z ogr. odp. 
2) chwilę otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 
6 grudnia 1932 r. tymczasowo, 3) zamianować 
sędzią komisarzem sędziego handlowego Józe- 
ta Jabłkowskiego 4) zamianować kuratorem upa- 
dłości adwokata Stanisława Pniewskiego 5) na* 
kazać opieczętowanie ruchomości, rzeczy upa- 


W. Gapiński " u Wodna R 58| dłego Banku gdziekolwiek się one znajdują. 


Wizyty od 10—13, bez Si na 
dzień i bez obowiązku do kupna, 
mile widziane. 3302—4 


koniecznie 
ztym 2 
znakiem, 


USUWA NAJUPORCZYWSZE 


BÓLE GŁOWY 


FABRYKA  CHEM.=FARMACGUTYCINA 
*APIKOWALSKI>  wARSŁAWA 


Za zgodność 
Kurator masy upadłości 
Stanisław Pniewski adwokat 
z siedzibą w Zgierzu, mieszk. w Łodzi 
ul. Narutowicza 45 m, 4, od 6 — 7 


Na mocy art. 476 i 478 K. H. wzywam 
wierzycieli powyższej upadłośei, aby w dniu 20 
grudnia 1982 roku o godz. 10 stawili się 
w Sądzie Okręgowym w Łodzi, w Wydziale III 
Handlowym, przy PL. Dąbrowskiego Nr. 5, 
pokój 15 osobiście, lub przez pełnomoenika z 
dowodami usprawiedliwiającemi ich wierzytel- 


'|ności w celu wysłuchania sprawozdania kura- 


tora masy i wyboru kandydatów na 
ków tymczasowych. 
Sędzia Komisarz masy upadłości 


Józef Jabłkowski 
Sędzia Handlowy 


syndy- 
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DŹWIĘKOWE KINO - TEATRY 
Ostatnie dni! Poraz pierwszy w Łodzi! 


Tragedja miłosna kobiety szpiega niemieckiego w łodzi podwodnej A aga. | 
> W roli gł. George O’Brien, jako ka- Q D rę | A 


pitan marynarki w walce z łodzią podw. a a. 

niemiecką „U. 172% oraz MARION kęyje MRC 

LESSING jako KOBIETA SZPIEG JLLLLLKAZE 
niemiecki. Główna 1 


Przejazd 2 


Nadprogram Farsa Film ten był zabroniony przez cenzurę w Niemczech Nadprogram Farsa 
pancang t pao] 
jais wiażski Vuo [jp Jan Polak HAMP Y 
= u Ld a EJ a a 
D. Wajskopf| Niewiażski |" wo” |MI.JGNEDIA 
z Chor. weneryczne, skórne choroby nerek, pąsnerza i drog 
5 powrócił RAAF i wę wi moczowych ul. Nawrot 7 tel. 164-21 |FE é ipta THORRE 
Choroby wewnętrzne. Spec, żołądka, | Rp rzeja telef. 159-40 przeprowadził się Choroby wewnętrzne i allergiczne Mi, 
kiszek | wątroby — ROENTGEN przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w| RA El Cegieiniang 8 iea pa A. REJDER 
Piotrkowska 104b tel, 114-82 w niedziele i święta od 9—1 (dawniej 40) * migr hi ah pi à Lódź, Plisudskiego 58 
Przyjmuje od 4 — 7 po poł. ż tel. 235-80 giektio = A-ówietojecznicia (daw. Wschodnia) tel. 167-64 
Dr. med Godz. przyjęć 9—10 i 6—8 wlecz. Godziny przyjęć 6 —7 x 
Dr. med. s z - ; SE 
L. NITECKE REICHER m poidmar iag repr 
Kia ik tam » 
Spec. Saa S REN Choroby skórne, weneryczne | 
ryczny i moczopłciowe rob. kobiece | akuszerja 
Nawrot 32 tol. 213-18 ra inekolo 
prayjmuje od 8—10 r. i od 4 — 8 w, Południowa 28, fal. 201-93 i 3 zayjmnje PARP eR Łódź, Andrzeja 1. 


w niedsiela i święta od 9—12 w poł. | przyjma. od 8—11 rano i 5—8 w, Zawadzka 18 tel. 155-77 | ul. Piłsudskiego Nr. A Pssyjmuje weselkie roboty, wohođsę 
—Pm——-———-— |w niedziele i święta od 9—1 po poł. | przyjmuje 3 — 5 po poł. róg Narutowicza. oe w ankres czyszosenia seyb, trote’ 
Doktór A M rowmnia, cyklinowania i drutowania 


i SZUM AHER posadzek. Sprzątanie binr | miasskaú 


Oras czygaczenie okien fabryaanych w 
budynkach piętrowych i parterowych 
Choroby skórne i wene- 
ryczne 


(t zw. Soria T odkurzanie 
przeprowadził się 
Piotrkowska 56 tel. 148-0 


Codziennie od 11/⁄2—51/2 pp, w niedz. 
i ALE od 3 — 5 pk 


Opakowanie drzwi i okien na simę Í 
Ceny niskie. Tel. 105-47 (pryw). 
ťĂÅ-eŮ A A M M o 


SZKŁA 


„Leissa PUNKTA 


Światło zgasło, motor stanął? 


iwi telef. 1720-17 
Pogotowie Elektryczne 


dyżury praóz oałą dobę, w 
w niedziele i święta 


98 Naprawa natychmiastowa 99 


Dr. R T"WICESZ BL 


L. GÓLOBAUN 


chor. nerwowe i wewnętrzne 


Gabinet elektro- i światłoleczniczy —4 ao a ran 
ul. 6-go Sierpnia 30 OKULARY if k pozczeiny, È Eez, Ż5d> 
tel. 228-21 BINOKLE nych d E gpr jie wła” 
Od 9—10 i 4—7 w. LORGNON snej pasieki i majlepsze- 
go gatunku wysyła natychmiaat za 
DOKTÓR Istn, od r. 1894 MAGAZYN OPTYCZNY pale 10 Miar 16.70 ab. koleją 
* jako posyłki posp. 20 kilogr. —36 gł}, 
30 kilogr.— 55 zł., 60 kilogr.98 zł. 
gl Wołkowyski SZYMON URBACH 2 blassónkami £ opłatą poaztową i 
b Sp. z 0, © kotejo franko miejsce odbiorcze 
cesielniana N Nr. 4 Łódź, Plotrkowska 33. Tel. 222-23. „PASIEKA” Podwołoczyska Nr. 103 
el -9 
Specjalista Lai e aSk] Uwaga: Zamieniamy okulary otrzymane z Kasy Chorych na ZOZ ZOZ 
moczopłclowych | skórnych inne p-g życzeń klijentów. N E 
Prp jo od 8—2 ? où 50, AE E E OSC E 2 A N 
w wala i święta odl dł, Dr med m ] f i ik R Ik 
| U WI a ‘meble nowoczesne, korytarze 
Dr. med. J $ C HO je a h mol J. aman 7 ji pokoje dziecinne poleca 
B . . Choroby skórne i weneryczne naaa Hron 
H E E, E, E pR (latem w Iwoniczu-Zdroju) choroby wewnętrzne Nawrot 7 tel. 128-07. P SKIC 
a do k h h dy „Ek O CENACH NISKICH. 
Choroby wenerycane, ordynuje PWK w ohorobac mieszka obecnie . przyjmuje 107123 od 5—7 PIOTRKOWSKA 16 
moczopiciowe i siuórne Zz pos R = 10 3 Ś1. DZIĘCIARSKI, w podwórzu. 
przeprowedni sią na ul o |Łódź, Gdańska 11, od 3—6 pp. ce$ielmiama GABINET poli stonie PĄRAĄ: a= R 
e a ERS róg Piłsudskiego. Nowoczesnej Kosmetyki Í k 
Trausuśia 8 (zza udka: repuet Wytwd mia. firane 
gi LECZNICA Doktór „gg LODY NARKOWICZOWEJ aś. Ki cukiermana 
Przyjtodje do 10 r. i od 4—8 witer Łódź, POŁUDNIOWA 20, tel. 245-43 
"Se, a Sto pasów: | chorób oczu |W. ŁASUNOWSKI |urojoij szytenkigobinotów || esa en, i, ston toze 
ze stałemi łóżkami Piotrkowska 70, tel. 181-83 kosmet. lekarskich wzorów po GENACH NAJNIŻ SZYCH NAJNIŻSZYCH 
Doktór Choroby skórne, wene- i k 
y , Piotrkowska 88, front, 
bn Donchina ryczne b moczopłciowe tel. 167-50 © ie 
t t ‘pA 3 
Prsylmaje od 8.30 do 10.30 rano, od | Przyjmuje od 10—2 i 4—8. 
. Piotrkowska 90, Fliej do 2.30 pp, od 6 do 8.30 wiecs, |————— 
janar chorób wenerycznycj tel. 221-72 w ntedziele i święta od 10—1 Po x najlepsze i najpiękniejsze 
skornyc włosów Przyjmuje się chorych ma- Ear S mm haw | a 
(Porady seksualne) oni iea Mesi, « Tecsnt Dr. med. S mydetko do mir pre po ja prai posz na 
ANDRZEJA 2. Tel. 132-28. Ao estai A atar pasta na > s A W A 5 CM AN A 
„mawiać LEG |Z, DATYNER/” 
peace 1 święta od 0 — 2. fA prayle od 9 fi od 4" | € HERY . 


OEB g Sienkiewicza 23, 


UROLOG róg Moniuszki tel. 191-00 


przeprowadził się 


ŁÓDZKA ODLEWNIA ŻELAZA fina ul. Zachodnią 59-a 


3 || maansa || ZADTOWACZAWIE 
„CEBRUM i m Mom mmeewcewwwe 


oraz stałe prowadzenie przepisowych, 


właśc. E. BAUER i A. WEIDMANN E chor. skóry i włosów uproszczonych ksiąg handlowych 
Łódź, ul. Kilińskiego 121. Tel. 218-20 Py SZKOŁA KOSMETYCZNA przez pierwszorzędnego rzeczoznawcę 
» zatw. przez władze Państw, księgowego uskutecznia biuro 


Wykon wa szybko, dokładnie I po cenach bardzo umiarkow. 


wszelkie odlewy z szarego żelaza podług własnych lub z Dr. ne. DEWINSONOWEJ „i 2 E BRA R 4 ” 


przeniesione na 


nadesłanych modeli i rysunków, oraz wszelką meoha- 
o adoskę e 0? Piotrkowską 86, tel. 14363 PIOTRKOWSKA 89, tel. 223-38 


B Chlrurgja kosmetyczna, żylaki 
admrożenie. Usuw. owłosienia. 
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(CORAZ epsza w noszeniu będzi koszuia-wynrana CenNem my łem „TRÓJA ) 


1000666 OGŁOSZENIA DROBNE «0% 


Si Z EEEE SZA ZZK c 
EJ nauka i wychowanie 


BERLITZA met. prawdziwa 8 rok 
szkolny, Kursy języków obcych, 
uznane przez państwo, Konwersa- 
cja, literatura, korespondencja han 
dlowa, specjalne grupy początku- 
jące po zniżonej cenie, Wykładają 
rodowici anglicy, francuzi, niemey 
włosi, Próbne lekcje bezpłatnie, Za 
pisy codziennie od godz, 12 do 1 
i pół i od 6 do 8 tylko Piotrkow- 


ska 86, m. 9. front. 3277—2 
zk śM 
MADEMOISELLE.  Majerczyk ti- 


cenciee es lettres (Sorbonne) donne 
des, lecons dè francais. tel. t13-19. 


POLONISTKA (Uniwers. Warsz.) 
udziela lekcji dorosłym (chętnie 
cudzoziemcom) metodą skróconą. 
Tel, 114-56 od godz, 1—3 i od 
20—81. 29799—3 
Á- mm mm eaaa aaa 
LEKCJI i korepetycji udziela ru. 
tynowany nauczyciel, Zapóźniecnym 
metodą skróconą, Przygotowuje do 
egzaminów. Specjalność: matema 
tyka, polski, Wólczańska %9, m. 1 
front, parter, 
MATEMATYKI, fizyki, łaciny u- 
dziela rutynowany pedagog. Szyb- 
ka poprawa. Gdańska 23 m. 15. 


>>>) 22 — M LL 


W CIĄGU miesiaca i pod gwaran- 
cja wykluczającą absolutnie wszel 
kie ryzyko, wyucza praktycznie 
na samodzielnego buchaltera - bi- 
Jansistę, wł. biura buchalteryjnego 


ead. rej. i kontrol. syndyk, prze 
niyst. Bliższych informacji codzien 
nie wieczór T—9 Piotrkowska 165 
front MI p. 3337—3 


KURSY buchalterji i koresponden 
cji pojedyńczy i w grupach prowa 
dzi dyplom. profesor, Steinhauer, 
Cegielniana 37, 


KUCHALTERJI włoskiej. amery- 
Lańskiej i pisania na waszynie |. 
gruntownie wynczam za 25 zł. Pi 
ania na maszynie gruntownie 6 zt. 
Kilińskiego 50, popr. of. I piętro. 
Lwaga: Wyuczam każdego buchal- 
tji uproszczonej, miarodajnej dla 
skarbu w ciągu 5 dni, 3367 


Uzdrowiska 


TI ..SSJONAT Z. Wójcickiej w Za 
konarem ul. Kościeliska 92, pole- 
ca pokoje z całodzienne utrzyma- 


riem, Informacje: telefon: 181-18 
lki 156-79, 3365—-5 
Różne z| 


BACZNOŚĆ! Uwaea Nr. 47 Kiliń- 
skiego Nr. 47 Tanio! Tapicer i de 
korator, majster dyplomowany i 
cechowv przez Ministerstwo, za- 
twierdzony w roku 1905 przyjmuje 
wszelkie tapicerskie j dekoracyjne 
roboty i reperacje pa bardzo ni- 
skich cerach, Uwaga: proszę mnie 


zawiadomić listownie S$. Karaba- 
now Nr. 47 Kilińskiego Nr. 47 


Mistrz dyplomowany i cechowy. 


NA SPŁATY i po bardza przystęp 
nych cenach, przyczem pierwsza 
rata płatna dopiero w miesiąc 54 
odebranin sukni, palta względni: 
okrycia — szyje wykwintnie i ter- 
minowo pracownia „Dolly”, Piotr 
kowska 165, front m. 7, 


8811-—8 


PIAN'NO do ćwiczeń na godziny. 


Ceny przystępne Kilińskiego 41, 


Goldman, 


BUCHALTERJĘ zaprowadza „i u- 
dziela porady w sprawach buchal- 
teryjnych dyplomowany specjalista 
Steimhauer, Cegielniana 37 telefon 
193-87. 


CBIAD za 1 złoty wydaje do g9- 
dziny 7 wieczór dla inteligencji 
Bardyni, Piotrkowska 43, 


——— a. 


WYTWÓRNIA KRAWATÓW 3 
Traugutta 9, uruchomiła spe- 
cjalny dział tzyszczenia i repu- 


racji krawatów. 305 4 
ZGINĄŁ pies, mały, czammy, w 
bronzowe łatki, wabi się „Rex. 
Odprowadzić za wynagrodzeniem 
do dr, Litmanowicza Traugutta 
nr, 14, 

ZAGINĄŁ biały piesek rasy mal- 


tajskiej, uszy czarne, wabi się „Bô 
by”, Uezciwy znałazca zechce od- 
prowadzić za sowitem wynagrodze 
niem do portjera fabryki przy uł. 
6-go Sierpnia 17, 2323—3 


00 22029999900099090900990900 


i M 


AUCZYCIELKA - seminarz psk 
NAANA posady do dzieci, Oferty 
sub. „Skromne wynagrodzenie” do 
administracji 


-æ a 


SZYDEŁKARKI potrzebne A, Win 
ter. Gdańska 35. 


POTRZEBNA młoda, zdolna pa- 
nienka (chrześcijanka) do sklepu 
spożywczego mų  całodziennem t- 
trzymaniem. Zgłoszenią: Rzgow- 
ska 111, lewa ofic., I piętro, m. 23, 
Bornstein, od 9 do 9, 


—— 2 


POSZUKIW ANA' wykwalifikowana 
fryzjerka na wodna ondulację. Wia 
domość: tel, 156-58, 


M Lokate 


POMIESZCZENTE parterowe 

warsztat, skład, duże, suche piwni 

cê do wynajęcia, Południówa 28. 
25918—2 


„GEGUZ”, Piotrkowska 82, 
132-40, poleca bez odstępnego: 


ZŁ, 220.— KWART. 2 pokoje z 


tel, 


, |kuchnią, wygody, Przejazd. 


ZŁ. 380,— KWART. 8 pokoje, 
wszelkie wygody, Narutowicza, 
ZL. 460.— KWART. 4 pokoje 
wszelkie wygody, I p. Cegielniana. 
ZŁ. 33.— MIES, pokój umeblowa: 
ny z opałem i oświetleniem, 


4-POKOJOWE mieszkanie z wszel 
kiemi wygodami III p. front, przy 
ul. Moniuszki 11 od zaraz do wy- 
najęcia, "Telefon 143-90, 


DENY SIE JĘZYKA ESPERANTO 


Łodzkie Towarzystwo Esperanckie 

przy ul. Południowej 5 organizuje 

w styczniu r. p. nowy kurs języ- 

ka esperanto. Zapisy już przyj- 

muje sekretarjat Towarzystwa w po- 

niedzłałki środy i czwartki od 8.30 
do 10.30 wiecz. 


OPŁATA ZA CAŁY TRZYMIE- 
BIĘCZNY KURS OBNIŻONA 
DO 10 ZŁ. 


WAŻNE DLA PAŃ! WAŻNE DLA PAŃI Od 850 pot 3.50 po: 
lecam eleganckie czapeczki i ka 
pelusiki filcowe w różnych ko- 
lorach. UWAGA! Po 2.50 wyko- 
nywam i przerabiam wszelk'e 
kapelusze podług najnowszych 
modeli. „TOLA“, Zawadzka 23, 
lew. of., II w. parter. 295-1 
POSIADAM lokal w śródmieściu, 
poszukuję spólnika 4czkę) z współ 
pracą, najchętniej bnfetowca lub 
wędliniarza. Listy pod „1000 dol.“ 
do adm. ..Głosu”, 


Rmgiełskie Lampy Radjowe 


A.C. COSSOR London 


szczyt najnowszej techniki 


dają gwarancję dobrego odbioru 


Aparat Twój przez nasze lampy zyska na czystości, 
sile głosu i selektywności. 


+ 
Do nabycia w większych składach radjowych. 3 


Z POWODU wyjazdu do ostąpienia 
na I piętrze 3-pokojowe mieszka- 
nie z wśzełkiemi wygodami wraz z 


meblami. Oferty sub, „Natych- 
miast”? do administracji. 
POKÓJ w elegackim domu w 


śrćdmieściu do wynajęcia dla pa- 
na. Telefon, winda, centr, ógrzewa- 
nie, Sienkiewicza 6 m. 15. telefon 
110-738 od 11—1 i 3—5. 

25893—3 


DMUCHAWY elektryczne 


dla kuźni i wentylacyjne oraz 


MOTORY |oo «ss: 


elektrycz. u£ywane. 
okazyjnie do sprzedania 


WARSZTATY 


REPERACYJNE. 


dla NYRÓ elektr. 


WYRÓB 


GWIAZDA-TRÓJKA 


nt. J. REIGHER | t-a 


Poładniowa 28, tel. 210-00 


MIESZKANIE  1-pokojowe 
czystym domu do odstąpienia. 
Gdańska 103, dozorca wskaże, 


WIELKI lokal I p. front, w cen- 
trum Piotrkowskiej, o 12 ubika- 
cjach może być podzielony na dwa 
mieszkania 5 pokojowe oraz sała 
fabryczna o 11 oknach razem lub 
oddzielnie tania odstąpię, Tel. 


„ |121-61, 


POKÓJ dla panienki, uczennice, 
Grz.) ewtl. na pracownię, Piotrkow 
ska 31, m. 45, 


| 


PRZEŁĄCZNIKÓW |== 


W| w W-wie 


ERAEN KT WK IE E |_ 
HH kopm i sprzedaż. taż B 
mma eas ge aens TZ TRKYGZO 2 NOREK 


ZŁOTO, BIŻUTERJĘ i kwity 
lombardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe ceny. Magazyn  jubi- |; 
.erski I. Fijałko, porkoyecć 7 


MASZYNA DO PRANIA nowa, 
zagraniczna, marki „John* oka- 

zyjnie tanio do "sprzedania. 
Wiadomość telefonicznie 226-32 


—— e m W MK mę 


| NSD A zc | PIK PIAN w dobrym stanie ta- 
nio sprzedam. Zgłoszenia: 6 Sierp- 
nia 19, m, 12, do 11 rano, od 2—4. 


— 


SAMOCHÓD taksówka w dobrym 
stanie natychmiast do sprzedania. 


= 


Śródmiejska 10 m. 7. 


DO RESTAURACJI poszukiwane 
wszelkiego rodzaju urządzenia, in- 
wenfarz kuchenny oraz kasa reje 
stracyjna w”dobrym stanie. Po- 
trzebne kelnerki, Oferty  Biu:o 
P: *óśb --Polonja™ Aleje 1 Maja 7 od 
» 4; 4, 


| 400040 


którzy 
swoje 


aP 


{Obejrzeć godz, 3—5 


FUTRO męskie na lirach z czarną 
wydrą okazyjnie do sprzedania. 
Ogrodowa 3. 
m, 17 


„ISTNA REWELACJA". Najse” 
lektywniejszy odbiornik do sieci 
z 8 lampami zł. 180. — Radjo 
W att, Narutowicza 16. Sprze- 
daż na raty. 


re 


PIANINA i fortepiany firm krajo. 
wych i zagranicznych najtaniej do 


nabycia w składzie „Prawda“ 
Piotrkowska 82. 
KASA ogniotrwała systemu „K. 


Zinke” do sprzedania, Cegielniana 
nr. 4, m, 19. 


MISTRZ KUŚNIERSKI 


Fi. LURT 


ul. Nowomiejska 10 
Wykonuje wszelką robotę fu- 
trzaną po cenach przystępnych. 

Urzędnikom specjalny rabat. 


KUPCY 


polecają 
towary 


W „GŁOSIE PORANNYM” 


6-POKOJOWE mieszkanie z wszel- 
kiemi wygodami, centralne ogrze 
wanie, do wynajęcia w rowocze- 
snym domu. Ul. Narutowicza 37, 
m. 5 wiadomość u gospodarza. 
3276—3 


— m mh A 


eem — 


POKÓJ umeblowany suchy, ciepły, 
słoneczny, Tram.:; 3, 6, 8, 15 i 17. 
Żeromskiego 11, m. 9. front, JI pię- 
tro, 3355—1 


POKOJU większ. z używ. kuchni 
lub dwa z kuchenką poszukuję. 
Telef. = od poniedz, 9—14, 
6—19 


kuchnią i 
Karola 


z 
służbowym ODIGRA ORAV: 
nr, 4, m, 3, od 4 — 5. 


ŁADNIE umeblowany pokój » 
iwszelkiemi wygodami dla pana-(i) 
Zawadzka 36, m. 8, od godz, 2—5 


J 


4 


| GABINET KOSMETYCZNY 


„SABA" 


prowadzony przez współpr. instytutu 
Andrea“ front, 

f GDAŃSKA st at 35 
godz. przyjąć od 10—2 I 4—8. 
Zabiegi kosmetyczne systamem pary- 
skim „Cedib' i instytutu „Andrea“ 
w Warszawie. 


. 


RE SEM BMW RPWĘ CKW BRI ER WR iw, A 
== 


Twoje mieszkanie 
będzie stokroć piękniejsze, gdy je 
ozdobią 


Firanki, Sztora lnb Kapa 
oraz bielizna z wytwórni 


A. WINTER, Gdańska 05, 


front, parter. Ceny konkurencyjne. 
Wykonanie pierwszorzedne. 


zmniejszenia 
obrotów 


PRŁETARG. 


Magiatrat miasta Łodzi ogłasza 
pisemny publiczny przetarg na ek- 
sploatację Taniej Jatki, na terytorjum 
Rzeźni Miejskiej w Łodzi przy ul. 
Wołowej, na przeciąg jednego roku. 

Oferty pisemne składać należy 
w Wydziale Przedsiębiorstw Miejskich 
Magistratu m. Łodzi, Plae Wolności 
Nr. 14, pokój Nr. 28, do dnia 21 gru- 
dnia 1032 roku do godz. 12 w poł. 
w kopertach zalakowanych z napi- 
sem: „Oferta na eksploatację jej 
Jatki pray Rzeźni Miejskiej w Łodsi, 
ul. Wołowa“, do oferty dołączyć nae 
leży dowód złożenia wadjum do de* 
pozytu Magistretu w wysokości zł 
500.— gotówką. Oferty nie odpowiae 
dające warunkom przetargu już zło- 
żone po terminie nie będą rozpatry” 
wane. Warunki prżetarqju i umowy są 
do przejrzenia w Biurze Wydziału 
Przedsiębiorstw Miejskich pokój Nr. 
28. — 

Łódź, dn. 10 grudnia 1932 r. 


Magiatrat m. Łodzi 


„SANATO” 


lekad Położniczo - Chlrnrgiczny 


Ogrodowa 10, tel, 313-57 


li ll klasa 
Oddział chirurgiczny 
Dr. med. M. Kantor 
` gode. przyjęć 1—2 pp. 
Oddział 
połoźnicko-ginekologiczny 
Dr. med. Sz. Figerowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 
Dr. med. W. Eychner 


Cena porodu na II kl. wraz 
z zabiegami 200 zł. 


Opieka nad dzieckiem 


Dr. med, J, Polakow 
| Ć 
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„PAW  rynonir, zs Bożego Narodzenia s Zbliżają! < 


Na żadnym stole wigilijnym nie powinno brakować znanej bielizny 


marki „PAW“. 
Wyująłkowa okazja świąteczna?! 


Począwszy od dma 12 grudnia b. r. urządzamy tanią sprzedaż, aby 
umożliwić naszej Szanownej Klijenteli przy najskromniejszych środkach 
wybranie sobie odpowiedniego podarunku gwiazdkowego, który nape- 
wno sprawi dużo uciechy i zadowolenia. 


OTO JEDNO Z DAMSKICH PRAW 
NOŚ BIELIZNĘ MARKI „PAW“ 


„PAW 


SALON SPRZEDAŻY DETALICZNEJ 
Łódź, DIOTRKOWSKA 154 — Telefon 141-96 


Po cenach fabrycznych można otrzymać 
wyroby „PAW“ również w firmach: 


Marjan LEWKOWICZ, Piotrkowska 46 
B. LISSNER, Piotrkowska 94 


„Swiat Pończoch”, |. Kantorowicz, 


Piotrkowska 116. 


lecz wyraźnie PREZERWATYWY „CLLA'” 


winien Pan żądać, wszystko inne zaś, rzekomo 
tak samo dobre NAŚLADOWNICTWA jak naje- 
nergiczniej odrzucać 


Tylko 


m m 5 qr El or er 7 a j |- | 
gwiazdkowy | 


DÓTJ WiEGZNEŻ) ceny rewelacyjnie niskie! 


p 
+ 
najlepsze w świecie prawdziwe Boz 
r s nazwą SOEP atowej stawy 
z życiową gwarancją. — NIEZWYKLE OBFITY WYBóR! — „OLLA“ NSE na każdej 
i marką kerz kopercie 
Bielizna stołowa "GROBUSB 
(5; Skład fabryczny Obrusy od 2.95 
| Serwetki » 0.30 TA EAE 
i j Blelizna damska EEES Í > 
w, 4 Koszula dzienna +  1.%5 KINOTEATR : 
i . AJE TĘ Koszula nocna 9 SEE (3470 a" 3 z 
Łódź, Bielizna męska f 
Pi t k k : 49 0948 Koszula dzienna è 2.95 
3 IO r QW$ à Koszula nocna 4.50 
tel. 106-33 Kołnierzyki „ 0.40 4 
Kalesony » 2.5 — EC zj 2 T: 
: s nie mi 
oz mec 0.65 Najwiokass Ek - poz 
» A "eń 
Koszulka chłopięca » 1.70 m = a 
Chustki do nosa Dziesięciu 
Męskie 0.30 >| 
Pemndkie 1087 z Pawiaka 
s 1: z dziej lk 
Bielizna pościelowa AL WA ii 
Kapy ki n ga Adam Brodzisz, Rogusłisu Bom- 
. borski, t 5 arolina 
kaj z 5 Lubieńska, ofja Batycta, Józef 
BACZNOŚĆ, ŁODZIANKI!!! "AA Sy A ea Węgrzyn. | — Film, który pobit 
Jedyna w Polsce Neuczysielka Kroju, Szycia onczocny I skarpetki PA IA aa di PA 
i Modelowania F. GRYNBLA TOWA, która nau- Fil d' ecosse „ 1.85 Poorątek w dni powsz. o g. 4, w sob. 
cza już od 1902 r. sprowadziła nowe siły z Pa- Jedwabne » 3.75 o g. 3, w niedsiele i święta o g. 2. 
ryża. Teraz p refer pea grafemi Skarpetki 1.35 Ostatni seans o g. 9.15. 
ższej ji „Daydon* j- A m" 
większej szkoły w Parydu „Ecole Moderne de Fartuchy 1.95 Następny Od SZOT Ary? 
Coupe de Paris” szkoły subwencjonowanej przez asus 4 EZM, SB 01 ETA CZE 


magistrat m. Paryża. Oprócz nauki kroju odbywa 
się nauka modelowania na materjałach według 
patronów sprowadzanych z najsłynniejszych do- 
mów modeli w Paryżu, jak: Patou, Petin. Nauka 
trwa 3 miesiące i kosztuje tylko 75 sł. Każda 


sag ne pe beata aE ser gz SE © dziecinne, wózki sportowe, sanki, 
owne nauczan w . je a 2 ~ s 31— c 
dectwa. Nauczam również Alolidnluratwa. Wyłączna sprzedaż towarów Sekunda, Brak l Resziek ik =» dbać ża Zm jw 
Po 0R m (nas kan: uzna | ny) pomoje KRAJOWA CEN- 
Polecamy wyroby © K o nieznanej dotąd Ezd tb 
marki najwyższej jakości r y 
nnna 


Wielki 


wybór Towarów Widzewskich!!! 
Łóżka Metalowe 


DOSKONAŁE 


Pączki po LD (r. 


[KUPUJCIE Z l-go ZRÓDŁA 


WIELKI WYBÓR 


Wózków | Materaców 


Uskuteczniamy wysyłki paczek do 
Rosji na podstawie umowy 
z przedstawicielstwem Z, 5. R, R. 


dziecinnych EE s 1 CUKIERNIA 
tma IAAL A FR" PEREP 
Lóżek | Wytymateh I Ae AARE ARTENE Ay „Zródło“ wł. Z, Gomoliński 


Nabyć można w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


„DOBROŁOŁ toig, Piotrkowska 43, 


, w podwórsu. 


Przejazd 1, tel. 209-87 i 133-72 ` 


UWAGA: Dla szkół, instytucji i związków 
udzielamy z ciastek 10% rabat. 


DZEWSK 
a 4 | | a 
48 KUPE UA 
PEWITJNIT KR PIE ZE ARCO ETA 
| ROKICINSKA 54. | Dojazd Fomuajemi I0i!6 | 


EU Wa 14 


miesięczna „Głosu Porannego* se atkiemi do- 
datkami wynosi w Łodeł sł. 4.60, faga zzo NiE 


Prenumerata ) 


40groszy, z przesyłką pocztowa w kraju — zł G—— sagranicą — sÈ 9. - 
p m — mm — 0 a a ORAN OI TRO Z WRZE ZE Z e 


0 ł i za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona $ szpalt): I-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 
g oszen a redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: s zastrzeżeniem miejsca na stronie od 2 do 7 włącznie 60 gr. 
bez zastrzeżenia miejsca 50 grz nadesłane od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
(str. 10 szpalt) 12 g Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr, za wy- 
raz, najmniejsze 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 
o 50% drożei. firm zagr: 100%, Za ogl tahalaryczne lub fantaz. dodatk. 50%, 


Rękopisów redakcja nie zwraca. Ogł. dwukolor. o 50% drożej 
Reklamy w dodatku ilustrowanym za 1 cm. kwadratowy 1 zł. 


Redaktor: Eugenjusz Kronman. Za wydawnictwo,Prasa', Wydawnicza sp. z ogr. odp. Eugenjusz Kranman 


W drukarni własnei Piotrkowską 101 


GLOS PORANNY FT" 


Łódź, dn. 11 grudnia 


1932 roku. 


DODATEK SPOŁECZNO -LITERACGKI 


Marian Piechal. 


Wielki skandal literacki 


Pornograficzny paszkwil powieściowy warszawskiego dowcipnisia 


Autor powieści „Wspólny Poj formy i zaakcentował swą po- 
kój* Zbisniew Uniłowski, zna-| sławę etyczną, wylegitymował 
ny był przediem jako dowcip-|swe prawo do podobnego czy- 
ny współpracownik  „Cyrulika' nu całym swoim stosunkiem 
Warszawskiego“ i jeszcze dow- | do spraw życia i literatury, wy- 

cipniejszy przyjaciel wszystkich | rażającym się w jego- poprzed- 
młodych ij najmłodszych pisa- | nich dziełach, jak „Fachowiee* 
rzy, w których więcej eenił | i liczne prace publicystyczne z 
zawsze i ieliszek, niż pióro — i) zakresu estetyczno - filozoficz- 
odwrotnie, Kochanego Zbyszka | nego. 
ziho „Uniłowera* jak się zwy-| Powieść Uniłowskiego, poza 
kło mówić, ceniło się przede- | hrakiem jakiejkolwiek idei spa 
wszystkiem dla jego ochoty do |łceznej, któraby usprawiedliwia 
wszelakiego rodzaju extrawa: |ła jego paszkwił, wyprana jest 
gancji przeważnie alkoholicz- | przedewszystkiem z najdreb- 
nych, mniei zaś zwracało się niejszego nawet śladu idei arty- 
uwagi na jego tu i owdzie za- |stycznej. Dotyczy to zarówno 
mieszezane nowele i fragmeuty | języka, który jest niechlujny, 
powieściowe, których nikt ni- | niewybsedny, nieskładny w 
gdy nie brał na serjo, a więc | dłuższych okresach i niegrama- 
i nie czuł urazy za rażącą lub | tyczny — jak i badowy poszcze 
mniej (przeważnie) wybredaą | gólnych rozdziałów ksiażki, bie 
aluzje do któregoś z najbliż- | gu akcji. ogólnej konstrrkeji na 
szych przyjaciół i adoratorów | wieści aż do motywacj; psy- 
kieliszka. e |ehclogicznej poszczesólnych po 

Raptem newnego dnia ukaza- |Staci, które są niestworzone, fal 
fa sie powieść Zbigniewa Uni- |Szywe. nieodczute, zszyte gru- 
łowskiego p. t. „Wspólny Po- | berni ściesami z pojedyńczych 
kój* i — wybuchł skandal, Zæ | Strzępów i gzłwanów, z całej 
wrzało.  Przedewszystkiem w pstrokacizny snostrzeżeń i pla- 
światku literackim.  Oburzyli |Sjatorstwa wprost z surowego |go 
się najbardziej wszysey „OSma- 
rowanić, Wytoczono autorowi 
kilka spraw sądowych © obrazę 
ezei. Ale "skadat nrzybrał szer- | 
sze rozmiary } wykroczył poza 
granice świałą ściśle Piterackie- 
go. Wkroczyła prokuratura i 
powieść skonfiskowano, Teraz 
dopiero zrobiło się autorowi go 
rąco, 

Zacznijmy od prokuratury: 
za co mogła pelecić konfiskatę |/ak z wolnomularstwem — rzekł 
powieści? Czy za treść zbyt ra- | Shaw. — Ci, którzy nie należą do 
dykalną, ideę niehczpieczną, |ZWiązku, nie mogą nic opowiadać 
tendentję wywrotową, agiiację|a wszysty inni zobowiązali się do 
antypaństwową? — Nie podoh- wieczystego meire 
nego. Żadnej tam treści, prócz Yet 
skandalu i plotkarstwa, niema, 
żadnej idei, żadnej tendencji. | Holmesa” był, jak wiadomo, Za- 
Poprostu prokuratura wyszła z |Palonym Spirytystą. Pewnego razn 
założenia, że nie wolno pęzkar-|opowiadał sceptycznemu Shawow: 
nie obrażać ludzi bez żadnego jo wywołaniu ducha pukającego, 
umotywowania. Co kilka stro-| — Mogę pana zapewnić, że stó. 
nie spotykamy bowiem fakie |ziczął się wówczas naprawdę poru- 
zdania © czołowych postaciach |Szać. 
literatury współczesnej: „Co mi| — Dlaczegożhy nie? — odpowie- 
ten Kaden zawinił, ani mnie | dział Shaw — mądrzejszy zawsze 


głądy na małżeństwo. 


ziębi, ani mnie grzeje — za- ustepuje. 
„rany pisarz, to fakt, ale ma 4 e + 
swoją grupę matołów, którzy| Kiedy król kinematografu ame. 


go wielhia. Rypnął niedolę gór- |rykańskiego, Sam Goldwyn, bawił 
nika polskiego, ciekawym. ile w Loadynie, począł bombardować 
na tem zarobił... mada na ja-|Shawa przez telefon, Chodzi'g mia- 
jach literatury“. Poza Kadenem  nowicie o przerubienie jednej z je- 
« Bandrowskim w równie bez-|go sztuk tęatralnych na dźwięko- 
cecremonjalny sposób zapluei |wy film, 
przez Uniłowskiego  zostali| — Ile pan daje — zapytał Shaw 
wszyscy prawie literaci polscy, | aatychmiast, 
nie wyłączając autora niniej- Musi pan wiedzieć, że mamy 
8ZEg0. zamiąr Zrobić z pańskiej sztuki coś 
Gdyby to autor zrobił z punk niezwykle sensacyjnego. Pierwszy 
fu widzenia jakiejś szerszej idei | Obraz naprzykład... 
z punktu widzenia jakiejś wła-| — Ale e pan daje? — przerwał 
snej postawy etycznej wobec Shaw. 
świata, wtedy miałby prawo, a| — Pan nie może soote nawet wy 
nawet obowiązek stawiać pew- | obrazić, mister Shaw, jaką nadzwy- 
ne wymagania literatom i w ce- | CZajną wystawę ten film otrzyma... 
łu zdopingowania ich do tego,| — Widzę, mister Goldwyn, że 
dopuścić się pewnej analizy i|nie dojdziemy do porozumienia, — 
wiwisekeji ich życia zarówno |odparf Shaw, — W panu jest za 
publicznego jzk i najściślej pry | Wiele artysty, we mnie zaś za wie- 
watnego. Zrobił to nrzecieź na !4 kupca. 
wielka skałę Wyspiański w Z 
„Weselu*, ale wyszło z tego ar-| Na pewnym balu dohroczynnym 
rydzieło formalne i ideowe, a- |Shaw tańczył z jakąś dama, która 
kiualne do dziś, zwłaszcza i z tego powodu niezmiernie była za- 
przedewszystkiem dziś, Zrobił chwyrona. 
to przecież Wacław Berent w| — Jakiż nan jest uprzejmy, mi- 
„Próchnieć, ale dał arcydzieło strzu, skoro pan zechciał tańczyć 


Ga e 


BZEZZESBĘRG AR="BAEEZ SZĘr e a a 


życia bez przetopienia w kotle 
jakiejś idei społecznej i wła- 
snej koncepefi artystycznej. — 
Jest to poprostu niewybredny i 
lichy reportaż, lichy, bo bez 
podskórnej tendencji społecz- 
nej czy morzlnej, jaką zawiera 
każdy reportaż we właściwem 
tego słowa znaczeniu iak np. re 
portaże sądowe Edgara Poego 
mb Erwina Kischa, 

Ale nietylko to jest skanda- 
Icm w książce  Uniłowskiego, 


pie to, że nie miał moralnego j géi 


prawa dp paszkwilu tero ro- 
dzaju i w tym tonie, ale że sam 
niejako zaaranżował wszystko 
i odegrał wobee nejmłodszej li- 
teratury rolę nieako szantaży- 
Sty i prowokałora, W!aśnie on, 
„Uniłower*, przedstawiał wśród 
najm'adszych  najklasyczniej- 
szy okaz beznłejowca ideowo - 
moralnego, właśnie on, Cóż 
on reprezentowa!? Humor, piy- 
ngey z podrażnienia 
nrzez alkohol, który był? jego 
jedyną idea, a nie himor. pły- 
nacy z dostrzesznia karykatu- 
ralnych stren życia społeczne- 
i tendencji idcowych. 


kiszek | nadkami 


Te spostrzeżenia jego na *6- 
mat bezsiły i niemocy najmłiad- 
szej literatury, dość zreszte ba- 
nalne i nieciekawe, aby mialy 
być nieznane szerszej publicz- 
ności, miałyby może iak'kol- 
wiek sens w powieści Uniłow- 
skiego, gdyby autor pokusił się 
o danie genezy, o wyszukanie 
tła i wskazanie gleby społecz- 
nych warunków, wśród kłó- 
rych ta niemoc i bezsiła nietyl- 
ko najmłodszej, ale całej wo- 
gi wsnélezesnej literatury 
polskiej bvłaby pokazana jako 
wynik, jako konsekweneja u- 
stroju życia zbiorowego. Takie 
padefście bvłcby twórczem i ca 
ła powieść byłaby usprawiedli- 
wiona nawet w naibardziej 
naszkwiłanckich akcentach. 
Ale na ta potrzeba Światonpasrlą- 
du. eparfeso na mocnym zre- 
bie poczucia procesów społecz- 
nych i związków pamiędzy wy- 
życia zbiorowego, a 
ich odbiciem w indywidualnych 
czynach poszcześólnyk budzi. 
czego autorowi „Wspólnego Po 
keju“ brek. zwnełrie, A to prze- 


kie, hez którego niepodobna 
wprost wyobrazić sobie t. zw. 
pisarza. 


Ostatecznie wszystko, co się 
tułał mówi, może autorowi nie 
trafić do przekonania, bo on 
tworzy z „natchnienia“, Lecz 
natchnienie samo przez sie. bez 
udziału świadomości w roli sty- 
mulatera, rzadko prowadzi do 
celu. Owszem, daje czasem €- 
fektyv. Dezritatem „ślepego na- 
tchnienia“ Uniłowskieso, jest 
efekt konfiskaty powieści, kil- 
ka procesów sadowych, zgor- 
szenie w literat"rze i chryja 
publiczna, Co dalej? 


P. S. Kochany Zbyszku, je- 
żeli Ci się ta recenzja, dość 
zresztą chaotyczna i właśnie w 
Twoim stylu utrzymana, nie 
pedoha, to przypomnij sobie 
słowa, jakie wypisałeś w dedy- 
kacji, przysyłając mi „Wspólny 
Pokój“: „KOchznemiu M*%rjan?- 
wi Piechałowi z tem. że sztuka 
a stosunki osobiste, to eo inne- 
go“, Paroles obligent. kochany 
Zbyszku, nawet w dedykacji 


cież jest kardynalnym warun- |do wzajemności! 


Ktoś zapytał Shawa o jego po-jz osobą tak nie nieznaczącą. 


— Ależ, łaskawa pani, — odparł 


— Z małżeństwem jest tak samo |Shay — czyż nie jesteśmy na ba- 


lu dobroczynnym? 
* * 

Jeden ze związków kobiecych 
zwrócił się do Shawa z prośbą © 
podarowanie egzemplarza jego dzie 
ła p. t. „Wprowadzenie intel'gem 


* 


Conan Doyl „Ojciec Sherlocka |nej kobiety w socjalizm i kapita- 


lizm”. Prośbę motywowano tem, że 
zascby materjalne są za szezupłe, 
aby tę książkę można było nabyć. 

Shaw odpowiedział: 

— Nie widzę powodu, dla którego 
miałbym waszemu związkowi książ 
kę tę podarnwać. Stowarzyszenie, 
które nie „osiada pół funta na ku- 
pienie potrzebnej książki, nie ma 
żadnych podstaw egzystenejt, 

Na to oświadczenie otrzymał zna 

komity dramaturg list; 
Wielce Szanowny Panie 
Shaw, dziękujemy Panu za uprzej- 
ma odmowę. Pański list sprzedaliś- 
my i uzyskaliśmy zań ca'ego Mun- 
ta. Ponieważ cena pańskiej książ- 
ki wynosi tylko 12 Szylingów, Z0- 
stało nam 8 szylingów, które prze- 
znaczyliśmy na cele filantropijne. 

Shaw znowu odpowłedzia!: 

— Wasz dyletantyzm jest nie do 
zniesienia. Czyż nie wiecie, że za 
jeden mój autograf otrzymuje się 
conajmniej 20 funtów? 

Odpowiedź związku brzmiała na- 
stępująco: 

— Czcigodny mistrzu! Bylibyśmy 
Panu bardzo zobowiązani, gdyby 
zechciał nas Pan poinformować, 
kto płaci tak dobre ceny, Za pań- 
ski drugi list m. in, g interesującej 
treści, nie chcą nam dać więcej 
jak jeden funt i dwa szylingi, W 
uznaniu pańskiej uprzeimości go- 
towi jesteśmy powołać Pana na ho- 
norwego członka naszego związku. 
Dyplom możemy wystawić po Zni- 
żonej cenie 6 szylingow i 2 pensy. 

SĘ yw « 


Shaw polecił pewnemu dyrektoro 


wi teatru sztukę młodego autora. 


„Uśmiechy Bernarda Shawa 


Aneśdośy i zdarzenia z życia wicikiego kpiarza 


trochę pietruszki z pyska ryby i 


Dyrektor prosi e krotkie streszcze położywszy ją na talerz, Spożył w 


nie utworu. 

— Proszę bardzo — rzekł Shaw 
pierwszy akt: on kocha ją, ona kô- 
cha jego; drugi akt: on kocha ją, 
ona kocha jego; trzeci akt: on ko- 
cha ją, ona kocha jego, 

— Wybaczy pan zauważył 
dyrektor pod dłuższej chwili kło- 
potliwego milczenia — tu niema 
najmniejszych komplikacji drama- 
tycznych, 

— Komplikacja — odparł Shaw 
— na tem polega, że Ona jest jed- 
ną i tą samą osobą we wszystkich 
trzech aktach, natomiast on się cią 
gle zmienia. Raz dureń, potem bał- 
wan, wreszcie idjota. 

* * * 

Kiedy Shaw nie był jeszcze sław 
nym dramaturgiem, lecz skromnym 
krytykiem teatralnym, zdarzało się 
nieraz, że w foyer teatralnem Wwy- 
woływał znaczne zgorszenie, Za- 
miast we fraku, przychodził w zwy 
czajnej kurtce, Pewnego wieczoru 
zatrzymał go bileter, oświadczając, 
że na rozkaz dyrektora tak go do 
sali wpuścić nie może, 

— Czy chodzi o moją  Kurtkę 
aksamitna — zapytał Shaw, 

— Naturalnie. 

— 0, to drobnostka — 
czył Shaw dobrodusznie 
ja zdjąć. 

I oto Shaw wchodzi do sall 
teatralnej z kurtką  przewieszoną 
przez ramię i podwiniętemi ręka- 
wami od koszuli, 


oświad- 
mogę 


+ * 


Shaw nie gniewa się, jeżeli się 
okazuje, że ktoś nie czytał jego 
ksiażek albo też nie podziela jego 
zapatrywań. Czuie się jednak moc- 
no dotknięty, jeżeli nie zwraca się 
uwagi na jego Surowe zasady we- 
getariańskie, Pewna lady, która 
nie o tem nie wiedziała, zaprosiła 
go na lunch, Najpierw pojawiły się 
na stole łososie, Shaw  uszczknął 


milczeniu, Lady byla zdumiona. 


|Potem ukaza'o się pieczyste, Rost- 


bef niedosmażony, krwisty, Shaw 
nie wziął ani jednego kawałka, 

— Czy pan nie ma apetytu, mi- 
ster Shaw? — zapvtała ze współ- 
cezuciem. 

— Owszem — odpowiedział 
dokucza mi nawet potężny głód, 
ale to jeszcze nie powód. abym 
miał mój żołądek przemienić w 
emenńtarzysko trupów zwierzęcycn. 

* * Å 

Henderson odwiedził Shawa w fe 
go wiejskiej posiadłości w Heras- 
fordshire, Znakomity polityk angief 
ski dziwił się, dlaczego Shaw osie- 
dlit się właśnie w tej okolicy. 
Wówczas Shaw zaprowadził sw% 
jego gościa na miejscowy cmentarm 
i tam pokazał mu nagrobek, na któ 
rym można było przeczytać, że 
zmar!a mia'a lat 80. A powyżej wid 
niał napis „Życie jest krótkie”. 

— Teraz rozumie pan — rzekł 
Shaw — że wzięła mnie ochota na 
osiedlenie się w takiej okolicy, 
gdzie żyć lat 80, to znaczy żyć 
krótka 


* * 


— Poco pan chodzi do teatru? 
— zapytał ktoś Shawa, 

Nie chodzę do teatru poto, aby 
rozumieć utwory scenicznie. Cha 
dzę tam, aby cieszyć Się z tego, co 
widzę. Pragnę zawsze sztuki, która 
jest wiernem odbiciem Życia, I 
dlatego nienawidzę tych utworów 
artystycznych, które mogę zrazu 
mieć.. One nie są bowiem podobne 
do życia, którego nikt nie rozumie. 

* * . 

Podczas obiadu u Anatola Fran 
ce'a, ten wykładał długo Shawaw* 
o istocie geniuszu, Kiedy France 
nareszcie skończył, Shaw rzek!; 

— To wszystko jest mi doskon= 
ie znane, albowiem ła sam jestem 
genjuszem 
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Awanturnicze życie Meyrinka 


Twórca „Golema” był nieślubnym synem znanej niemieckiej aktorki 
Bankier—sporiowiec—ekscenirgic—bon viveur—okulfysta—powieściopisarz 


W Starnbergu pod Mona- 
chjum, w cichym zakątku, 
zmarł przed kilku dniami na u- 
dar serca w 64 roku Życia je 
den z czołowych pisarzy nie- 
mieckich, autor „Golema“, Gu- 
staw Meyrink. Ciekawe jest, że 
świetny ten . powieściopisarz 
najsilniejszą swoją powieść 
przeżył nie w wyobraźni i na 
papierze, lecz w życiu. Powieść 
ta była przepełniona tragiczną 
fantastyką jego serca. 


Złoty młodzieniec 


Meyrink, którego prawdziwe 
nazwisko bvło Meyer, był nie- 
ślubnym synem znakomitej bur 
lińskiej aktorki Marji Meyer i 
pewnego dyynitarza (a nie, jak 
twierdzono, bawarskiego króla 
Ludwika II-go). Urodził się w 
Wiedniu, wychował w Ham- 
burgu. jako 15-letni chłopak 
przeniósł się następnie dó Prà 
gi, gdzie uczęszczał do szkoły 
średniej i akademji handlowej. 

Jako dojrzały młodzieniec o- 
trzymał majątek po ojcu i roż- 
począł odrazu bujne życie .zła- 
tego młodzieńca. Jak Oskar 
Wilde postanowił być Mevrink 
„królem życia“ i zuchwałemi a- 
wanturami gorszyć burżujów w 
Pradze. W przeciagu czterech 
tygodni ekscentryczny Meyrink 
jest na ustach wszystkich, po- 
nieważ jeździ codziennie powo- 
zem z szansonetkami przez 
główne ulice miasta i zajeżdża 
z niemi do na'nopularniejszej 
kawiarni, Obcuje nietylko z tan 
cerkami, lecz również ze zwie- 
rzętami, z ekscentrycznemi psa 
mi, a w mieszkaniu jego roi się: 
od białych myszy, chińskich ża 
bek i innych zoologicznych dzi- 
wów, 

Potem założył na spółkę z 
pewnym _spakulantem mały 
banczek, który nazwał ironicz- 
nie „Pierwszym chrześcijań- 
skim bańkiem w Pradze". 
Wszystko to wywołało zaciekły 
gniew  ca'ego mieszczaństwa 
praskiego przeciw niemu. Ale 
Meyrink był z tego zadowolony 
Szukał tego.  Spólnik oszukał 
go. W Meyrinku odezwała się 
nagle enersja i prowadził dalej 
bank na własną rękę. Niszczy- 
ła to jego nerw”, Jednocześnie 
prowadził dalej ekscentryczne 
życie,  gorszące  wszystkieęh 
„uczceiwych* obywateli Pragi. 


Tvmczasem w cichem swo- 
jem mieszkaniu zaczął powoli 
grzebać w okultyźmie, Stał się 
spirytystą, uczestnikiem wielu 
słynnych seansów w Europie, 
Homączem angielskich i indyj: 
skich książek z tej dziedziny. 


Jakby w przeciwieństwie do 
tego był namiętnym  sportow- 
cem, doskonałym wioaślarzem i 
pierwszym automobilistą Pra- 
gi. Wziął nawet zastępstwo sa- 
moachodów i rozbijął sie niemi 
dla reklamy po mieście. Pewne- 
go dnia rozbił się. Domal czę- 
ściowego paraliżu nóg i używał 
kali. W Pradze twierdzono na- 
turalnie, że Meyrink dostał ła: 
bes i paraliżn postępowego. Bv 
ło mu to obojętne. 


Wielka miłość 


Potem spotkał go tragiczny 
cios. Rozwiód* się z żona, po- 
nieważ zakochał sie w pannie 
z najlepszego praskiego towa- 
rzystwa, Była to wielka.  obo- 


pólna miłość. Bracia panny by- | zmarłych. którym 


zwarjowany ekscentryk į awa 
turnik chciał poślubić  pinnę 
„z dobrego domu“, wywo!oło 
to uburzenie. Nie chciano na to 
pozwolić, Ale Meyrink svchał 
paurs. a panns zakochana *sła 
w nim. Wynikła afera housre 
wa między Meyrinkiem, a ;ed- 
nym z braci panny, oficer m 
Sąd honorowy skończył się gla 
ntficera fatalnie, Wówczas ufi- 
cer udał się do praskiego prezy 
denta policji, który kazał Mey- 
rala aresztować na podstaw:e 


fałszywego doniesienia o sptku 


lącjsch giełdowych. 


Aresztowanie 


Tak więc, dnia 18 stycznia 
1902 roku, gdy znany w Pradze 
właściciel domu bankowego 
Meyer kończył 34-ty rok życia 
— zosłał on aresztowany. Spra 


wa stała się głośna i wywołała kierunk i 


w stolicy wielkie wrażenie, Po 


wszechnym mirem cieszący Się | sprostowaniach 


Meyer (nazwisko 
przybrał później) znajdujący 
się w kontakcie z najwybitniej- 
szemi osobistościami Pragi. 


Meyrinka | skich Meyer pisał: 


banku, pozatem, że Mever nie 
wykonywał zleceń swoich kli- 
jentów, lecz depozytów ich 
używał do własnych interesów. 
Dwa i pół miesiąca bankier po- 
został w areszcie. Przez ten 
czas przesłuchano ponad 300 
świadków i przetrżąśnieło skru 
pulątnie akta barku. Przepro- 
wadzono również rewizję w 
drugiem przedsiębierstwie uwię 
zionego. prowadzonem pod fir- 
mą: „Meyer & Morgenstern“. 


Rezultatem dochodzeń był 
fakt, że dnia 2 kwietnia 1902 
roku śledztwo przeciw Meyero- 
wi zosła'o umorzone, a jego 
samego wypuszczono na wolną 
stopę. 


Rafowanie opinii 


Przedewszystkiem wszelkie 
jego stararia szły odtad w tym 
„by odzyskać imię 
uczciwego ktmęa i bankiera. W 
do pism pra- 


„Ksiegi obu przedsiebiorstw 
okazały się w największym po- 


członek wi lu towarzystw spor-j Tz%dku, a trwałe fundamenty 


towych i kilku zwiazków spiry |199!ch interesów 


tystycznych w wiezieniu! Na- 
głe aresztowanie Meyera było 
rewelacja i niespodzianką. Po 
nieważ — jak każdy człowiek 
— zyskał przyjaciół i wrogów 
— po pojawieniu się tej sensa- 
cyjnej wiadomości na łamach 
prasy — zaczęły sie ze sobą 
ścierać sprzeczne zdania i po: 
lemiki, toczące się dokoła po: 
pularnej postaci bankiera. 


Ostatecznie ujawniono 
sprawę." © to chodziło? 
zoru o drobnostkę, 


Sprawa honorowa 


Jak już wspomnieliśmy Mce- 
yer miał sprawę honorową. dla 
której dobrat sobie dwuch se- 
kundantów - oficerów c. ik. 
armji. Obaj sekundanci w o- 
statniej chwili skrewili, nara: 
żajac Meyera na wielkie przy: 
krości. — Rewanżując się za 
doznany afront, Meyer skiero 
wał do dowództwa korpusu 
dwa doniesienia przeciw ofice- 
rom, W pierwszem doniesieniu 
bankier oskarża por, Karo!a 
Hellera o udzielanie o nim fal- 
szywych informacji, co tembar 
dziej jest karygodnem, iż był 
jcgo sekundantem — w drm 
giem zaś bankier obwinia kapi- 
tana Budinera, iż ujawnił przed 
wcześnie policji, będącą w toku 
sprawę honorową i możliwość 
załatwienia jej drogą pojedya- 
ku. W odpowiedzi obaj oficero 
wie wnieśli przeciw Meyerowi 
wspólną skargę o oszczerstwo i 
bankier skazany został w sadzie 
powiatowym na kaze 14-dnio- 


całą 
Z po- 


wego aresztu, zamienioną na 
kere pieniężną. — Skazany 
wniósł apelację, przytaczając 


równocześnie nowe dowody 
prawdy, m. in. przebieg rezmo- 
wy między kapitanem Budine- 
rem a radcą policji Olicem. 


zbudowałetn 
na uczciwej pracy"... 


Ale, jak to czesło bywa, 
pierwsze wiadomości dzienni- 
karskie sprawiły  niezatarże 
wrażenie i nie pomogły żadne 
sprostowania. Opinja publiczna 
była przeciw niemu. — Dzien- 
nik „Polilika* z 22 kwietnia 
1902 roku nie zamieścił spro- 
stawania, ogłosił jednak nastę- 
ptjącą notatkę: à 


„Oburzające. Gustaw Meyer, 
genialny bankier i właściciel 
kantorów wymiany, odważył się 
znowu pojawić na arenie życia 
publicznego. Po blisko trzy- 
trzymiesięcznym pobycie w wię 
zieniu, gdzie pozostawał pod za 
rzutem oszczerstw i Oszustyy NA 
szkodę swoich klijentów, p. Me- 
yer zdo'ał się wywinąć z rąk 
sprawiedliwości, gdyż sędziowie 
nasi nie znalezli narazie odpo. 
wiedniego paragrafu dla sza- 
cherek tego pana, Pozatem p. 
Meyer miał na tyle czelności, że 
zaskarżył odpowiedzialnego re- 
daktora naszego (i innych pism) 

o obrazę czci wedle par. 491. 
Okropne czasy. Zdawałoby się, 
żę człowiek, który uniknął mie- 

CRETESE R S ZL WRRÓEDÓZ ZET 


Biórnsfierne Biórnson 


Wywoływacz duchów znakomity dramaturg norweski, 


Dziesięć dni później nastąpi- 
ło aresztowanie Meyera pod z4- 
rzutem oszustwa. Przestępstwa 
to — wedle komunikatów pr1- 
sowych ówczesnej policji — po 
legać miało na tem, że Meyer, 
jako członek towarzystw Spiry- 
tystycznych, wywo!ywał duchy 
nakazywoł 


li wioślarzami, klubowymi ku-!skłanianie żyjących krewnych 


legami Meyrinka. Ponieważ ten [do lokaty kapitałów 


w 


wrodził się 8 grudnia przed 100 
laty. 
LEERE E T OOIE E E EO EE E a 


składaj odzież 
i bieliznę dla 
bezrobotnych 


jego |****%++09929929992409404 


cza Danoklesa, wycofa się 
skromnie z życia publicznego. 
Stało się jednak inaczej, Trud- 
no, Widocznie i tacy muszą 
istnieć”, 


Gdy jednak sąd okręgowy — 
po rozpatrzeniu zażalenia nie- 
ważności obu stron przeciw wy 
rckowi sądu powiatowego 
wyrok ten jeszcze zaostrzył, fe- 
rując bezwarunkowe 14-dniowe 
odbycie kary — Meyer zaprze: 
stał walki a swój honor i uznał 
ja za przegraną. 


Meyer—Meyrink 


Przeniósł się do Monachjuwm. 
Przedtem jednak, w czasie od- 
siadywania kary w więzieniu 
praskiem zbudziła sie u niego. 
w przystęnie złości, cheć pisa- 
nia. Jakiś bodziec dodawał mu 
otuchy i siły! Odczuł nieodzow 
ną potrzebę uwiecznienia na 
papierze tych postaci, które u- 
ważał za uosobienie głupiego. 
ba, fanatycznego  biurokratyz- 
mu. Ujął Pragę, wraz z jej mi- 
stycyzmem, w sałtyryczną ca 
"ość, malując na tem tle popu: 
lerne typki z życia publicznega 
Barwne opisy .pracy* w róż- 
nych urzędach, przyprawione 
bogatą dozą wykwintnego, nie 
szablonowego htumoru, zdarze- 
nia z Pragi, utorowały czierna- 
stodniowemu więźniowi drogę 
do... sławy. Tak bowiem nastą- 
piła metamorfoza bankiera... 
na jednego z największych pł- 
sarzy. 


— 


Na wszelki wypadek porzu- 
cił on — przez č. i k. sąd okrę: 
gowy w Pradze — zdyfamowa- 
ne nazwisko Meyer i od tej po- 
ry nazywał się... Gustaw Me- 
verlink, 


Pierwsze prace 


Meyerlink zaczął pisać w wię 
zieniu, W _ „Simplicissimusie'* 
pojawiły się pierwsze jego gro- 
teski. Po wyjściu z więzien'a 
zaczął walczyć o swoje życie z 
wszystkimi, Prowadził proces 
sądowy przeciw. 150 dzienni- 
kom o rehabilitację, a jedno- 
cześnie z niesłychaną  energją 
walczył z paraliżem nóg. 


W taemnicy pojechał ze 
swoją ukochaną dziewczyna do 
Londynu i tam wziął z nią ślub. 
Tymczasem stał sie sławny. 
Przeniósł się do Monachium Í 
wszedł do redakcji „Simpli- 
cissimusa*. Odtąd prowadził 
spokojne życie z żona i dwoj- 
giem dzieci. Ale nie był nigdy 
pozbawiony trosk materjal- 
nych, chociaż zarabiał dużo. -- 
Fantazje i ekscentryczności po- 
chłaniały mnóstwo pieniędzy. 


Niespożyty humor j ostry, ka 
lacy dowcip, którym smags? 
mieszczaństwo i jego kołtune- 
rje, spowodowały że szereg 
firm poczęło szukać usilnie je- 
go nowel. Z tego okresu czasu 
pochodzą znakomite w kompo 
zycji satyry społeczne „Pier- 
ścień Saturna“, „Człowiek na 
flaszce*. „Lew Aloys“, „Gorą- 
cy żołnierz“ ij inne, Biły z tych 
satyr gorycz i ból pisarza. z ja- 
kiemi przedtem nie spotykano 
się w literaturze niemieckiej; 
filisterstwo i snobizm smagane 
były biczem literackim Meyrin- 
ka z niebywałą doląd siłą, 


Pod wp'ywem E. T. A, Hoff- 
mana, którego staje sie ducho- 
wym spadkobiercą. przerzuca 
się Meyrink — znakomity znaw 
ca religji hinduskich i okulty- 


zmu — na nowy rodzaj twór- 
czości. Staje się założycielem 
i przywódca nowej szkoły pi- 
sarzy w Niemczech, których 
krytyka literacka określa jako 
neoromantyków. Tajemna wie- 
dza. mnadludzie. fakirzy i fan- 
tastyczne postacie, stają się v- 
środkiem masy powieści i no- 
wel Meyrinka „Gabinetem fi~ 
gur woskowych“ (dzieło to zo- 
stało później sfilmowane), roz- 
poczyna się ten okres pracy pi- 
sarskiej, Następnie wychodzą z 
pod jego pióra tak świetne po- 
wieści jak: „Nietoperz“, „Noce 
Walpurgji*. „Bialy Dominika- 
nin“ i „Anioł z okna“. 


« 
„Golem 


Najsłynniejszem jednak bez- 
sprzecznie dziełem Meyrinka 
jest jego „Golem“, który w sa: 
mych Niemczech miał ponad 
200 tysięcy nakładu i którą to 
powieść przełożono na wszyst- 
kie prawie jęzvki świata, Tu 
przypomnieć warto. że niezwy- 
k'a poprłarność „Golema“ spo- 
wodowałą jedną z wytwórni 
niemieckich do sfilmowania te- 
go dzieła, w kfórem Paweł We- 
gener grając role tvlułową, 
stworzył niezapomniane krea- 
cię, Czar i niesamowiłość zara” 
zem biją z legendy praskiego 
Ghełla w „Golemie”, jak w 
„Zielonej twarzy“ znowu przy- 
kuwa silnie symboliczna po- 
stać żyda - wiecznego tułacza. 


Moment sensacji niesamowi- 
tej w najlepszem wydaniu i sty- 
lv snuje sie przez dzieła Gusta- 
wa Meyrinka, klóry, jak nikt 
przedłem. umiał zawsze jednak 
w odpowiedniej sytuacji zmie 
nić tę niesamowitość w grote- 
skę, nagiąć fantastyczny twór 
swego pióra do życiowej rzeczy 
wistłości I w tem m. in. leży 
wielka wa.tość pisarskiej spu- 
ścizny Mevrinka. 


Sobowtór 


Po wojnie twórczość jego o> 
słąbła. Meyrink zasklepiał się 
coraz bardziej w niezrozumia 
lym okultyźmie, Przed kilku 
laty odnalazł swego przyrodnie 
go brata, ślubnego syna holen- 
derskiegc attache, który był do 
niego tak dalece podobny, że 
wydarzały ię z tego powodu 
najdziwaczniejsze pomyłki. 


Na krótko przed Śmiercią 
przeżył Meyrink „tragiczne chwi 
le. Najpierw stracił dom i prze- 
niósł się do Starnbergu, potem 
ukochany syn jego Bully, zawe 
łany sportowiec. złamał fatal- 
nie nogę i popełnił _ samobój- 
stwo. To skłoniło go jeszcze 
bardziej do poświęcania się 0- 
kultyzmowi. Pod kierownic- 
twem Annv Besent w Easter 
School robił metodyczne ćwi- 
czenia logów. Te ćwiczenia do 
prowadziły go — jak mówił — 
do uzyskania nowego daru, mia 
nowicie widzenia obrazów ma 
ławie, które następnie opisy- 
wa! 


— Literacko przesłałem pra- 
cować — mówił — a to z tego 
powadu, ponieważ istota. zwa 
na czytelnikiem książek, dzi 
siaj prawie już nie istnieje — 
Dzisiaj wydać książkę. to zna- 
czy zapalić lampę na tonącym 
nkręcie, ab zobaczyć, eo za z9 
mieszanie się dzieje. 


Pod wpiywem nauk Anny Be 
szant Meyrink w roku 1927 prze 
szedł na buddaiżzm 


Nr. 343 


Dziennik żony Jana Kaspro-|a przecież czasem postępujące- 


wicza, poety, który niedawno 
ukazał się w wydaniu książko- 
weni, 
względów: po pierwsze ze wzglę 
du na osobę męża autorki, po 
iragie — jako dokument oby- 
czajowy 1 psychologiczny. Au- 
torka, córka carskiego genera- 
la, zaczęła swój pamiętnik jesz- 
rze przed ślubem roku 1910, 
doprowadzając 1-y tom do to- 
ku 1922, 


Jeśli idzie o osobę poety, pa- 
miętnik jeżo żony zawiera spo- 
ro materjału specjalnie dla eie- 
kawyeh twórczości Kasprowi- 
cza. Dowiadujemy się więc np., 
że Janek nie lubił systematycz- 
nej pracy, bywały dni . kiedy. 
nie brał pióra do ręki. te zno- 
wu pisał od rana do wieczora 
i w przeciągu kilku dni potra- 
fił przetłumaczyć trudne i dłu- 
gie dramaty greckie.  Pozatem 
stykamy Się z poetą w życiu Co- 
dziennem. Tutaj p. Kaspro- 
wiczowa stałą się bardziej wy- 
mowna. Poznajemy więc męż- 
czyznę tuż około pięćdziesiątki, 


go jak dziecko,  Podlegający 
przeróżnym nastrojom potrafił 


ciekiwy jest z dwuch|podobno budzić żonę w nocy, 


poto, by się oświadczyć, albo 
dia odmiany po jakiejś błahej 
sprzeczce nagle brać się do pa- 
kowania rzeczy, zapowiadajse 
uroczyście swój wyjazd  iuż... 
na wieczne czasy, 


a) 


Jest w tem opowiadaniu 


prywatnem życiu Kasprowicza 
wiele przesady, nigdy. jednak 
gruboskórności. Śmialo jednak 
można zarzucić p. Kasprowi- 
czowej, że zbyt mało miejsca i 
uwagi poświęciła temu. co Ka- 
sprowicz mówił o sobie, o Swo- 
jej twórczości — o różnych 
sprawach literackich czy noti- 
fycznych. Pani Kasprewiczowa 
uważa za właściwsze opisywać 
swoje konwersacje i flirty z Ìt- 


kimiś pułkownikami czy gene- | (nie I wyczucie dla wielu stroną dziennika Kasprowiezo- 
rałami, niż np. utrwalić wizyte | 5P'Rw — najlepszym może do-! wej, to dziennik ten jako do- 
Lenina, czy esiodzienny po- , kamemt, pamiętnik wsnółżycia 
byt w domu «asprowiczów Że-| ności — to rozumne i umiejęt: | qwojgu ludzi, tak różnych i róż 
romskiego. 2 którego jedyne, ne przystosowanie się do Ka- nieych się lafami. Tutet în- 


a w każdym razie najważnie 
sze dla autorki spostrzeżenie, ta 


Milość żony poety 


Pani Kasprowiczowa obok intymnych szczegółów pożycia małżeńskiego nie 
potrafiła dać obrazu oblicza duchowego wielkiego pisarza 
Córka carskiego generala żywi kult dia munduru.-Wizyła Zeromskieśo i Lenina 


z pewną radością zanotowane, 
iż Żeromski wyglądał starzej od 
Janka, 

Obok tej subjektywnej war 
tości, pamiętnik p. Kasprowi- 
czawej ma wartość ohbjektyw- 
ną, jako dokument — zwier- 
ciadło aulorki. Dziennik hez- 
wątpienia pisany jest z tem, co 


| często nazywane bywa — uzdoł | ne rysy klas posiadających, wy 


nieniem Nieraskiem, a co obja- 
wia się w umiejętności — pro- 
stego  ; jasnego wyrażania 
swych myśli i uczuć na piśmie. 

Dziennik p. Marji Kasprowi- 
czowej odznacza się temi zale- 
tami, a nieraz nawet  błyśnie 
ciekawą naraci- czy batwnie 
opisanym epizodem, 


P. Kzsprowiczowa — tak. 
jek siebie  sportrełowała w 
dzienniku. to kobieta inteli- 


| gentna, posladsinea pewne oczy 


wadem tej wewnętrznej subteł 


į sprowicza. Kasprowiczowa du- stynkt zabiecy 


żo i % prawdziwie  zokiceem. 


O OE O E E EERE | Próżnem zadowoleniem opowia 


Ze świata sztuki 


Międzynarodowy instytut syntezy naukowe:. 
śpuścizna literacka jest własnością prywatną? — | kiei, spokojnej kobiety. 


—Czy | 


da © swem powodzenin, 
Zewnętrznie przedstawia 
poriągziąry zwłaszęza ludzi prz 
cujących umysłowo. typ słod- 
nie- 


| wojny — fo nietylko nie prze- 
f 


prędzej pozytywny stosunek do 


myślenie kwestji, a raczej 
jwspółświadoeme uleganie iden- 
logji klasy, do której się nale- 
ży, A z którą prowadzenie wo- 
jen jest ściśle zwiazane. To jest 
PORĘ jaskrawy dowód, jak 
najhardziej nieludzkie, drapież 
| ztepuje także w takich najroz- 
koszniejszych i najstaranniej 
a iiiv i wychuecha 
nych kwiatkach. 
| Zawodzi dobre 


serce, in- 


'stynkt kobiecy i kultura, w 
udniesieniu do ważkiej, istot- 
|nej sprawy społecznej, jaką 


| jest wojna, ukazuje się raz po 
| vaz ponura lepota nieuświado- 
mionego, ograniczonego crio- 
| wieka. 


| Najciekawszą może jednak 


i inteligencja 
I H . . r + 

nie zawiodła, i p. Kasprowicza- 
wa potrafiła z odpowiednim 


taktem i zrozumieniem ustosun 
kować się do trybu życia i cha- 
rukterem swego męża. Nie idzie 
o to, że właśnie p. Kasprowi: 
czowa powinna się przystoso- 
wać, ponieważ była kobietą. To 
nie jest reguła, a mogło być od- 
wrotnie. W tym jednak wypad 
ku, zachowanie słę p. Kaspra- 
wiczowej jest świetnym dowo- 
dem, że współżyeie dwojga lu- 
dzi musi być o`“arte na  zrozu- 
mieniu swego stanowiska i 
swej roli w komórce rodzin- 
nej. 

P, Kasprowiczewa stała się 
pomocą i najlepszym przyjacie 
lem swego męża, a wzamian 
za to, chociaż z poczatku go 
nie koehala, później miłość 0- 
budziła się w niej, co przecież 
dla kobiet jej rodzaju stanowi 
o szczęściu i zadowoleniu z žy- 
cia, 

Dziennik rozumnego i właści 
wego współżycia dwojga lu- 
dzi, to może pierwszy tytuł 
do zalnteresowania się pamiet- 
uikiem p, Kasprowiczowej, 

RAFAŁ LEN. 


Sezon teatralny w Moskwie 


Najważniejszym ewenementem w 


Kongres historji sztuki. — Społeczność Gabryeli | wiele mówiącej, troskę czasem checnym sezonie. * teatraltynr" Mo- 


Zapolskiej. — Jednostka i kolektyw w sztuce 
własnością. Bo już 12 lat jak owe | milczenie dia zachwyconych o0- 


W celu rozszerzenia terenu ba- 
dań naukowych 1 kolektywizacji 


| 


wydanie zostało przez sejm uchwa: ! 


prac naukowych wszystkich kra- |lone, p. Górskiemu powierzone — 


jów istnieje we Francji instytut 
syntezy naukowej, Praca rozpoczę- 
ła się od nank historycznych i spo- 
łecznych, przyczem stworzono cały 
aparat naukowy, służący do zbie- 
rania dokumentów i opisów fak: 
tów, jako realnej podstawy przy: 
szłych syntez, Ostatnio instytut roz 
szerzył swój zakres na nauki przy- 
rodnicze, ogarniając stopniowo cO- 
raz szersze dziedziny wiedzy, No- 
wością są też organizowane przez 
instytut „Tygodnie syntezy”. Każ- 
dy tydzień poświęcony jednemu z 
nączelnych zagadnień nauki i sztu- 
ki. Jest to jakby kongres najwybit- 
niejszych uczonych, Pierwszy w„Ty- 
dzień syntezy” hyt poświęcony 
dwum zagadnieniom: Teorji ewolu 
cji w biologji i sprawie pojęcia cy- 


wilizacji, Drugi — zajmował się 
teorją względności oraz różnemi 
teorjami o pochodzeniu spole- 


czeństw. Znaczenie tych zebrań dla 
badań nakowych jest olbrzymie, 
ale poza tem mają one moralny 
wpływ na zbliżenie narodów na 
wruncje zainteresowań intelektual- 


nych 


Ù e © 


W Warszawie odbył się niedaw- 
na sensacyjny proces literacki — 
Miriam — Zet, Niezależnie od wy 
roku ralęży podkreślić, że puścizna 
literacka nie może hyć traktowana 
jako prywatna własrość, Temų 
większe uwagi poświęca Marja 
Czapska w „Wiadomościach Lite- 
rachich”. Dowiadujemy się stąd, że 
Miriam Przesmycki od wielu lat 
przetrzymuje rękopisy Norwida, W 
roku nrzyśztym przypada 50 lat ed 
śmierci wiełkiego pisarza, tymczą- 
sem o wydaniu rękopisów nie sly- 
chać, Podobny los spotkał t, Zw. 
wydanie semowe Mickiewicza, któ 
re w rękach opiekuna p. Górskiego 
stało się także — chyba prywatną 


zapłacone —  spoleczeństwo zaś 


czeka napróżno 


* i 


W roku przyszłym odbędzie się 
w Sztokholmie wielki międzynaro- 
dowy kongres historyków sztuki. | 
Komitet kongresowy już czyni przy 
gotowania.  Zaczęte są naukowe | 
prace w postaci referatów Z róż- 
nych dziedzin historji sztuki. Ucze- 
ni szwedzcy kompietują muzea i 
opracowują plan wielkiej wystawy 
sztuki szwedzkiej. 

ex 

Ostatnio ukazało się studjum 
Herminii Naglerowej o Zapolskiej. 
Doskonale został uchwycony spo 
leczny charakter twórczości Zapoł 
skiej W czasach giy zagadnienia 
społeczne by'y fermettem Tewoli- 
cji, Przybyszewski tworzył „Moc- 
nego Człowieka”, dając oparcie 
d'a burżuazji i dekadentyzującej 
inteligencji, — Zapolska, przeciw- 
stawiające się czystej sztuce, two- 
rzy'a „Sceny najaktualniejszego wi 
dzenia”, małe odcinki życia, gdzie 
jednak występowały te same wiel- 
kie zagadnienia: pracy i chleba, 
sprawiedliwości i równości. 


- * = 
„Jednostka i kolektyw w  Sztu- 
ce” artykuł St, Jędrychowskiego 


(nr. 4 „Pionów”) przynosi - szereg 
sądów radykalnie społecznych o 
sztuce. Nie są one nowe, wartość 
artykułu leży raczej w charakterze 
propagandystycznym. Dobrze zro- 
bione są paralele — produkcyjność 
a sztuka, Ale w żądaniach Titeratu 
ry, zbliżonej do dziennikarstwa, 
etabu'arnej — literatury faktu — 
jest przejaskrawienie. Bo to zbyt 
krepu'ąca życie artystyczne dok- 
tryna, Skutki da'y się we znaki w 
ZSSR. To też Rapp został rozwią- 
zany, Należy to uwzględnić I nie 
powstarzać błędów. 


przekornej — której spokój 


czu mężczyzny, odznaczającego 
się przyfem silniej rezwiniętą 
wyobraźnią ukrywają jakaś 
rzedką, wymarzona niecodzien 
ność, „sens istnienia* — jak 
mawiał Kasprowicz, To praw- 
da, miłe jest i dobrze oddziały- 
wa na otoczenie — sle obok it- 
yo znamienne jest dla tego re- 
dzaju Kobiet, pochodzzcych z 
klas burzuazyjnych. ich klaso- 
we niejako oblicze, daleko już 
mniej pogodne i kosmiczne 
widoczne w stosunku do in- 
nych spraw, a w dzienniku p. 
Kasprowiczowej tak wyraźne w 
stosunku do wojny _ europej- 
skiej, na czas której rozciąga 
sie część dziennika. 

P. Kasprowiczowa ze Szceze- 
rem oburzeniem pisze © okru- 
cieństwaeh wojny, o masowych 
rzeziach, błaga o jej zakończe- 
nie. a obok tego stronice dalej 
— opowiada z dumą © rosyj- 
skich oficerach luh o dziarskiej 
postawię żołnierzy, idących na 
front, I to jest właśnie odwrot- 
na strona tego pięknego meda- 
lu, tej osławienej „naiwnej i 
słodkiej kobiecości. Wdzięcz- 
na córka carskiego generała, 
mimo cala swoją inteligencję 1 
subtelność nie może zrozumieć, 
że jej zachwycania się żonie- 
rzem. i dziarską postawą ofi- 
ecrów, czy rzemiosłem general- 
skiem — to także jedna z przy- 
czyn krwawych rzezi, ©  któ- 
rych mówi z takiem  serdecz- 
nem rozczu!eniem. 

Ten właśnie nieokreślony, 2 


i skwy byl jukileurz 40-lecia pracy 


Gorkija. Teatr Wacitangowa wy- 
stawił z tej okazji po raz pierwszy 
sztukę p. t. „Egor Rułyczew i im 
ni”, malująca życie i menta'ność 
drobnej burżuazji rosyjskiej przed 
| wojną. Krytyka sowiecka bardzo 
gorąco przyjęła wystawienie tej 
|sztuki, którą uważa za jedną z naj 
|eenniejszych w dorobku dramatopi- 
j*ańekim znakomiiego pisarza, 


| Poza tą premjerą teatry moskiew 
jekie wystąpiły z premierami szere 
igu młodych autorów 
la więc wystawiono „Śnieg” i „Mój 
przyjaciel” Pogodina, ‘Ziemia i nie 
ha Tura, „Mścisław *śwładek* 
|Pruta, „Wprowadzenie» Hermanna, 
|Z tych rajbardziej interesująca jest 
sztuka Pogodina „Mój przyjaciel”, 
wystawiona przez Teatr Rewolucji, 
odznaczająca się wielką Śmiałością, 
„Ziemia i niebo? Tura porusza ten 
sam problemat co i sztuka Afinige- 
nowa „Strach”, grana w Warsza- 
wie w zeszłym roku — mianowicie 
stosunku ludzi czystej tauki do 
współczesności sowieckiej, 


Większość nowych sztuk sowiec- 
kich porusza problem walki dwuch 
systemów politycznych oraz przy- 
gotowań do zbrojnej interwencji. 
Do tego typu sztuk należy „Na 
Zachodzie się biją Wiszniewskie- 
go wystawiona w Teatrze Rewolu: 
cji, nowa inscenizacja  Markicza 
„Kto zatryumfuje” jak również 
„Sąd” Kirchona, autora „Chleba”, 
sztuki granej na wielu scenach 
zagranicznych, 


Repertuar klasyczny iest repre- 
zentowany pokaźną liczbą dzieł 
odpowiednio oczywiście zmodyfiko- 
wanych przez inscenizatorów, jak 
np. Zapowładają nowe koncepcje 
sceniczne „Don Karlosa” Schillera, 
„Kupca weneckiego: i „Antonitt- 
sza i KPleopatry” Szekspira oraz 
„Córki Kapitana” Puszkina, jak 
również „Martwych dusz” i „Nasa” 


Gogola. 


sowieckich, í 


Teatr Meyerholda wznawia sław 
wia już na zachodzie nawet włas- 
ną interpretację Har'leta, zapowia- 
da wystawienie „Balu maskowego* 
Lermontowa oraz „Carzien”, której 
tekst zostanie opracowany przez 
Babela i Erdmana, Wielkiem po 
wodzenieg cieszyła się Sztuką Za- 
iesnowa, osnuta na tle życia „bez- 
prizornych”, dzieci walęsających 
się bez opieki po terytorium calej 
Rosii, napisana przez młodego czło 
wieka, który sam przez wieje lat 
był takim bezdomnym włóczęga. 


| 
| 
Sinclair Lewis 


osiedlił się we Wiedniu 


Niedawno rozeszły sie pogło- 
ski, że wielki amerykański po- 
wieściopisarz, który otrzymał 
nagrodę Nobla, Sinclair Lewis, 
ma się wraz ze swoją żoną Do: 
rota Thomson osiedlić we Wied 
nin 

W ostatnich dniach Sinclair 
Lewis zakupił sobie we Wied- 
nin śliczną willę i jak się oka- 
zuje. zamierza on spędzić teraz 
dłuższy czas w stolicy naddu- 
najskiej. 


Lewis. który nienawidzi ame 
rykanów, urządził sobie swoją 
willę wiedeńską z niezwykłym 
komfortem i luksusem. Żona 
Dorota Thomson mieszka chwi- 
lowo na Semmeringu do czasu, 
gdy remont w nowej willi bẹ- 
dzie całkiem przeprowadzony. 

Pisma amerykańskie komen: 
tuja. że osiedlenie się Sincłaira 
Lewisa pozostaje w Jączności 
ze znanym skandalem, który 
miał miejsce w Amervce, gdy 
Dreiser  spoliczkował Lewisa. 
Pisma wiedeńskie nalomiast u- 
świadczają, że Lewis poprostu 
nie znosi almosfery amervkań- 
skiej, że mu tamtejsze powie: 
trze nie dogadza, i dlatego wo- 
lał osiedlić się we Wiedniu. 
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„chłopiec z kroko- 
dylem“ 


Znany pisarz Osyp Dymow, 
który po kilku latach pobytu 
w Berlinie, powrócił obecnie do 
swego stałego po wojnie miejsca 
zamieszkania w Nowym Jorku, 
nadsyła stamtąd charakterystycz 

| ne, pełne dowcipu  „telegraficz- 
| ne uwagi na temat zmienionego 
| oblicza stolicy nowego świata, 
| które poniżej podajemy. 

| Zaledwie „Albert Ballin”, na któ 
rego pokładzie powróciłem do A- 
meryki, dobijał do brzegu, zaled- 
wie przekroczył „Statuę Wolności” 
a już znaleźli się w mojej kabinie 
'reporterzy dzienników  amerykań- 
skich, Jeszcze kołysał się mocno 
na wodach At'antyku nasz okręt, 
a już ci panowie postawili mi tra- 
dycyjne pytanie: „Jak się panu po* 
doba Ameryka?” 

A później tłumaczyli mi, że Euro 
pa ma fałszywy sąd o stosunkach 
amerykańskich, Przypuszczają tam 
mianowicie, że w Ameryce panuje 
kryzys. To nie jest s'uszre, Daje 
się odczuwać tylko depresia, 

I już wkrótce odczułem na sobie 
tę depresję. 

Na Riverside Drive, najpiękniej- 
szej okolicy Nowego Jorku, tuż u 
brzegu potężnej rzeki Hudson, spa 
cerował młody pan z flintą w ręku 
I strzelał do szczurów, Po każdym 
udanym strzale popijał wolę, Czy 
był spragniony Krwi, czy wodyt 

Podziemne kolejki nie są uż, jak 
dawniej, przepełnione: mniej ludzi 
jedzie do pracy i z pracy powraca. 
Kolej nadziemna wydaje mi Się 
czystszą, jak dawniej, Gumę do żu- 
cła, którą handel rozpoczęto przed 
półpięta laty, gdy  wyjeżdżał'm 
z Ameryki, sprzedają nadal w wiel 
kich ilościach, Na piątej Avenue, 
między 11 a 12 w po'udnie, widzia 
łem młodą dziewczynę z książką 
w ręku. Żaden magazyn, żaden 
„best Seller”, ale prawdziwa dobra 
książka, kawał literatury! W „Ci- 
wice Repertore - Teatrze gra Jó- 
zel Schildkraudt „Trzy siostry” 
Czechowa. 

Fryzjer, który swą sztuką upodo- 
bnił mnie znowu do yankesa, prze- 
konywał mnie: „Roosevelt przepro 
wadzi już porządek”, W pół godzi- 
ny później jakiś bogaty człowiek 
mówił mii, że ani Hoyer ani Roo- 
sevelt nie potrafią tego zrobić, Mu- 


diuta St. Jackowskiego w salonie 
jesiennym w stołecznej Zachęcie. 


Włoska ekspedycja 
naukowa 


Na pokładzie statku „Sita” wy- 
ruszy'a z Neapolu do Brazylji eks- 
pedycja naukowa włoska zamie- 
rza zbadać zagłębia rzeki Arena 
w stanie brazylijskim Matto Gros- 
so, a zwłaszcza w okolicach, w któ 
rych zginął słynny podróżnik an- 
gielski Frawcett. Kierownikiem eks 
pedycji jest prof. Jan  Berrone, 
członkami zaś prof, Ludwik Fena- 
rold, botanik i zoolog, prof, P, A. 
Gariazo etnograf oraz operatorzy 
filmowi. Ekspedycja zaopatrzona 
jest w najnowsze aparaty nanko- 
we. Wnętrza kabin urządzone są 
jak laboratorja naukowe. 


Wystawa międzynaro- 
dowa w Brukseli 


W 1935 roku zostanie otwarta 
w Brukseli międzynarodowa wysta 
wa powszechna, Równocześnie g © 
kazji 50-lecia istnienia uiezaletne- 
go państwa Kongo sekeja kolonjał 
na urządza tam w ramach wysta” 
wy ogólnej wystawę własną, Do 
chwili obecnej udziat swój w wy- 
stawie brukselskiej zgłostty; Cze- 
chosłowacja, Egipt, Estoaja, Szwa] 
carja, Słam, Peru, Marokko, Chiny, 
Brazylja, Chile, Francja | kolonje. 


PAWEŁ EISNER 


STEWARD 


Stewardowie, to przeważnie | je. Oczywiście! - Dokąd byśmy 
zgrabni, ładni, młodzieńcy. Ich | zaszli w przeciwnym wypadku. 
dobór, to rezultat niejawnego,|Od fascynującego życia na po: 


11.XIL. — „GŁOS PORANNY" — 1932 


100 zdań o depresji 


Zmienione oblicze Nowego Jorku 


si zapanować zupełnie inny System, |ców widnieją jeszcze karteczki: 
„Czy może mi pan dostarczyć |„keep smiling”, albo „keep heep 

jakiegoś silnego rewolucyjnego |ful”, 

dramatu rosyjskiego? — zapytał | Na rogu 42 ulicy i 5ej Avenue, 

minie telefonicznie dyrektor jedne- ja więc w centrum Świata — widzia 

go» z teatrów na Broadwayu -—- „na jłem piękną młodą dziewczynę U- 

tera można dziś zarobić dużo pie- | szminkowaną, upudrowaną i t, d, w 


l 


wewmętrznego konkursu piękno 
ści, który regularnie przepro- 
wadza referat personalny towa- 
rzystw okrętowych. Zwycięzcy 
konkursu zostają przyjęci i idą 
ua pokład. Tam spe niają funk- 
cje kelnerów, pokojowych, ką- 
pielewych, tragarzy kufrów, sfo- 
wem bayów do wszystkiego, Są 
eleganccy, ich kabiny i jadal- 
aie, gdzie spędzają wolne chwi- 
ie niestety nieco mniej. Ale tam 
dostaje się tylko bardzo rzadko 
niepowołany człowiek. ten któ- 
ry ma odnosić wrażenie, że na 
okręcie wszystko błyszczy, że 
okręt jest „„aosobieniem'* higje- 
ny i komfortu, słowem, jest first 
class; A zawsze widoczny ste- 
ward jest właśnie przystojny i 
elegancki. Nawet pierwsza kla- 
sa okrętu i luksusowe kabiny 
uważają go za miłero i apetycz- 
2Eg0.., 

Gała organizacia życia polega 
jednak na układzie społecznym. 
Wedle niego steward okrętowy 
jako cz'owiek, jak zazwyczaj 
zresztą cała służba — nie istnie- 


kładzie, od wiecznie świąteczne- 
go nastroju, od blasku klejno- 
tów, wspaniałości i imponują- 
cych rozmiarów kufrów podróż- 
nych, od wykwintu toalet wie 
ezorowych (nasz okręt to je- 
den, trzy tygodnie trwający 
bal“ — powiedział pierwszy in- 
żynier okrętowy) od tego wszyst 
kiego o ileż wspanialszą jest 
świadomość, że nikt nie zasta- 
nawia się nad tem, czy i co my- 
śli steward. 

A przecież mogłoby się zda- 
rzyć, że i on kiedyś o «zemś 
myśli. Nie mówimy, że te my- 
śli dotyczą porównań między 
osiemnastogodzinnym dniem 
pracy słewarda i dwudziesto- 
czterogodzinnym dniem wypo- 
czynku podróżnych. To bowiem 
byłoby ze strony stewarda nie- 
logiczne j niesprawiedliwe. Bo 
co dla jednego jest przyjemno- 
ścią. to dla drugiego jest zdoby- 
waniem chleba. Ale mogłoby się 
zdarzyć że ot tak sobie o czemś 
myśli. Choć bowiem pełen res- 
pekiu dystans, rezerwa, dyskre- 


uElzy”, > 

„Broń Boże, tylko nie rewolucyj- 
na sztuka”, — ostrzegał mnie inny 
dy.ektor teatru: — „nasza publicz 
ność nie chce oglądać podobnych 
sztuk”. 

Pozalem stwierdzam: Z 60 daw- 
nych teatrów na Broadwayn gra 
zaledwie 25, 

Ulica 14-a, która dzieliła dawniej 
Down - Town od Up Town, t, j. 


emigrantów od yankesów, miesz- 
ikańców Europy, którzy przybyli 


do Ameryki, zniknęła, Symbolicz- 
nie zupełnie zrozumia'e, Ca'y No- 
wy Jork stał się obecnie Down 
Town, Up Town może gdzieindziej 
się przeniesie, Może do Chicago, 
przyszłej centrali kontynentu? 

Na Broadwayu, na ul, 70, £0 i 90 
a więc eleganckich ulieach, pod go 
iem niebem, sprzedają pieczone 
marony. I kupują pieczone marony. 
Widzi się tu coraz częściej niegolo- 
nych n:ężczyzn, Tu i ówdzie sły- 
chać weso'e śniewy, na rogach pla 


wprowadzono ostatnio w 
to kraju, jak wiadomo, spora 


Naukę gry na cytr 


wielu szkołach Saksonji, 


szerokich biiciorach pruwdopodob- 
nie swego taty, albo starszego bra- 
ta. Rozmawiała wesoło, „Keep smi- 
ling”... 

Dzięgi Bogu, obecna jesień w No 
wym Jorku jest mocno zadeszczo- 
na. Prawdziwe błogosławieństwo 
łaskawego nieba. Albowiem po każ 
nym deszczu buty Smarują się w 
hłocie, a to przysparza pracy ol- 
hrzymiej armji pucybutów, których 
spotkać można masami na każdym 
rogu ulicy, Jab'ka czyszczą kupcy 
po deszczu jak buty i otrzymują 
ore apetyczny wygląd, 

Za ma'ą ilość pieniędzy można 
wszystkiego dostać. We wszyst- 
kiem jest przesyt. Do każdero 
obiadu dodaje się gratis dużo chłe 
ba, masła, sera, ogórków, wody, 
wykałaczek i pieprzu, īm tańszy 
jest lokal, tem więcej dodaja chle- 
ba, Kiedy wstaje się od stołu, zo 
stawia się jeszcze na nim tyle, że 
w Europie nn, możnaby być z tego 
sytym. Ale bez pieniędzy niczego 


w którym 
część ludności zajmuje się wy- 


robem instrumentów muzycznych. 


cja, a przedewszystkiem pokor- 
aa małomówność są pierwszym 
obowiązkiem służby na okręcie 
nie można temu przeszkodzić. 
że steward niejedno widzi, nie- 
jedno s yszy i wiele wie. 

Wie naprzykład, że eJegancki 
pan baron z pokładu A, kabina 
58—55, 
w towarzystwie czarującej fran 
cuzki i każdego wieczoru uł- 
szcza w barze okrętowym naj: 
wykwintniejszy zespół panów 
baterją najdroższych butelek. 
jeszcze nigdy dotąd nie wyró- 
wnal rachunku i że ten rachu 
nek jest jeduak zawsze wyró- 


wnany. > 
Słyszał, jak starsza angiel- 
ska lady, która w salonie mu- 


zycznym tak pięknie gra prelu- 
dja (jej młody barczysty sio- 
strzeniec w doskonale skrojo- 
nym smokingu stoi obok niej, 
przewracające kartki nut)—otóż 
słyszał, jak ta lady niedawne 
w nocy na korytarzu, wiodą- 
cym do kabin w niezwyk'em 
rozdrażnieniu, nieco głośniej 
niż w zwyczajnej umiarkowa* 
nej tonacji skrzyczała #wego 
siostrzeńca. Steward rozumie 
po angielsku, a w każdym ra- 
zie wie, co znaczą po angicl 
sku słowa: „łobuz*, „branzole- 
ta“, „łajdak*,  „szantażysta”, 
„dziewkarz* i „wyrzncę*. A po- 
tem widział jak za rogiem ko- 


rytaraa ta sama rozgniewanąalwno jak dmygi oficer, blondyn 


starsza lady objęła ramionami 
tego samego ciągle na te wy- 
zwiska się uśmiechającego „sia 
strzeńca*, 

Są na okręcie przecudowue 
reuniony. Srogi pan z pokładu 
, kabira 385 poprosił ə 
szklankę chłodzącego napoju. 


Może na najwyższym  pokla- 


Nr 343 


tu nie można dostać,  Żebrakowl 
zwykle pomaga się tu „niklówką”* 
(pięć centów). Przeważnie nie dzię 
kuje on nawet — i to jest dobre. 

Masa nowych drapaczy nieba! 
Te olbrzymie budynki przeznaczo- 
ne Są albo na hotele albo na biura. 
W obu wypadkach jest pewne ban 
kructwo, Ale są one naprawdę 
piękne, 

W całym Nowym Jorku, przy- 
puszczam, jest tylko jedna kawiar 
nia — Royal, Miejsce i czas są 
zbyt drogie: każdy stolik szybko 
jest opuszczany i często za dnia 
zmienia swo*ch właścicieli, inaczej- 
hy się nie opłacał, Powstał też no- 
wy typ lokali Śniadankowych. 
Stół podobny jest do wielkiej pod- 
kowy, około 9 osób siedzi za nim, 
na wysokich barowych krzesłach. 
Kelner stoi w środku podkowy i 
usługuje gościom, Tuż obok 7naj- 
duje się kuchnia, tak, że usluga 
jest skrzętna, Jest tu trochę nie- 
przyjemnie, ale wygodnie. Liczba 
tych zak'adów znacznie się ostat: 
nio zwiększyła, Portjer z pobliskie- 
go hotelu siedzi obok gościa z te- 
igo hotelu, ptzy tym samym stole, 
(Obaj jednak zachowuwą się tak, 
jakby się nie znali. Tanio, Świeżo, 
demokratycznie, 

Nie ma sensu posiadać dziś w 
Nrwym Jorku własne auto. W 
mieście nie można zeń zrobić użyt- 
ku, Ulice są tak przepełnione, že 
tylko z trudem można je przebyć 
Wszędzie jest widoczny czerwony i 
zielony system. To tobi porządek i 
wstrzymuje olbrzymie tempo, 0 
wiele praktyczniej bo'eby posiadać 
prywatna kolejkę podziemną, któ- 
ra preTzejby można dojechać do 
celu, Ze strachem wyobrażamy So- 
bie. coby by'o. gdyby te wszystkie 
auta, które daremnie ą w 
olbrzymich oknach wystawowych 
na swoich Kunców, naprawdę 20 
stały sprzedate, 

Na Broadwayu kawałek Europy. 
— „Dziewczęta w mundurkach”, 
„Człowiek bez nazwiska”, „Przyia- 
ciele”, Otto Walburg.  Szaljapin 
śniewa w przepe'nionym Carnedge. 
Hall. 

7 niecierpliwością oczekują in 
prof. Einsteina, Cała Ameryka wie 
przecież, że to on odkrył., Zeppeli- 
na... Osyp D mow. 


z pięknemi zębami klął wście- 
kle, mówiąc do samego kapita- 
na: 

„Przeklęte życie, jeśli się ten 
lupanar nie skończy, zdezerte- 
ruję chyba; ja tego dalej nie 
wytrzymam 
| I steward widzi i słyszy, jak 


który odbywa podró”:A teraz go nie można odnaleźć. się nocą otwierają drzw* kabin 


„okrętowych, które nie powin- 


dzie nasyca się widokiem To7-, ny się o tej porze otwierać, bë 
gwiezdżonego nieba, zawieszo- przed kwadransem je dopiera 
nego nad oceanem. Steward otwarto, I wie, kto i komu t? 
wspina się w górę' i ponosi stra drzwi otworzył. 
tę: rozlewa kosztowny „drink“ I wszyscy wiedzą, że stewatd 
W ciemności bowiem tak ł»-|wie. Ale nie myśla o tem, ż: 
two potknąć się miożna o ciała on może o tem myśleć. Umowa 
lodzkie. Już było nawet ciche społeczna jest utrzymana. Wszy 
ostrzeżenie wzajemne w tej slko jest kweslją uk adu, każ 
sprawie między- stewardami. ;dy interes ludzki, każde kwilną 
Potykają”się każdej nocy. I sta: |ce przedsiębiorstwo. 
le przy takiej przeklętej okazji| Ale co naprawdę ryśli ste- 
ponoszą straty: potrącają im|ward? Oczywiście nie można 
za szkło i drogie napoje. St:-|go o to ni stąd, ni zowąd za- 
ward, odbywający s'użbę, nie- | pytać, Nie wypada, Byłby to 
chętnie wchodzi nocą na po-|wyłom w układzie socjalnym. 
kład D. Czynią to tylko ukrad. |I dlatego steward. jest prawdzi- 
kiem palacze okrętowi i kuch-|wym sfinksem okrętu. 
ciki w pierwszym okresie swe- Tylko czasem zdarza się, że 
go pobytu na okręcie. Ale po-|w niepożądanej dla siebie funk 
tem znudzi im się to podpatry- cji wciągnięty zostaje wbrew 
wanie, są zmęczeni i wola chra uświęconemu podziałowi agene 
pać w kabinie, na okręcie w krąg życia wys 
I steward wie, jak to czasem kich państwa. 
dziwacznie pomieszają się ku-| Wiecznie pijany lekarz okro- 
fry podróżne, jak nagle muszą towy, myjac sobie ręce po ba- 
być zmienione riity na biletach daniu chłopaka, spluwa i wy- 
okrętowych. Słyszałem nieda-, rzuca z siebie dwa tylko slowa: 
| = Ty świnio! 


